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Arcyksiążę Albrecht Habsburg 
pretendent do tronu węgier
skiego, jest również za miesza
ny w aferę fałszerską 1000-
'rankówek i za fałszywe pie
niądze miał zostać królem Wę-

gier 

CZY godziny handlu będą 
. przedluSone? 

Zaprzeczenie urzędowe mylnych 
InformacJi 

Nasz warszawski kor0SlPondent telefo
nuje: 

W związku z notatką, która ukazała 
się w pismach o konferencji ministra prze
Plysłu i handlu z delegatami kupiectwa 
iydowskiego w sprawie przedłużenia go
dzin handlu w sobotę, lub dopuszczenia 
handlu w niedzielę, dowiadujemy się ze 
sfer oficjalnych, że informacje te były oJie
ścisłe. Minister nie mógł oświadczyć, że 
zgadza się definitywnie na prudłużenie 
handlu w sobotę do godz. 11 wieczorem, 
bo rząd jeszcze się nad tą sprawą nie za
stanawiał. W każdym razie, gdyby taka 
decyzja zapadła, dotyczyć ona będzie ca
tego handlu w Polsce, a nie wyłącznie 
handlu żydowskiego. 

Wycieczkr posłó\V sejmo
wych 

powitana uroczyście w Moskwie 
Ul'Izędowa age.ncja s,owiecka "Tass" 

podaie w biuletynie wczol"a,pgzym ()Ibsze'rn-e 
inform8Jcje o prZ)'ljeździe do Z. S. S. R. 
deJlegacji posł6w sejmu p()llslkie,go. W Mo
skw,ie wital~ na dworcu wyc,iecZlkę po,lską 

członkowie rady naJ1"odQIWośdowej i deIe
g<8.t kom~sarla,tu do spraw z.ag1'anicznych, 
p. togan<owski. Ur.zędowe "Izwiestia" wi. 
tają wycieczkę gorąco i serdecznie w 8Jr
tY'kule ws-fępnym, podkreśIając, ż,e sam 
fakt tej wyc.j·e·czki jest dowodem wi<e!lkiej 
i korzystnej zmitany w sŁosu.nkach poLsko
s-o,wJ,eckich. 

Dalszy ciąg i zakończenie Z· Ił· 1r " 
wielce &ensac"jnego filmu" e azny cz OVVlen 

w 2-ch serjach - 12 aktach p. t. 

latarn- lDors e . 
Wroligł6wnej. LUCJANO ALBERT NI 

Orkiestra pod IUerunłUem p. Goldlusta. 

wa stanow·ska dla marsz. Pils d kiego 
AJbo szef sztabu generalnego, albo generalny inspe·ktor armii 

Nasz wars,z. korespond. t~le,fonufe: ścić obrady, udając się na posiedzenie I Zostanie ono zarezerwowane dla marsz. 
komitetu ekonomicznego. I Piłsudskiego, który ewentualnie po u· Zgodnie z naszemi informacjami komi-I tet polityC2Jly rady ministrów dysltUtował 

wczoraj nad wnioskiem min. Morac~ew
slóego w sprawie ewentualnego powrotu 
musz. Piłsudsldego do cZ)'lmej służby w I 
armji W dyskusii uczestniczyli: premjer 
p. Skrzyński, ministrowie: Z&iechowski, 
gen. Żeligowski, St. Grabski, Moraczew
ski, Piechocki, Chądzyński1 Ziemięcki, 
Osiecki i Kiemik. 

• I chwaleniu ustawy będzie mó~ł objąć albo 
. Do końt;a ?brad ~zostall tylko p~e: to stanowisko; albo stanowisko generale 

mJer SkrzY!1ski, oraz mm. Mo~acze,wski 1 nego inspektora armji, przewidziane w u
St. Grabski. Sprawa została Jednak cał. stawie 
kowicie uzgodniona i komItet polityczny' • 

Ponieważ dyskusja przeciągnęła się, 
część uczestników komitetu musiała opu-

St n o 

postanowił, by premjer zwrócił się do 
marsz. sejmu o przyspieszenie prac izby 
nad ustawą o organi:tacji władz wojsko
wych. 

Jak dowiadujemy się, aż do uchwale
nia tej ustawy wakuj~ce stanowisko szefa 
sztabu generalnego nie będzie obsadzone. I 

Den. Sikarski czeka 
na wyklarowanie syfuacli 

Dowiadujemy się, ~e generał Wiad. 
Si'korski urzędtowa.nl'e w D. O. K. Lw6w 
obejmi,e dop.ileJl'o w pierwszych dniach lu
te'go. 

lęienia w R 
Energicine wystap:enia OpOZycji W obronie ks. Karola , 

B~RESZ:, ~1 stymn.ia. ~ra~ianlU Ks. Karol nie wyrzekł sili I ie~ }edn~k zdan!a, iż ruch t~ dał n~do-
ogłosll stan oblęzenIa w Buka!"e5iZCle 1 są- li Wl wtoskH~mu Wleje do(bre~o 1 wydQ.był go 
siednich p!fowimcjach Pozatem rzad ru- SWYCh praw z sieci waśni parlyjnych. Jest on, jak sam 

, ki :.: zaznaczył zwolenJDikiem refonn ł dźwi· 
muns ostro występuje przeCIw pUSle opo lecz szyku,e się do waHd &nięci lud 

. • kt' k t k' t . ko IS~ a U. zyC}"J1neJ, ora ry y Uje s OOQWIS mą- PARYż, 11 styomi.a (A.W.). W roz.mo- . 
du i króla w zatugu z ks. K81'>OIem. wie z jednym z dziennikarzy b. następca l 

tronu rumuńskiego, książę Karol, oświad .. 
Polożenie w Rumunii b. po

ważne ZURICH, 11 stycznia. K.s. KaIf'oI rumuń-

l 
czył, iż do rezygna<cji z tytułów skłoniły 

ski wyjetdża w najbliższym ozasie z Medij:o- go me w1ZgJędy natW'y sentymenta,lno-oso- Pisma wychudzą pod cenzurą 
lanu i udaje się do Abbazji. Według wia-. / bistej, jak to powszechnie głoszą, le<cz tyl- PARYż, 11 stycznia (A.W.). "Chica'go 
domości nade.szłych tutaj z Rum.un~i przy- I ko względy polityc-zne. I l'ribune" donosi z Bukaresztu, że połaże--
gotowują się tam wielkie wydaJ1"zenia. Książę Karol wyjaśnił" iż rząd rumuń- ni.e w niektórych prowinc ja<;h Rumunji, 
Opozycja p<ltd przewodnictwem prof. Yor- ski był mu już oddawna nJeprzychylny, re- w związku z rezy.gnacją k.si~:ia Karola, 
gl, kitóry bawi obecnie w celach po,Ji.tyc.z- zy~a zaś je.g.o nie jest właściwie wy- jest bardzo poważne. Ogłosz.ono tam for
nych w Paryżu, pNygotowuje się do enec- r.zeczeniem S&ę ostate<m1em wszystkich maInie stan wojenn'\'. 
gicznych wystąpień w obronie ks. Karola. praJW, które mu dOotychczas przysługiwały, I Pisma wychodzą pod cenzurą, z.a.ś ko
Dzienniki piszą jW; otwarcie, że re.zygn.aoia jest jedynie hasłem do dalszej walki. I relSpondenci pism zagranicznych nie ma, 
ks. KM'ola była w balf'dzo ostry sposób Według słów b. następcy t!fonu, nie l Ją możlIlości skomunikowania się z redak. 
wymuszona. jest on zW()llennli~iem faszyzmu specjalnie, cj.ami swoich pism. 

Niemcy są dalej -bez ga inetu 
CZy socjaliści wezmą udział w w· elkiei koalicji 

BERLIN, 11 stycZlllia (pat). PrzerwanI:: \ tro WIeczorem w celu ponowne~o rozwa
prZ!ed: świętami rokowania między po- ta·nia ewentualne·go udziału soc.jaHs~ów 
szczeg6Inemi part jami w sprawie utwo- !I W wielkiej koalicji. 
rzooia nowego rządu zostały w~owione: , Pisma ~e~okratY'czne don.~szą, że. w 
Komentarze dzisiejsze,j prasy wlecz:Ott'ne) , kołach sO<::Jahstyczn)'lch opozycJa przeCIW
przedstawiają sytuację W sIpos6b nastę- ' ko udziałowi socjalist.6w w rządzie z,mniej~ 
pt!ją.cy~ I ~zvł~ się od ~rudnia U'bie~łe.~o .roku. Jako 

Centrum i part ja demokra.t~czna d.ą~~ /' a~wod teg~ p.lsma przyta.cz:a ' ~' ze na ostat-
11J8.dal do utworzenia wielkIe! koalIcJI. , mm prowlUCjonalnym ZjeZdZle w Kassed, 
Przywódcy obu tych partji Koch i Fehren- I ~dbY.wającym się pod przewod~idwem 
bach od.byli dziś naradę z sooialistą Mii'- I Scheldema~na uc.hwaJono .r~zoluclę, zal~
lerem, ktÓtry oświadczył, że frakcja socja1- ca·)ącą w mtereSle repubhkI utworzeOle 

demok'l'aty,ezna Reichstagu zbierze się ju- wielkiej koaHcji z udziałem socjalistów. 

Tk,hwała ta, zd.aniem prasy demokratycz
nej, pozwala spodziewać się bardziej po
my>ślnych wyników rokowań, niż pn:ea 
świętami . 

-0--

AMERYKA SUBSKRYBUJE NIEMIE. 
CKĄ POi ':?'C7KJ<:. 

PARYŻ, ~ Sltyczmlia. (PAT). . ,CbńJc ago 
TtifbUiIle" dOlIlosń z W,alszyngtonu, że pro!ek
tOlWta.Ila PQżyczka. g'waralIlif.()Iw.ama mająŁ
Ikli'em k,oIle~ ni€l!Ili e clk·kb, będzi,e wyło'ż' ')l'. a 
,do su'bsikiI'Y1l'cji w Nowym Jo&<u i że będce 
.wąłtPd.~\VIie nrutl'l~Ł subs&ry1bow8Jn\o 
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ój Z przymiotni a iemibez • rzymlo 
Rzym po szeregu zaciętych wofea ciał 

wreszcie ówczesnemu światu pokój, zapi
Jany w d,ziejach, jaklO pax romaDl8. Pokój 
ten wszakże był b8ll'dzo daleki od dzieła 
wolności i rzeczywistej zgody, opiuał się 
n'a pmeDlożnej sile rzymskiej i z niej czer
pał swą w.zględną kTWałOŚć. Był to pokój 
supremacji Romy, której musiały z musu 
lub dobrowolnie ulec óW<:IZ0Sne ludy. 

Od tego czasu niejedenl z władców póź
niejszej Europy marzył o naśladowaa1u 

PretZydem Coolidge zad:ądał od koogre
su kredytu ne wysłanie delegacji, kt.óIraby 
W2łęła "nieun:ędowy" udzIał w konferencji 
pn;ygotow8IW'CZej. Spłacając daninę znane] 
nieufności yankesów do ligi i ich niechę
ci do wplątania się w spraswy europejskie, 
pil'ezydeDil zastrzegł się z naciskiem, że 
projektowatl!a próbna wyprawa ni'e ozna
cza wcale, jakoby Stany zami.ea'uly wziąć 

udział we właściwej Jrond~encii. Z tych I współudziału swych zaatlantyckich kuzy
zastde:żeń wynika, że Ameryka nie chce nów Anglja musi poS'fępować z.naczni2 
się wyrzec swego odrębnego stanowiska I ostrożniej i nawet ogl"anic.zyć swe władcze 
i że chce we wszelkich wy.padkach zacho-I cele. W każdym jedna,k razie nie porzuca 
wać dila siebie wolną rękę. Nie wydaje się ona drogi, prowadzącej do pO'KO}U z pny
pcawdopodobnem, iiŻby w bliskiej pU}'ISzło- miotnikiem i w roku ubiegłym udało jej 
śc:i miało przyjść do sojusz.u angieJsko- się zebrać na niej niemałe sukcesy. 
amerykańskiego w celu zawładnię·cia he- - J. Mazurski. 
gemoo·ją światorwą.Zaś bez zapewnionego 

wielkiego wzoru, o pacyfikacji ogólnej pod 
opiekuńczemi skr.zyc:łłami górującej potęgi. I 
Nie brak i dzisiai pesymistów, utrzymują- • t.Nie każcie bezużytecznie dorożkarzowi wystawac przed dworcem" 

~~i?::Ę;7~~~~:~ I Prol. Kemmerer połqpia polity ą Banku Po skieoo 
we w Europie po.Jroju fraa'CllSki., rozsy- , , .. 

pały się ~ gruzy za n-uzy~ ~6w ~a- Co O nas naprawdę myśli rzeczoznawca amerykański' prieHo-
nenia Wllhe1ma n o pokoju mem1ecldm. • I h h t' · 1r 
Oemokracja współczesna pragme polroju i namy SIę PO rezu tatac naszyc S aran O POZYCZ~le. 
szuka sp01Sobów do jego utrwalelllia, lecz 
nie chce pOllro}u z pnj'I11iotnikiem, taki bo
wiem sprzeczny jest z ·zasadą wolui>ŚCi i 
równouprawmelll.ia ludów, nadto zaś ukry
wa w sobie źródło wojen i krwawych prrze
wrotów w dalszej nieco p«y!SZłości. 

Kwest ja ta jest budzo aktualną w 
chwili, kiedy liga narodów ~ tronie
re:ncję pr.zygotOlWawczą dla dyskusji n'ad 
"Jprawą rozbrojenia. W zasadzie liga stoi 
na gruncie rÓWIDoupra'WD!ienia u.arodów i 
daleka jest od propagowania pokoju pmy
miotni~owego. W pcaktyce atoli odohyla 
się od tej rasady i posuwa się do kompro.
misów, rzucających nada' podejrzane 
światło na jej rzekomą beestronll1OŚć i rolę 
najwyższej instancji międzynarodowej. 

To też z p&Za humanitarnych i wolno
ściowych formuł ligi wysuwa się Pel'Spek
tywa nowego polroju z pnrymiot.nikiem, 
Dowej hegem,onjj europejskiej czy świato
wej. Locamo może być początkiem poko
ju brytańskie~o, a jeżeli Ameryka st_e 
po jego stronie - aIIlglosasldego. 

Nie wlega wątpliwości, że hegeatO!llja 
angłeJslka w zewnętrm.ych swych objawa'ch 
jest niep()rÓWiD8IIlie łagodniejsza od tei, 
jaką zagrażało Europie zwycięst'WlO de. 
spotyzmu wojskowego, niemniej jednak 
będzie to w swoim rodzaju uJaJ"7JIIl:lell1ie na
szeg,o kontynentu, opier-a;ące się na p:że
wadze politycznej i sile pieniężnej. A pie
Qjądz, jak już dawno pawied!zi.all1o, jest 
wybornym słtq!ą, ale b8l'drro złym paaan. 

Hegemoolja anglosasów, byłaby meu
nikn~oną ko.nsekweJliCją obecnych stosUlll
ków, gdyby oba odłamy tego światowlad
nE.go szczepu były związane jednością i 
'w'Spólnośdą swych !!łÓW\nych oelów. Tak 
je·dnak nie jest. Wprawdzie An.gtja nie 
szczędzi wysiłków i zabiegów·, aby UJtrzy
mać i jeżeli można, zacieśn.ić stownki 
przyjacielskie ze Stanami Zjedl11l~i, 

lecz te ()Statn~e nie mwsz'0 odpłacają się 
swej st8ll'e>j macieny wrzajemnośdą. . \ '. 

Rzecz bardzo ciekawa, jaką fIO,lę myślą 

one odegrać wobec konferencji rOllJMoje
nlowej, którą Anglja niewątpliwie chciała': 
by wyzysnć na mecz swych planów poli
tycznych. 

hłoyd GeOrge tworzy nową 
narUę 

WysfagU ze stronnictwa liberałów 
LONDYN, : ' stycznia. "Dai1ly Te1e

graph" dowiaduje &ię, że Lloyd George ma 
w na jbliższym cza.sie w-ylStąjpioĆ z part ji li
beralnej, która odJmawia uOp'arc~a dIla jel~o 
projektu reformy ,f()llnej. Llo-y'Cl (' ... ot1~e za
nierza podobno utwo>rZYć nowI': stronI':
SIWO 

RekordD~va Cytra k"nkursólJJ 
Ul niemczech 

W mies. gr udniu konlmrsy w Niem-
.:'ze·ch do.szły do. zenitu i o~ią,gnęły cyIfrę 
1683 (norwYICh ko'n,kulI"sów). W całym roklU 
1925 notowalIlo 10.935 kookulrsów (w ro:ku 
1924 - 5929. zaś w >1'. 1923 tYllk.o 249). 

Wzmol~,ła się takż.e zn,a,c'z,nie ilość nad
Zlotów sądowYloo, która w 'Pa:<.dzieiI'n"iku 
wy'n o.sila 599, w Hst'QlPadzńe 921. mIŚ w m. 
~udniu cLo.szł,a, do 1397. 

Z niederpliw.oocią ocze·kiwali5my z ~t \ ty, o ktÓlrem jednak beZipośrednio mówić Drugą stro!lą walczącą była zgodna 
proł. Kemmerera djagnozy chronicznej do- in publico foro on sam nie ma powodu. opinia sfer gospodarczych, wsparta przn 
legliwości Igospodarczej, która nas trapi. Zagadnienia walutowe sformułował prof. ministerstwo skarbu. Hasłem po tej stro
Objektywny sąd cudzoziemca wydaje się Kemmerer w sposób dosyć charaktery. nie było 1-0 rozsze·rz,enie podstaw emisyi
nam ż natury rze,czy tnfnie,jszy, aniżeli stycZlIl.y. Powinniśmy być mu wdzięczni. nych przez udizał obcego kapitału w Ban
poglądy nasze własne, tWOl"Z'one w wiel- że uczynił to w tej wł.aśnie formie, j,aką I ku Polskim, 2-0 rozluźnienie karbów emi
kiem ,napięciu nerwów i gorą:c~ce kryzysu enUl!loc,j,ac;a jego przybrał.a. Uczynił to. mia- syjnych 'Przy· uwzględnianiu potrzeb tych 
D!.atego oświadczenie Kemmerera. złożo- no.wlcie w f·ormie roz.strZ)'lglnięci.a soporu, gałęzi. gospodarstwa dla których waruI'!
ne wczoraj wobec prasy, jest nieI.ada zda- który o.d pewnego czasu je'st z wielkiem kiem zdrowego prosperowania jest nale-
·rzeniem. zacięciem w kraju p~owadz,ony. Mamy na żyte alimentowanie kTedytem 

P. K~mmer~r okazał się pr-awdziwym. m)"Śli spór o politykę k'redytową Banku Fakty ostatniego półrocza, mo,żna to 
bussi,nessmanem. Mówił przedewszystkiem emisyjnego. już dzisiaj stwierdzić, poparły drugą stro-
o tern, co bez,pośrednIo obchod1Ji jego i Z j.edl11ej strony w szrankach stała dy- nę walczącą. Okazało się, że krótki okres 
tyc'h, dla których do nas p'1'zyje,c.hał: rekcja Balnku Polskiel~o. Hasłem jej do biernoś·ci bilansu płatniczego wyczerpał 
o sprawach Banku emi.syjn,e.go i waluty. I niedawna było sztywne w ramach statutu zasoby Banku, w następstwie zaś musia
Ubo.cmie por~zył sprawy ska'1'bu, traktu- utrzymane, z.abeZlpieczenie krusz.cowe n- ły niesŁo.sunkowo wzrosnąć restrykc je 
Ijąc je wid'ocz.n.ie .jako podłoże spraw w.alu- biegu banknotów emisyjne. Wszystkie gałęzie gospodarstwa 

dotkliwie odczuły skutki tychrestrykcii. 
s 

, Dz.isiaj drugą stronę walczącą poparła 

"SW)-t, dz)-en' l- noc" miarodaljna o.pinja cudzoziemskiego ek-
spe.rta. Prof, Kemmerer bez zastrzezeń 
wypowiedział się przeciwko 27będnemu 

Eweliny Nesbito Thaw krępowaniu akcji emisy.jne). 
Z wielkim zapałem bronił profesor 

Zamach samobójczy gwiazdy salonów nowojorskich wobec dziennikarzy zasady wllględnej wol-
I ności emisyjnej, ta·kiej jaka od roku 1907 
. ., Stars.ze ~o~olenie, ludzie "przedwoj~n- I był do - .S talIlf ord a, ~hite'a. Wó",!c~as ~apanowała w ,jego ,ojczyźnie. ~opisał się 

nI pamIętają )eiSZCZe zapew,ne sensacyjną w serce naiwnego ml1Jonera wkradł Slę Jad Jako uczeń tryumfuJące'J obecm~ w Sta
af,e;~, której oŚ'1'odkiem był,a słYllJ11J~ z Pięk- I' zwątpieni~, zaangażował !elegrafic~nie nac~ Zje~noczonycl~ ba~.kinlg-.sbo?l--:-eko
nos'C1 amer)"kanka Evelyn Neslb1t-Th,aw. szereg najlepszych detektywow nowo'lo,r- nomlcz:ne'J szkoły hberahzmu emIsYJne~{'). 
PTZoeZ d}iu!ŻSzy czas nazwisko .jej nie scho- skich i po kilku dniach był w posiadaniu Wdzięczna ~u jesteśmy za poięPlenie 
dził-o z,e szpalt plt'asy całego świata, a ro- I najd"?~~adl11iejszej ?Io,graf.ji swe] zony do I hez.użytecmego le~e1tia kruszcu w piwni
m,ans jej życ-ia to istny film ,,~rotyczn.o - C'hw·!ll slubu. - cach Banku Polskiego. Szczera prawda 
salonowy" z prol~iem i epilogiem. Między innem.i dowiedział się, że Ewe- I tkwi w. opowiedzianej historii żartobliwej 

• lina była dawniej ko.c'ha.nką White'a, w o d~rozkal\'Zu parylSklm z prz.ed dworca 
Oto pro-log: Evelyn Thaw była skn-om- którą tenże, gdy mu się JUJż znudziła, "u.. kol:Jowego: Wesoły ekonomista p.oda! 

na. modelką, a później "choru sgirl " , <:z)'lli brał" swego plfzyjaciela. Thaw, który mi- m~sl s~ą Jako s-e.ns moralny następUFtCe') 
ahórz)"stką jednego z teatrzY'ków w No- mo wszystko UJb6.stwiał Ewelinę, . natych- bajeCZkI: 
wytn Jorku, ,gdy w- reku 1915 "odkr)"ł" ją miast z nią i dzieckiem wyje·chał do. No- "J'rz·ed laty w Paryro istniał'O rzekomo 
i I}ej pięknośt architekt Stanford Wihite. w·eg'o. Jorku, w cLniu powrotu wieczo'rem u- rozporządzeil1~e policyjne, że przy k.ażdym 
Specjalnością lego było ulfządz,anie ady- dał się n.a bal, gdzie wiedział, ze s'Potka dworcu kolej,owym w czasie nade.jśda 
stycznych "wnę"trz", on tei plI"o j ektował ' White'a i w oczach wszystki-c!h wpakował każdego pociągu musi być najmniej jedna 
wille, domy i pał.ace oraz ich U'rządze,nia mu trzy k'we w serce. dowżka. Otóż zimą hardzo dżdżystym 
wewnętrm.e dla wszj'\Stkich "lepszyoo" wieczorem przYlbył poc-iąg tylko z jednym 
'll1i'ljonerów nowojorskich, za co pobierał • • pasażerem, dźwigającym kHk,a walizek i 
sut~ 'honorar,}a i zaralbiał moc pielniędzy. Trzecim, rozgłośnym na cały świat z wielkim kutrem. Wyszedł, przed dwor-

Wbite żył ba'1"d~o szeroko, pie.niąd~e skandalem był pil"oces Harry Thawa o za- cem zast.ał czeka,jącą dorożkę,pod.ał woź-
mordowan-ie Wihite'a. Proces ten koszto- nicy adres na który p'1"agnął za j echać na 

~~~~i~~~pś~~~:ńn:a,b~~Wy0-i io~~WJ'e 0i,yłay:ł~ wał Thawa oklr.ągły miJ,j.on dolarów, z cze- <:0 doro.żk~rz: "Nie mog~ jec·hać, bo p~ze
- IS go powa,żna część zużyta został,a na prze- pis 'Opiewa że przy dworcu zawsze musi 
wne i osławione w całym Nowym Jorku. kupienie pr~ciętfłych. b 'd ok' .. t . d .. . 
Był to jed.nem sł.owem rOZipUJstnik w wieI- -lU <> ' yc oroz ·a , a Ja Jes em Je yny . 
kim sty,lu, któremu m. in. prz)"pisywano Pieniądz,e te jecLIliak nie były WyNuco~ . S~usznie o.strzega. nas p!(~f.es.or -: "nie 
także skło'l1iności Oskara Wilde'a. Królową ne naprÓŻIno - Harry Thaw uniknął krze- karz;cle, bezuzyte,czme .. doroz~.arzowl "'.'y
i atrakc.ją tych je.go przyjęć stał.a się Ewe- sł.a ~le'ktrycznego, uz:nany został za chore- \ stawac przed ?worcem . - me marnUJCIe 
Hn.a N.eslbit i tam poznał ją też przYliaciel go umysłowo. i umiesz.czony w sanatorjum zapasu. kr~szcow bezceJ.ow.en; ~howaruem 
White'a, Hail"iI'Y Thaw gdzie żył w największym Zlbytku i p'tZepy- go w p1WnICy. Czas zrOZUImec, ze r.eze.rwa 

dm. Mimoto w r. 1913 umknął do Kan.ady, kru.szcowa tylk? o tyle ma se?s, o l~e J.ak? 
Oidec Harryego w czasie wYlbu1ałei skąd go jednak wydano władrom amery- rezerwa w groznym momencIe moze byc 

"grynderk-i" kolejowej w Ameryce vbił kańskim i z powltotem umieszczono w sa- rzucona dda ~atunku p.rz.~d klęską. . 
cięŻ/kie miljony dolarów. Po śmierci oi,ca, nator,jum. Do.piero w roku 1924, dzięki sta- SatysfakCja dla opmJI .gospodarczeJ zu-
Harry, jak~ jedynak, odziedziczył cały ma- raniom i zabiegom rodziny i przyjaciół, u- pełn.a.. . ., . 
jątek i p'oczął go trwonić w przeraŻ-ają- znany zosŁał z.a wyleczonego i -odzyskał PowledzIehsmy, ze sprawy skarbu po-
cem tempie. Był to typowy dekadent i neu- wollllOŚć. ruszył eksped ubocznie. O tyle o i1~ znaj-
rastenik . " dują od,bicie W o.biegu. Wyraził ubolewa-

Otó' H Th • k Ewehna Nesbl"t-'flhaw od szeregu lat n i·e że obieg biletów państwowych" jest 
E l' k alf·ry ł . aWkP~z~aw.s~y Pglf dną prowadził.a z rodziną Thawa p,roces o przy- sta~owczo zb~t duży Określenie bilety 
Ale E ęi· po;.~ą b~{ Ul kt5,ac o IJeJ Wf ę.~: ~rlanie iej prawa korzystania z majątku państwowe" wywoł.ał~ w kra}u nie~~,r~zu-

óe we. Ind lle~ ci' °k\ P.~Z7SZ \ JłZ ; męża . W międzyczasie po ~az dmgi stała mienie Nie wątpimy :ednak że p Kem-
w wczas o Ipo~le n~ "szo o ęlcr~tna ra ~ , się matką, a ojcem te'1'o dzjeceka miał rów- merer 'miał na myśli J bilety' zda~k~we 
wprawy w ocenIe męz.czyzn, w - o ce przej '. b 'Th któ - . k t· . . d . . • 

ł h kt ł d 6 T . t I me.z ye , aw, z 'rym, 'a Wler Z1, sze- Było to delikatne wskazanie na niedeli 
rza ałCl adra e: m

d 
o te 'k·Ot m

k
l .jonGrerał l zas °d- I reg tygodni żyła w sanatorium we w$pólno- katną sprawę Konsekwentnie patrząc n~ 

s-owa a o pOWIe ,ną a . y ę: a a pne ., t- ń k' . J d k Th ł . 
. ItI" d' . d kt' . d SCl ma ze s Ie? e na· ,aw zaprzeczy sytuację naszą z ·punktu widzenia walu mm '1"0 ę cno lweJ llewlcy, o O'l"e) ro- temu '" 1-

ga prowadzi t)"lko pn,ez ołtarz. I ' ty-dochodZ1 d,o WnIosku ekspert, ~e t y-
. A e.pilolg? Ewelina Thaw niedawno o- ko o tyle obieg nasz będzie nawet przy 

1'h. I .tu z,:zyna d1ę d;-amat. . Gdyż ~a:ry I statecz.nie przeg,rała · proc~s, na który wy- na;.szerszej ekspans,ji krre·dytowej zdrowy, 
a~,~' ew. ra 'om l s~rze~lwom ro. zmy . dała wszystko, co posiadała, oszczędności o ile posuć go nie będziemy emisją nskal!llą. 

ożelIld SIę z pIękną Ewelmą l to był.ple·rw~ i biżuterję, a nadto zadłu'Żyła się po uszy. Znów wracamy do budżetu. 
szy sk.and.al. Młoda 'P~:a wybrała SIę wła- Os tatnio musiała znów występować w ka- Mało powiedziane - ale sapienti sat. 
snym Ja.chtem w podto>.z poslubną do Eu.ro- barecie. Ale i to engagem.ent straciła z Dał p. Kemmerer delikatni.e do zrozumie
py, gdZIe. Tha~ podrÓlzow~ł tylko specJal- . końcem roku i pozostała zupełnie bez środ- nia, że właściwie wszystko zale1ży znowuż 
n.ym ,?o~clągaml , a zbytek 1 ek-s trawag3..n- ków do. życia. Doszedłszy do kresu nędzy, od naszej powścią,g'liwości. Co zaś w tym. 
cJeoboJga t;vor:ryły stałą mbrYlkę w 'PtS- smutna boha1er'ka tylu skandalów i sensa- I· wZ.!1lędzie myśli o nas p. Kernmerer, mimo 
mach obu Dołkul c~ .one~daj , jak donoszą pisma nowo:orskie piękne kom plementy, których nam nie 

W Poczdamie pod Berlinem EvelY'n zażyła tmciz:ny. Stan jej bardzo ciężki, a ! s zczędz1ł. tego nie wiemy, Dowiemy się . 
Thaw, nieco zawcześnie, u'1'o.dziła synka, lekarze wątpią, czy uda się ją odratować... Igdy w No wym Jorku zacznie się "mater-
który z koloru włosów i oczu, jak wogóle - ml - jalnie" .realizować wizyta protesora Kem~ 
z r~ów twarzy kubek w .kubek podohny . "O/erer·a. A. Z. 

• 
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ój Z przymiotni a iemibez • rzymlo 
Rzym po szeregu zaciętych wofea ciał 

wreszcie ówczesnemu światu pokój, zapi
Jany w d,ziejach, jaklO pax romaDl8. Pokój 
ten wszakże był b8ll'dzo daleki od dzieła 
wolności i rzeczywistej zgody, opiuał się 
n'a pmeDlożnej sile rzymskiej i z niej czer
pał swą w.zględną kTWałOŚć. Był to pokój 
supremacji Romy, której musiały z musu 
lub dobrowolnie ulec óW<:IZ0Sne ludy. 

Od tego czasu niejedenl z władców póź
niejszej Europy marzył o naśladowaa1u 

PretZydem Coolidge zad:ądał od koogre
su kredytu ne wysłanie delegacji, kt.óIraby 
W2łęła "nieun:ędowy" udzIał w konferencji 
pn;ygotow8IW'CZej. Spłacając daninę znane] 
nieufności yankesów do ligi i ich niechę
ci do wplątania się w spraswy europejskie, 
pil'ezydeDil zastrzegł się z naciskiem, że 
projektowatl!a próbna wyprawa ni'e ozna
cza wcale, jakoby Stany zami.ea'uly wziąć 

udział we właściwej Jrond~encii. Z tych I współudziału swych zaatlantyckich kuzy
zastde:żeń wynika, że Ameryka nie chce nów Anglja musi poS'fępować z.naczni2 
się wyrzec swego odrębnego stanowiska I ostrożniej i nawet ogl"anic.zyć swe władcze 
i że chce we wszelkich wy.padkach zacho-I cele. W każdym jedna,k razie nie porzuca 
wać dila siebie wolną rękę. Nie wydaje się ona drogi, prowadzącej do pO'KO}U z pny
pcawdopodobnem, iiŻby w bliskiej pU}'ISzło- miotnikiem i w roku ubiegłym udało jej 
śc:i miało przyjść do sojusz.u angieJsko- się zebrać na niej niemałe sukcesy. 
amerykańskiego w celu zawładnię·cia he- - J. Mazurski. 
gemoo·ją światorwą.Zaś bez zapewnionego 

wielkiego wzoru, o pacyfikacji ogólnej pod 
opiekuńczemi skr.zyc:łłami górującej potęgi. I 
Nie brak i dzisiai pesymistów, utrzymują- • t.Nie każcie bezużytecznie dorożkarzowi wystawac przed dworcem" 

~~i?::Ę;7~~~~:~ I Prol. Kemmerer połqpia polity ą Banku Po skieoo 
we w Europie po.Jroju fraa'CllSki., rozsy- , , .. 

pały się ~ gruzy za n-uzy~ ~6w ~a- Co O nas naprawdę myśli rzeczoznawca amerykański' prieHo-
nenia Wllhe1ma n o pokoju mem1ecldm. • I h h t' · 1r 
Oemokracja współczesna pragme polroju i namy SIę PO rezu tatac naszyc S aran O POZYCZ~le. 
szuka sp01Sobów do jego utrwalelllia, lecz 
nie chce pOllro}u z pnj'I11iotnikiem, taki bo
wiem sprzeczny jest z ·zasadą wolui>ŚCi i 
równouprawmelll.ia ludów, nadto zaś ukry
wa w sobie źródło wojen i krwawych prrze
wrotów w dalszej nieco p«y!SZłości. 

Kwest ja ta jest budzo aktualną w 
chwili, kiedy liga narodów ~ tronie
re:ncję pr.zygotOlWawczą dla dyskusji n'ad 
"Jprawą rozbrojenia. W zasadzie liga stoi 
na gruncie rÓWIDoupra'WD!ienia u.arodów i 
daleka jest od propagowania pokoju pmy
miotni~owego. W pcaktyce atoli odohyla 
się od tej rasady i posuwa się do kompro.
misów, rzucających nada' podejrzane 
światło na jej rzekomą beestronll1OŚć i rolę 
najwyższej instancji międzynarodowej. 

To też z p&Za humanitarnych i wolno
ściowych formuł ligi wysuwa się Pel'Spek
tywa nowego polroju z pnrymiot.nikiem, 
Dowej hegem,onjj europejskiej czy świato
wej. Locamo może być początkiem poko
ju brytańskie~o, a jeżeli Ameryka st_e 
po jego stronie - aIIlglosasldego. 

Nie wlega wątpliwości, że hegeatO!llja 
angłeJslka w zewnętrm.ych swych objawa'ch 
jest niep()rÓWiD8IIlie łagodniejsza od tei, 
jaką zagrażało Europie zwycięst'WlO de. 
spotyzmu wojskowego, niemniej jednak 
będzie to w swoim rodzaju uJaJ"7JIIl:lell1ie na
szeg,o kontynentu, opier-a;ące się na p:że
wadze politycznej i sile pieniężnej. A pie
Qjądz, jak już dawno pawied!zi.all1o, jest 
wybornym słtq!ą, ale b8l'drro złym paaan. 

Hegemoolja anglosasów, byłaby meu
nikn~oną ko.nsekweJliCją obecnych stosUlll
ków, gdyby oba odłamy tego światowlad
nE.go szczepu były związane jednością i 
'w'Spólnośdą swych !!łÓW\nych oelów. Tak 
je·dnak nie jest. Wprawdzie An.gtja nie 
szczędzi wysiłków i zabiegów·, aby UJtrzy
mać i jeżeli można, zacieśn.ić stownki 
przyjacielskie ze Stanami Zjedl11l~i, 

lecz te ()Statn~e nie mwsz'0 odpłacają się 
swej st8ll'e>j macieny wrzajemnośdą. . \ '. 

Rzecz bardzo ciekawa, jaką fIO,lę myślą 

one odegrać wobec konferencji rOllJMoje
nlowej, którą Anglja niewątpliwie chciała': 
by wyzysnć na mecz swych planów poli
tycznych. 

hłoyd GeOrge tworzy nową 
narUę 

WysfagU ze stronnictwa liberałów 
LONDYN, : ' stycznia. "Dai1ly Te1e

graph" dowiaduje &ię, że Lloyd George ma 
w na jbliższym cza.sie w-ylStąjpioĆ z part ji li
beralnej, która odJmawia uOp'arc~a dIla jel~o 
projektu reformy ,f()llnej. Llo-y'Cl (' ... ot1~e za
nierza podobno utwo>rZYć nowI': stronI':
SIWO 

RekordD~va Cytra k"nkursólJJ 
Ul niemczech 

W mies. gr udniu konlmrsy w Niem-
.:'ze·ch do.szły do. zenitu i o~ią,gnęły cyIfrę 
1683 (norwYICh ko'n,kulI"sów). W całym roklU 
1925 notowalIlo 10.935 kookulrsów (w ro:ku 
1924 - 5929. zaś w >1'. 1923 tYllk.o 249). 

Wzmol~,ła się takż.e zn,a,c'z,nie ilość nad
Zlotów sądowYloo, która w 'Pa:<.dzieiI'n"iku 
wy'n o.sila 599, w Hst'QlPadzńe 921. mIŚ w m. 
~udniu cLo.szł,a, do 1397. 

Z niederpliw.oocią ocze·kiwali5my z ~t \ ty, o ktÓlrem jednak beZipośrednio mówić Drugą stro!lą walczącą była zgodna 
proł. Kemmerera djagnozy chronicznej do- in publico foro on sam nie ma powodu. opinia sfer gospodarczych, wsparta przn 
legliwości Igospodarczej, która nas trapi. Zagadnienia walutowe sformułował prof. ministerstwo skarbu. Hasłem po tej stro
Objektywny sąd cudzoziemca wydaje się Kemmerer w sposób dosyć charaktery. nie było 1-0 rozsze·rz,enie podstaw emisyi
nam ż natury rze,czy tnfnie,jszy, aniżeli stycZlIl.y. Powinniśmy być mu wdzięczni. nych przez udizał obcego kapitału w Ban
poglądy nasze własne, tWOl"Z'one w wiel- że uczynił to w tej wł.aśnie formie, j,aką I ku Polskim, 2-0 rozluźnienie karbów emi
kiem ,napięciu nerwów i gorą:c~ce kryzysu enUl!loc,j,ac;a jego przybrał.a. Uczynił to. mia- syjnych 'Przy· uwzględnianiu potrzeb tych 
D!.atego oświadczenie Kemmerera. złożo- no.wlcie w f·ormie roz.strZ)'lglnięci.a soporu, gałęzi. gospodarstwa dla których waruI'!
ne wczoraj wobec prasy, jest nieI.ada zda- który o.d pewnego czasu je'st z wielkiem kiem zdrowego prosperowania jest nale-
·rzeniem. zacięciem w kraju p~owadz,ony. Mamy na żyte alimentowanie kTedytem 

P. K~mmer~r okazał się pr-awdziwym. m)"Śli spór o politykę k'redytową Banku Fakty ostatniego półrocza, mo,żna to 
bussi,nessmanem. Mówił przedewszystkiem emisyjnego. już dzisiaj stwierdzić, poparły drugą stro-
o tern, co bez,pośrednIo obchod1Ji jego i Z j.edl11ej strony w szrankach stała dy- nę walczącą. Okazało się, że krótki okres 
tyc'h, dla których do nas p'1'zyje,c.hał: rekcja Balnku Polskiel~o. Hasłem jej do biernoś·ci bilansu płatniczego wyczerpał 
o sprawach Banku emi.syjn,e.go i waluty. I niedawna było sztywne w ramach statutu zasoby Banku, w następstwie zaś musia
Ubo.cmie por~zył sprawy ska'1'bu, traktu- utrzymane, z.abeZlpieczenie krusz.cowe n- ły niesŁo.sunkowo wzrosnąć restrykc je 
Ijąc je wid'ocz.n.ie .jako podłoże spraw w.alu- biegu banknotów emisyjne. Wszystkie gałęzie gospodarstwa 

dotkliwie odczuły skutki tychrestrykcii. 
s 

, Dz.isiaj drugą stronę walczącą poparła 

"SW)-t, dz)-en' l- noc" miarodaljna o.pinja cudzoziemskiego ek-
spe.rta. Prof, Kemmerer bez zastrzezeń 
wypowiedział się przeciwko 27będnemu 

Eweliny Nesbito Thaw krępowaniu akcji emisy.jne). 
Z wielkim zapałem bronił profesor 

Zamach samobójczy gwiazdy salonów nowojorskich wobec dziennikarzy zasady wllględnej wol-
I ności emisyjnej, ta·kiej jaka od roku 1907 
. ., Stars.ze ~o~olenie, ludzie "przedwoj~n- I był do - .S talIlf ord a, ~hite'a. Wó",!c~as ~apanowała w ,jego ,ojczyźnie. ~opisał się 

nI pamIętają )eiSZCZe zapew,ne sensacyjną w serce naiwnego ml1Jonera wkradł Slę Jad Jako uczeń tryumfuJące'J obecm~ w Sta
af,e;~, której oŚ'1'odkiem był,a słYllJ11J~ z Pięk- I' zwątpieni~, zaangażował !elegrafic~nie nac~ Zje~noczonycl~ ba~.kinlg-.sbo?l--:-eko
nos'C1 amer)"kanka Evelyn Neslb1t-Th,aw. szereg najlepszych detektywow nowo'lo,r- nomlcz:ne'J szkoły hberahzmu emIsYJne~{'). 
PTZoeZ d}iu!ŻSzy czas nazwisko .jej nie scho- skich i po kilku dniach był w posiadaniu Wdzięczna ~u jesteśmy za poięPlenie 
dził-o z,e szpalt plt'asy całego świata, a ro- I najd"?~~adl11iejszej ?Io,graf.ji swe] zony do I hez.użytecmego le~e1tia kruszcu w piwni
m,ans jej życ-ia to istny film ,,~rotyczn.o - C'hw·!ll slubu. - cach Banku Polskiego. Szczera prawda 
salonowy" z prol~iem i epilogiem. Między innem.i dowiedział się, że Ewe- I tkwi w. opowiedzianej historii żartobliwej 

• lina była dawniej ko.c'ha.nką White'a, w o d~rozkal\'Zu parylSklm z prz.ed dworca 
Oto pro-log: Evelyn Thaw była skn-om- którą tenże, gdy mu się JUJż znudziła, "u.. kol:Jowego: Wesoły ekonomista p.oda! 

na. modelką, a później "choru sgirl " , <:z)'lli brał" swego plfzyjaciela. Thaw, który mi- m~sl s~ą Jako s-e.ns moralny następUFtCe') 
ahórz)"stką jednego z teatrzY'ków w No- mo wszystko UJb6.stwiał Ewelinę, . natych- bajeCZkI: 
wytn Jorku, ,gdy w- reku 1915 "odkr)"ł" ją miast z nią i dzieckiem wyje·chał do. No- "J'rz·ed laty w Paryro istniał'O rzekomo 
i I}ej pięknośt architekt Stanford Wihite. w·eg'o. Jorku, w cLniu powrotu wieczo'rem u- rozporządzeil1~e policyjne, że przy k.ażdym 
Specjalnością lego było ulfządz,anie ady- dał się n.a bal, gdzie wiedział, ze s'Potka dworcu kolej,owym w czasie nade.jśda 
stycznych "wnę"trz", on tei plI"o j ektował ' White'a i w oczach wszystki-c!h wpakował każdego pociągu musi być najmniej jedna 
wille, domy i pał.ace oraz ich U'rządze,nia mu trzy k'we w serce. dowżka. Otóż zimą hardzo dżdżystym 
wewnętrm.e dla wszj'\Stkich "lepszyoo" wieczorem przYlbył poc-iąg tylko z jednym 
'll1i'ljonerów nowojorskich, za co pobierał • • pasażerem, dźwigającym kHk,a walizek i 
sut~ 'honorar,}a i zaralbiał moc pielniędzy. Trzecim, rozgłośnym na cały świat z wielkim kutrem. Wyszedł, przed dwor-

Wbite żył ba'1"d~o szeroko, pie.niąd~e skandalem był pil"oces Harry Thawa o za- cem zast.ał czeka,jącą dorożkę,pod.ał woź-
mordowan-ie Wihite'a. Proces ten koszto- nicy adres na który p'1"agnął za j echać na 

~~~~i~~~pś~~~:ńn:a,b~~Wy0-i io~~WJ'e 0i,yłay:ł~ wał Thawa oklr.ągły miJ,j.on dolarów, z cze- <:0 doro.żk~rz: "Nie mog~ jec·hać, bo p~ze
- IS go powa,żna część zużyta został,a na prze- pis 'Opiewa że przy dworcu zawsze musi 
wne i osławione w całym Nowym Jorku. kupienie pr~ciętfłych. b 'd ok' .. t . d .. . 
Był to jed.nem sł.owem rOZipUJstnik w wieI- -lU <> ' yc oroz ·a , a Ja Jes em Je yny . 
kim sty,lu, któremu m. in. prz)"pisywano Pieniądz,e te jecLIliak nie były WyNuco~ . S~usznie o.strzega. nas p!(~f.es.or -: "nie 
także skło'l1iności Oskara Wilde'a. Królową ne naprÓŻIno - Harry Thaw uniknął krze- karz;cle, bezuzyte,czme .. doroz~.arzowl "'.'y
i atrakc.ją tych je.go przyjęć stał.a się Ewe- sł.a ~le'ktrycznego, uz:nany został za chore- \ stawac przed ?worcem . - me marnUJCIe 
Hn.a N.eslbit i tam poznał ją też przYliaciel go umysłowo. i umiesz.czony w sanatorjum zapasu. kr~szcow bezceJ.ow.en; ~howaruem 
White'a, Hail"iI'Y Thaw gdzie żył w największym Zlbytku i p'tZepy- go w p1WnICy. Czas zrOZUImec, ze r.eze.rwa 

dm. Mimoto w r. 1913 umknął do Kan.ady, kru.szcowa tylk? o tyle ma se?s, o l~e J.ak? 
Oidec Harryego w czasie wYlbu1ałei skąd go jednak wydano władrom amery- rezerwa w groznym momencIe moze byc 

"grynderk-i" kolejowej w Ameryce vbił kańskim i z powltotem umieszczono w sa- rzucona dda ~atunku p.rz.~d klęską. . 
cięŻ/kie miljony dolarów. Po śmierci oi,ca, nator,jum. Do.piero w roku 1924, dzięki sta- SatysfakCja dla opmJI .gospodarczeJ zu-
Harry, jak~ jedynak, odziedziczył cały ma- raniom i zabiegom rodziny i przyjaciół, u- pełn.a.. . ., . 
jątek i p'oczął go trwonić w przeraŻ-ają- znany zosŁał z.a wyleczonego i -odzyskał PowledzIehsmy, ze sprawy skarbu po-
cem tempie. Był to typowy dekadent i neu- wollllOŚć. ruszył eksped ubocznie. O tyle o i1~ znaj-
rastenik . " dują od,bicie W o.biegu. Wyraził ubolewa-

Otó' H Th • k Ewehna Nesbl"t-'flhaw od szeregu lat n i·e że obieg biletów państwowych" jest 
E l' k alf·ry ł . aWkP~z~aw.s~y Pglf dną prowadził.a z rodziną Thawa p,roces o przy- sta~owczo zb~t duży Określenie bilety 
Ale E ęi· po;.~ą b~{ Ul kt5,ac o IJeJ Wf ę.~: ~rlanie iej prawa korzystania z majątku państwowe" wywoł.ał~ w kra}u nie~~,r~zu-

óe we. Ind lle~ ci' °k\ P.~Z7SZ \ JłZ ; męża . W międzyczasie po ~az dmgi stała mienie Nie wątpimy :ednak że p Kem-
w wczas o Ipo~le n~ "szo o ęlcr~tna ra ~ , się matką, a ojcem te'1'o dzjeceka miał rów- merer 'miał na myśli J bilety' zda~k~we 
wprawy w ocenIe męz.czyzn, w - o ce przej '. b 'Th któ - . k t· . . d . . • 

ł h kt ł d 6 T . t I me.z ye , aw, z 'rym, 'a Wler Z1, sze- Było to delikatne wskazanie na niedeli 
rza ałCl adra e: m

d 
o te 'k·Ot m

k
l .jonGrerał l zas °d- I reg tygodni żyła w sanatorium we w$pólno- katną sprawę Konsekwentnie patrząc n~ 

s-owa a o pOWIe ,ną a . y ę: a a pne ., t- ń k' . J d k Th ł . 
. ItI" d' . d kt' . d SCl ma ze s Ie? e na· ,aw zaprzeczy sytuację naszą z ·punktu widzenia walu mm '1"0 ę cno lweJ llewlcy, o O'l"e) ro- temu '" 1-

ga prowadzi t)"lko pn,ez ołtarz. I ' ty-dochodZ1 d,o WnIosku ekspert, ~e t y-
. A e.pilolg? Ewelina Thaw niedawno o- ko o tyle obieg nasz będzie nawet przy 

1'h. I .tu z,:zyna d1ę d;-amat. . Gdyż ~a:ry I statecz.nie przeg,rała · proc~s, na który wy- na;.szerszej ekspans,ji krre·dytowej zdrowy, 
a~,~' ew. ra 'om l s~rze~lwom ro. zmy . dała wszystko, co posiadała, oszczędności o ile posuć go nie będziemy emisją nskal!llą. 

ożelIld SIę z pIękną Ewelmą l to był.ple·rw~ i biżuterję, a nadto zadłu'Żyła się po uszy. Znów wracamy do budżetu. 
szy sk.and.al. Młoda 'P~:a wybrała SIę wła- Os tatnio musiała znów występować w ka- Mało powiedziane - ale sapienti sat. 
snym Ja.chtem w podto>.z poslubną do Eu.ro- barecie. Ale i to engagem.ent straciła z Dał p. Kemmerer delikatni.e do zrozumie
py, gdZIe. Tha~ podrÓlzow~ł tylko specJal- . końcem roku i pozostała zupełnie bez środ- nia, że właściwie wszystko zale1ży znowuż 
n.ym ,?o~clągaml , a zbytek 1 ek-s trawag3..n- ków do. życia. Doszedłszy do kresu nędzy, od naszej powścią,g'liwości. Co zaś w tym. 
cJeoboJga t;vor:ryły stałą mbrYlkę w 'PtS- smutna boha1er'ka tylu skandalów i sensa- I· wZ.!1lędzie myśli o nas p. Kernmerer, mimo 
mach obu Dołkul c~ .one~daj , jak donoszą pisma nowo:orskie piękne kom plementy, których nam nie 

W Poczdamie pod Berlinem EvelY'n zażyła tmciz:ny. Stan jej bardzo ciężki, a ! s zczędz1ł. tego nie wiemy, Dowiemy się . 
Thaw, nieco zawcześnie, u'1'o.dziła synka, lekarze wątpią, czy uda się ją odratować... Igdy w No wym Jorku zacznie się "mater-
który z koloru włosów i oczu, jak wogóle - ml - jalnie" .realizować wizyta protesora Kem~ 
z r~ów twarzy kubek w .kubek podohny . "O/erer·a. A. Z. 
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12 milionów dolarów 
dosfaniemy z Mediolanu na doraźne 

potrzBby 
Taniec . en BeU dokoła marsI. ' Piłsudskiego 

Nasz warszawski korespondent telefo
buje: 

Sensacyjne szczegóły grabskiej Kanossy w Sulejówku 
W uzul'ełniooiu naszej wiadomości o· 

pożyczce krótkoterminowej, jaką skarb 
ma zaciągnąć we Włoszech, dowiadujemy 
się następujących szczegółów. 

Wysokość pożyczki ma sięgać kwoty 
12 miljonów dolarów. 

Rokowania z Banca Commerclale Ita
liano, który ma sfinansować pożyczkę, są 
Da ukończeniu. 

Potyczka ta ma być użyta na bieżące 
potrzeby skarbu państwa. 

Delegaci "Bankars Trusiu" 
przybędą do Warszawy lufro 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

Dowiadujemy się, że przyjazd z Ame
ryki do Warszawy delegatów uBankers 
Trustu", z którym rząd polski prowadzi 
pertraktacje o większą potyczkę zagra
niczną, zostanie opróżniony o 1 dni. De
legaci ci przybędą do Warszawy w środę. 

Są to: dyrektor filji paryskiej Fisher i 
dp:ektor Ameńcan Tabbac Company, p. 
Slchel. Jak wiadomo, przedstawiciele 
Bankers Trust'u mają przeprowadzić ro
kowania z rządem polskim w sprawie 
dzierżawy monopolu tyton,iowego i mają 
~ć na miejscu organizację i możliwo
tS~ t>aństwowego monopolu tytoniowego, 
jako ewentualnej podstawy do zamierro
nej pŻ"fczki. 

W:elka poiYCzka zagran!cz .. 
na dla Banku PolskfBgo 

nowa Bmisja banknofdw 5Z5 milja" 
ndw złotych 

"TagblaU" lwowski z dn. 9 stycznia 
donosi z Wail"sz.awy, że l"okoWlama z kapd
t,alisłami z,a.gra.rucznymi Q p·ożyozlkę dlla 
Po.lski są na dobrej drodze i dobi.ega.ją 
końca. OsiągnńęŁo już pO<tozutniooJe z ty • 

Donosiliśmy w swoim czasie o wizyde 
przywódców endeckich Romana Dmow
skiego i St. Grabskiego w Sulejówku w 
celu nawiązania z nim stosunków i skło
nienia go do powrotu do armji. Pomimo 
lic mych zaprzeczeń ze strony Zw. Lud. 
NM'odowego Canossa ta miała jednak 
miejsce i obecnie wyszły na światło 
dzienne se,nsacyjne' i inteq-esujące jej 
szczegóły. 

OFERTA WŁADYSŁAWA GRAB-
SKIEGO. . 

Pan Władysław Grabski, którego tto
sunek do Z. L. N. ma już niemal swoją hi
stocję, z.głosN się był na jarkiś tydzień po 
utworzeniu llowego rządu do Z. L. N. Z 

propozycją, że może zapo.średniczyć po
między tem stronnic~wem, a PPS. Pan 
Władysław Grabski - jak wiadomo -
pod . koniec rządów swoich gorliwie pra· 
oował przez swojego adlatusa, p. Kauzika, 
nad tern porozumieniem, do którego po
mimo wejścia PPS do' "koalicji rządowej 
jednak nie pnyszło. . Otóż intencją Wła
dysława . Grabskiego było właśnie silne 
zespolenie skrajnych elementów (t. zn. Z. 
L. N. i PPS), koaHcję tę tworzących. 

Pan Władysław Grabski wystąpił z 
następującą koncepcją: lewica zgodzi się 
zrezygnować z zasady ośmiogodziooego 
dnia pracy w Polsce, wzamian za co pra
wica nie będzie się sprzeciwiała, że ster 
rząd6w w Polsce obejmie w charakterze 
premjera Józef Piłsudski, przy ozem otrzy
ma pełnomocnictwa, dające mu właściwie 

władzę dyktatora. Zakres tych pełnomoc- ców Z. L. N. St. Grabski i wraz z panem 
nictw musiałby być dopiero szczegółowo Władysławem Grabskim udał się dnia 20 
ustalony. grudnia do Sulejówka z następującą pro-

To był pierwszy pun'kt proponowanej I pozycją. 
przez pana Wł. Grabskiego zgody pomię~ Uformowany zostanie nowy rząd, na 
dzy prawicą a lewką, były i inne - i tak: czele którego stanie w charakterze pre
le~~ca miała się z.g?,dzi~ ?-a s'kaso~anie I mjera m~rsz~łek Józef Piłsudski, wicepre
m.tnLsterstwa pracy 1 opIekl społecznej, za- i mjerem I mmistrem spraw wewnętrznych 
dowalając się odpowiednim departamen- będzie pan Stanisław Grabski. Tekę spr. 
tem w ministerstwie pnemysłu i handlu, zagra·nicznych zatrzyma Al. Skrzyński, mi 
bez naruszenia głównych zasad ustawo- nistrem ska~bu będzie Władysław Grab. 
dawstwa społecznego, prawica ze swej ski, partji PPS przypa6:..:.: ministerstwo 
strony miała zrealizować pożyczkę dla. kolei. Dalszym punktem programu miało 
Pol~k!, p~ części, w w~luta.ch o~c:ch, po I być rozwiązanie sejmu i przeprowadzenie 
częsc~ zas w mysI prolektow mlnlstra J., nowych wyborów pod hasłem sanacji pań~ 
Moraczewskiego przez udzielenie pod t~ i stwa. 
pożyc~kę . . zabez.pieczeń, zahipotekowa- I Oferta prawicowa spotkała się w SUA 

nych n~ majątkach. lejówku z przyjęciem bardzo chłodnem. 
Propozycje te, nieco fantastyczne, ale 

niezmiernie charalkterystycz.ne dla całego 
sposobu myślenia byłego piremjeu, nie 
trafiały właściwie ani jednej, ani drugiej 
stronie do przekonania, były wszelako 
przedmiotem pertraktacji, które się nie 
klely. 

WYPRAWA DO SULEJÓWKA. 
Celem szybszego zrealizowania pro

jektu wyprawił się był w połowie ub. mie
siąca pan Wałdysław Grabski dwukrotnie 
do Sulejówka i porozumiewał się tam z 
marszałkiem Piłsudskim. Porozumienie 
trudno było osiągnąć, jako te w obu za
interesowanych partjach panowała dość 
znaczna rozbieżność zdań. Wreszcie ini
cjatywę ujął w swe ręce jeden z przywód. 

PO REKUZIE. 
Wobec odmownego stanowiska mar

szałka Piłsudskiego cała fantastyczna kOD 
c~cja Władysława Grabsldego rozwiała 
się. Jednak St. Grabski n.ie pozbył się 
pragnienia powrotu Piłsuc:iskiego do WO)
ska. Również na egzekutywie PPS stwier
dzono konieczność zaofiarowania marszał 
kowi Piłsudskiemu jakiegoś wybitnego 
stanowiska urzędowego. Rząd obecny za
c'Zął kokietować marszałka Piłsudskiego i 
począł czynić s.tarania o skłonienie marsz. 
Piłsudskiego do powrotu do armji, eo w 
ostatnich dniach jest ~zedmiotem po
ważnych narad w łonie gabinetu. 

.rod. kapi<lałistarmi co do. sposo.bu ich udz.i.a
lu w Bwu PollSlcim, a statut Banku P.ol
~:tciego będzie przystosowany do po.stula
tów tych kapHa,listów. W najbliższych 
dniach wniesiona będzie do. Banku Pdt
sokiego z pożyczki zagil"anlocznei kwoOta 25 
miljonów dolarów w złocie, po·cz.em Bank 

Telefon bez drutu w pociągu 
Wynalazek niemiec1li. którego nie znają jeszcze w innych krajach 

Polski wYlPuści nową emis,ję ban:knotów Już od pięćdZliesięciu laty inżynierzy a
w wysokoś~ 525 mj.1jo~ów ~o.tych. P? me:ryk,ańs-cy próbow'aH wyna~eźć przyrząd., 
zat:Wl,erdZJen~u prrez seJm tel tIr~n2lakc'Jl któr b pozwOIlał pTlzy użydu z;wykł'e,g'o. 
pozyczkowej wpłynąć ma do Po,Isllci zniaoz- Y' y . .' . h d . 
ni'e większa suma pożycZlki zagTankznelj, I t'e:te~onu P?ł~czyc s:ę w p~cIąga<;, z. la~ą 
która będz';e .obrócona na popal!'Ci'e kredy- ! mI,e»S-cOWOSC1ą· Proby t,e )'e'dnakowoz me 
tu przemysłu i handlu. Tenż,e dziennint do- udawały się. Równi,eź, gdy nastał'a epoka 
wi1aduie się, że cały slzere:g angid'Slk,ich do- tele·grafjl bez drutu, nie powi'od1o się A
mów finansowych zarpropo'nował ud z.iel>e.. meryce urzą.&z.ić w pociągach tJelLefon bez 
nie przemysłowi po.lsk~errnu pożyczek. d t N' "li' b' . I'C' p "''''a ru u, lIC m,0l:.' sa le m~a·now · lle "" . -

Powrót prol. Kemmerera 
Polski 

do dzń,ć z ant,en.ą, która pTlzedeż musi być 
i wysoka, cZiego w podą,gl\l ni'e da s~ę zaJł'o

żyć. Ten proMem ro,zwDązali ni,emi,e·ccy 
niB lest wykluczony mżyni1erzy. Za'5tosowano .tut.aj howi,em I 

N k k d 1 właśc1wolści f,a,l Herm, które bez wiel~doego aSlz W,ars.Ziaws i oresj'0n et te e- . 
ionuje: , trudu mo.gą się pr'zenosić po drutach tele-

W czoraj w nocy opuścił Polskę profe- graficznych, nie pr.wsz1kadz.ając w zupeł- i 

SOl' Kemmerer, wyrażając żal, że nie miał ności depes,2lOID tełegTaHcznym i łoe'llCto· 
,nożnośd rewizytować wszystki'ch osób, 
które go odwiedziły. 

Przed wyjazd:em odbył konferencję z 
imer1'kańskim rzeczoznawcą, prof. Kem
mererem, w kwestiach prOipag,andy P.olski 
w Ame'ryce, minister pełnom. dr. T. Gra
bowski, szef wydziału prasy i propagandy 
w ministerstwie spraw za.gramicznych. 

Minister Zdzie'chowski odbył z prem
ierem Skrzyńskim dłuższą koruferen,cję w 
~pTawie budlŹełowej oraz w kwestjach 
związanych z misją amerykańskiego do
'radcy fin.ansowego pil"of. Kemmerera. 

,lagadmęty przez dziennikarzy przed 
Nyjazdem prof. Kemmerer oświadczył, że 
powtórny jego przyjazd do Polski nie jest 
wykluczony. 

PROF, KEMMi:-RER AONFEROWAŁ 
Z WŁADYSŁAWEM GRABSKIM. 
Jak informuj,e pra,sa żyd'owska oolbył 

prof. Kemane'1'eil" dłuższą konfelren.eję z b. 
prezesem rady minist'1'ów p. Władysł'a. 
wem GI1albskim na temat sytuacjd finan
sowej PoJ.ski. Prot Kemmerera l'nter-es.ufe 
pogląd b. premjera na t-e sprawy. I 

I 

połączenie się klubów I 
związku chłolJskiego i grupy pos. I 

rucznym. W hm sp<osób rOrolowa teł'e1Q
m1C1Z'O.a bez drutl\l odbywa się na krótk.joej 
p:r~estrZleni, bez pOItil"z.eby budiOWlanda an
teny dużej od kaobmy f'OZJmawia'}ącego. aż I 
do pr2lewodów drut'owych. Dallsz.a depesza I' 

idzilC normalną drogą po druta·ch do n.a1-
bliżs·zej sbac,jli i bam ZlOstaJje przy pomocy 
odpowIednich til"ansmutacji podarn.a da:l'ei. 

ZesZlł.ej środy zaprodukowano po raz I 
plerwszy to urządzeni'e cm,a prZ!edstawiciedi 
pr,asy nla Hn~ Be1"Mn - HaJffiloorg w pocią
gu P o'śpilC'sznym. Keto w takim p:ociągu 
chce uzysk3.!ć rozmowę teldonkzną, ten I 
mou9i się udać do o.sobnelj k,ahiny, posługu
j.e Slię całki,em zwycm1nym tel'efonettTI i za
w;lesza s obi'e , ce.J-em lepsz.e,go słys~en.ja na 
gł'Owę słucboawk!i t'eijefon1cme. Wszystko I 

to jest banLzo p;rosre, wyoma.ga,lo j,e~nak 
długich prób i cioerpHwe'j wytęŹ1o.Ibej pra
cy s~eregl\l ludZib, pełnych inwencji. Tele
fon hez drutu jest zaprowad'Z1ony na rarllC 
w k~lkl\l pociąga,ch, kUil"'sujących na liniIi 
B~lin-Hamburg. Zwytkła rozmowa teldo .. 
niczna kosrluj-e m.inimahri·e 3 marki za mb
nutę, nrudJa.n~e ,t,d<egramu 2 marki. 

W ten slpo'sób "nasll1lly złe czasy <M,S, 
z<brodu,iarzy. Dotychczas, jruk dJługo sie
dziteH w p'odą~u, mogli d!rŹ1eć tyltko pil'zed 
st,· c.ją. DZlisl.a,j jadnakowloż każdy zbroo .. 
niarz będzie s~ę croł też nń1epewruIC i W 

pociągu, a nawet do pewnego s110pnia bę
dzie w g·orsZJem położeniu, gdyż z jadące.

go poci~gu ude'czka n~<e jest łatwa. 

D ... kI b "k hł k" e e 0"'5 a na s aC)1 e e onlczneJ w poe ą-Dąbskiego l T I f . tk t·· t I f· . I 
ZISla) I w ZWląZ U C ops lego l gru- d· ł . . . 

pa posła Jana Dąbskiego mają odbyć de. gu aJe po ączenle pasazerowI 
Przewody telefoniczne na dachu pociągu, za" 

opatrzonego W · stację telefonu radJowego 
crodującą naradę o połączeniu się, 

• 



• 
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Monte Carlo w Warszawie 
zostało rozgromione przez policję 
Normalna ruletka kwitła w sercu stolicy 

Sensacyjne revvelacje 
O ' profesjonalizmie w Polsce 

w yrok wydziału gier i dyscypliny P .Z.P .N. 
z Warszawy donoszą nam: I go i StrunilSława Jaszewskiego, znanych . KRA~ÓW,.11 ~tycznia. Na posiedze- I ków zarządu ,,;ogoni": inż Tadeusza Ku. 
Jenną z dotkLiwych P}.1łIg w życiu stoli- mwtado~ów haza'l"du, dalej: Zygmunta Ma- DlU wydziału gIer 1 dyscypliny P. Z. P. N. chara, Cybulskiego, ł..uczynę i Kaweckie-

~ stan, owi obok rozmr~"ych osZ'UJStw, :do- jewsJci·ego, JÓ'~efa Janus2'ews.kiego, Ludwi- tal list ń P Z P N kt' W ki b' H ' 
- l <1U!~ L St f h L Ś· k' Rusono ę 6 raczy • • • " orym go. u :te " asmonea' (Lwów) zdy-dz,i'ej~lklC'h afe~ i t. p., - pLalga szuJersbwra, IKa e so na, e'ona vl1.ątec 't.e.go, oma-
która rDlZlkrzewi,1a s~'ę u nalS, jak kąkol. n'a Fogl,a. i Ant'onri,ego CZY'żewskalego. udowodniono profesjonalizm, a mianowi- skwalifikowano następujących graczy, ja-

Jest tylko tetJ' ,emtllką pOlli'szyne-I.a frukt, Ze .stołu zabna.no sztony or,az 224 zł. w cie: "Pogoń" (Lwów) zdyskwalifikowano ko zawodowców: Sznajd«a, Wertera, 
~otó'wce l' d'olk,l,"dnl'e nmo"'aJ,zono pe""ln" J'ako zawodowców Olearczyka, Hankego, Steuennana, Mohra, Redlera, B~""ba'cha, ż>e szuLers,vwo stało się w 'stolicy dIl,a wie- 6 ' 1<>. .1;'-" Ul • ,~, 'w- ..... 

lu ludzJ z pod demnej gwi,~zdy _ ŹJród~em nencję gry. Goerlitza, Słoneckiego i Fichtla. Zdyskwa- Barnesa, Maklera i Schpeleischera. Do-
czerpalIliia kolos,a.lnych zySlków - ~e wi,eI'u Komf.o'l'lowo urządzony loka,l p'rurteT'o- lifikowano dożywotnio od działalności w żywotnio od działalności w klubach piłki 
! pośród matado'rów haz~1"'cLu kalfd,etnego, wy posiadał wy'kwint~y bufet i t. p. klubach i związkach piłki nożnej człon- nożnej zdyskwalifikowano członka zaną-
wyśdgowego czy l"UI}.etkowe,~o - dQrobi- ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'i!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!!!! du "HasmGnei" Schargela. "Czarnym" i 
ło s,ię na tem rzemiośle wie<tkie'j fortuny i T· '. h I innym klubom lwowskim zawodowstwa 
że trutni'e ci ni'esyd zdobyczy, nie prze- aTemnlcZY zamac rewo we rowy 
sf,a,ją ani na chwillę t:mdn:ić się o'T~aniZJo- , I nie udowodniono. Dochodzenia przeciwko 
W~!lJ!em ~azrurdu, nriezmordowa'!1~'e ż>erując D ł d . 1;r dl- . stołecznej "Poloo.ji" w toku. Dodać nale-
na ła.fwow,i,eTnlOści i lekkomyślności llUdz- wa strza y O prezesa ZWląZII.U wę Inlarzy ży, że P. Z. P. N. posiada poważne dowo-
kiej, wtrąc,~jąc częsbokroć w otchł'ań wy- Nasz wauzaws,ki koresp'ondeŁ łele- Za strzelają.cym zarządzono pościg, aIe dy obciążające zarząd "Polonji" i kilku 
stępku i rozpaczy niejednego u,rzędni.ka, fonu'l·,e: ,.f. • h t Za • .. k g ed tki tol . 
nó.'e'j'ednego ojca l'i'cziej !'odzi:ny, Thi.e,;ednego ~o me sc wy ano. rowno raruony, la raczy, prz ewszys em erowarue u-
człowi'e'ka pra.cy i t. p. W dniu wc~orajszym w godzinacth wie- i świadkowie zajscia, w tej IicZlbie i po- krytego zawodowstwa. Dochodzenia w 

O tych Slwl'er,ruch w ostatnioh cm- cZ'Orowych do przechodzące'go ul. Freła sterun-kowy policji, stwierdzili, że strzela- krakowskim okręgu głównie przeciwko 
sach opwciadano. 7·e zorgan;i zowali dom gry prezesa związku wędliniarzy i masarni, jącym był ofic~ wojsk połskich. Dotych- "Cracovii" i "Wiśle" prowadzone są przez 
.\"Zorem "Montki" z nad. jalSn,ego brzegu Henryka Webera, niezn~ny oso,bnik dał 2 <:zas śledztw.o nie ustaliło ani powodów komisję, składającą się z dr. Szipo, Kle. 
księstwa "Monaco". strzały rewolwerowe, raniąc go dężko w tei taj em'Illicze j napaści, ani o.s.oby wino- mensiewkza, 'Klocka i Rozensztoka, któ. 

Dom był sHni.e z,a:kon'5ipitowany. Wstęp brzuch i w ramię. waicv. re zakończone będą wkr6tce. 
~lo ni'ego mieli ludzie ty,hl<o aQlbr7Je ~i
<;anl w opinii oil"ganiz,ato'rów i o~i też mo~H 
,yNw w.prowadzać swojich krewnych, 
przyiadół i zn1l.jomych. 

Wykryciie katSyna zdawał,o się być, lak 
o t'em mówiono, wY'kluc zone , a to ,z UWla
~ 11:a zbylt "przekolllywające argumenty", 
jakimi kons'j)1ratorzy operowali w sto
<.;rLlnku do tych, którzy mogliby byli kh 
"zaanektowa'ć". . 

TQ też mj'ejscowego ,chowu "książęt.a 
Mcnaco" śW'jetn~e prosiper,oWlali , pr2'eno
sząc się o,d czasu do oz'a,SIU z je,din'ego do 
lruqilf'go lokalu. 

03tatnio wialdomem sta,ło s1ę pOlIkji 
krymi"'aJ.rJ,ej, że na kasyno obrano aipa<r
b:n·ent przy ul. Żórawj'ei nil". 4a. 

\Y./ czora,j w~,eczorem, dohra wszy sobie 
clo t30mocy k;liku sprawnych funkcjona
rju:z5w pol,j<:yjnych, kom. C7Jerwlński do
wi~dzi:ał s,j ę, że ka.syno · odwi~dz,1 jecLna ze 
zn~nych w Wars~awi,~ posta·ci, honorowa
nych W ka.syn·j.ę tY'trtt'łem "dvrekt·ora". 

Posto..nowlono, zacz,a,hv-szy. się' w klatce 
SChOC10We.j domu nr. 4a przy \111. Ż6rruwi'ej, 

k · 'k . . d klOlr Ił wyCZ'C' .!",.rac U azanl'a S'I'ę .. yr,e I a.. ! 

Mili,ały ~edna,k gocLziny i dyrelktor ni'e l 
zjawiał się, natomiast zjalWli~ S1ę inny bo-
g.aty o·bywałe!. I 

Gdy zapukał dlo lok,rulu, oznaczonego I 

m'. 1 i ~dy II 

na hasło otWGfZonO mu drzwi, 

agenci hasło to podchwycili i wIr.rótce I 
sami znaleźli się wewnątrz kasyna. I 

I 

. 9 roźny okrzyk: lISt~Ć! N~e ~~szać się z I 
mlel sc! " z.ele,ktil"YZJOWIa,r "kslęC10W hruzalT
dn". 

Ręka krupi,era zaw1tSłla w powieł:rru, 
gracze nie śmi'eH wy'cofać z rozpostartej na 
'dl1żym stoJe zielonej z 36 numerami tabli
cy swych sławek. 

Kasyno zosŁało za'5<k'ocz,one i :z;a,alll,e'k
towC.nc prze,z policję. 

"Świelne" tOlWarzystwo nie było dlLa 

. 

w 
Polska płaci długi zagraniczne 

ostatnim miesiącu wpłacono kilka milj. dolarów 
Dwie komisie związku . 

związków 
Nas·z wlarszawski kores,pondet tele- larów, wreszcie udział w przedwojennym dla rozsfrzygnięcia spordw pomiędZY 

fonnje: długu Austro-Węgier 29.000 dolarów oraz I klubami sportowymI 
Dnia 15 I~udnia ub. roku i 1 stycznia amortyzacja kuponu bi-eż8tceg<> pożyczki Komitet wykonawczy związku ~ąz-

bież. Toku przypadały terminy spłaty przez I amerykańskie; 3.750 tys. dolarów. ków, wyMał na ostatniem swojem posie-
P.olskę całego szeregu długów za;granic:z- Wszysikie te raty zostały przez rząd dzeni.u dwde komisje: 1) dla zbadania pro
nych,a mianowicie: Wielkiej Brytanji p Oilski spłacon,e w terminach tt\Sta!OOlych testu byłego zarządu !"olslkiego związku 
130,483 fuoJ,t~. szt., Norwegji 508 .. tysięcy I w odnośnY'~h umowach. Spła:y. dokonano bokserskiego, dotyczącego n~eformalności 
koron, Sz,weCjI 123 tys. koron, Dan1l 10.750 I za pośredJmctwem przedstawlclelstw pol- uchwał ostatniego wałneg,o zgromadzenia 
kOTon, Holandji 13 tys. florenów. Szwaj- Iskich z,agrani,cą, a dług francuski za po· delegatów tego zwązku. Do kClJ1ll.ilSji ter 
carji 2.250 fr .• szwajc., Fran~ji 2 rn.iljony l średn1ctwem amlbasady francuskiej w wY'brani zostali: ppłk. Bobkowski, kpt. 
532.600 frankow fr., St. ZJednoczonym . Walrszawie Dz:iubiński i kpt. Skotnic'k~, 2) komisja I • 

500.000 dolarów, firmie Baldwilll 99.500 do- ! składają<:a się z inż. Znajdowskiego, ka-

'-- "* s 

Nowa kwatera sztabu wojsk okupacyjnych angiel~ Jch 
Stare muzeum w Wiesbadenie 

pitanów Skotnickiego i Dziubińs.kiego, de
legowana rostała do zbadania sporu po
wstałego między polS'kim związkiem lelk
koatletycznym i wydziałem sportów ko
'hiecych. Obie komisje obowiązane są za
kończyć \Swe prace do następnego posie
dzenia kom. wykonawczego, t. j. do 15~ 
b. m. 

łłoWY ambasador francuski 
I \V Warszawie 
i Pana Panalieu ma zastąpiĆ p. ilarocbB 
l, p ARY~, 11 stvc'z;nń,a,. W wt<ejs:zych sfe-

rach polityclZnych mówią o bIitSk1em ustą
pieniu ambasadOll1a kanlOuSlk.iteg.G w Warr
s~awile. p. P,a.n.aS,oo. 

Na jego nań1ejsoe ma by:t mian,owany o
becny d)"l"e'kto'l" wydzia,łu poHiłycznego m1-
ndsrt'ers1:wa spraw zal~i.czny.ch, p. La· 
rocoo. 

b~~ ~~c~~~a~~j~!~e: kjl~t~ru1.c';,~~ Biskup przyznał się do udziału w fałszerstwie 
sa", . Zi,emi,ański'ej", pileTWI&Z)"oh rzędów 

30 000 rubli w zlocie od So
wietów 

krzese,ł w te,rutra'ch i t. d. Będzie postawiony przed sądem polowym 
Rozpoczęł,o się sp1sywarue protokułu. BUDAPESZT, 11 stycznia.. Zemania fałszowano także dla króla 
Stwierdzono w nrim, że w 1,oIkalu, na:l<e- . biskupa Zed:reweca budzą w dalszym cią-

żącym do Stefa:na KoQIraJ'ewi,cza, wyJm-yro gu nie7JW}lkłą sensację. Wedłu~ doniesień Bawarii 
poŁa,j,em'ny dom gry w rWIetę. pism budapeszf.eńskichf bislmp był począt-

Zastano w nam: Henryka Sltrrremtitt'i'sllcie- kowo 22Wy-kłym 'Wojsk<llW'YDl kapelanem, PARYż, 11 9lyamia. Sauerwein pubU-

Nalątki wywłaszczone 
zasadzie usławy D rBformlB rolnej 

kt6ry w czasie pnewrotu kom~e- kuje w "Matinle" roamowę z hr. Józefem 
go organizował an,tykomumstyczną 8!'1Dię. Karolyi, który oświadcza, że memieckich 
Był OD osobistym p.r:zyjaclelem Nado<ssy'ego I "deut5ch-volkisch" tmle:iy uważać za du
i Windisch~aebza. Do u.działu w falszetr-I szę całej akcji fa~tw pieniężnych. Je
stwach pr2yDlał się był on przekonany, że dnym z celów spisku, zakrojonego na 01-
pienJiądze fałszowano dla celów patrjotycz- bnymią miarę, miało być stworzenie kró
nych. Ponieważ Zadł"~wec jest b!skupem Jesłwa Ba'Warji i pl'lZyłą.crzenie Austrji do 
polowym, będzie 00 odpowiadał pmed są- tego królestwa i prznołow811ia do ucrzy-
cłem wojskowym. nieod:a z Węgier 'Wasala Niemiec. 

Po IOOO-trankówkach banknoty 1000-
dinarowe 

Były fałszowane w Niemczech 

Sowiety w dn. 31 z. m. wypłetciły dla 
skarbu polskdego, w myśl art. IX układu 
wstępnego w sprawach komisJi specjalnej, 
podpisanego w dn. 10 lipca r. z. w War
szawie przez prezesa delegacji polskiej, 
prof. Kuntzego i posła sowieckiego, pana 
Wojkowa - 30.000 rb. zł., stanowi.ących 
e<kwiwalent za zatrzymaną w Rosji MbIjo. 
tekę chemiczną poIitechnilk'i warsza w. ' 
sikiej. 

p. binde nie wyjechał 
Nasz walTszawski korespondent Łe'le. 

fonuje: 
Wczoraj rozeszła się pogłoska, ze były 

prezes P. K. O p. Hubert Linde wy,jecha~ 
zagranicę. Jak się okazało po sprawdze. 
niu, 'p. Linde Wars7Jawy nie opuśdł. 

łłominacje IV sądow~icfwie 

~ a ooo,za'!"ze OIkrę.g.u pi'otr'kowSlkae.go. u
l,egaJą wy" - ---~e:nau: w pow. brZle2I1ń
skim z tllla ' !szowa Bol. M~' --~ ·00 
ha, w pow., ' kum maqąt.ek \\Iieś Ko
śc;·elna Kreczuno Niem 100 b.a, w tymże 
powi,ede maj. Ma!l'chwaoz Wad. NOO:mCi
stów Ni,emoj,ewslded 100 ha, w p. konań
skim m. Gosl,awi.ce K. Kośle<clki.e~,o 100 ha. 
w pow. łaskim maj. Dąbrowy Rusieckie, 
maj. Małuja 100 ha. w pow. łęczyckim 
maj. Grabów Wilh. Reicherta 100 haj w BRUKSELA, 11 słYlczna,a. !PAT). - wek policji belgradzki,ej. wykryła fałsze- Nasz warszawski korespondent telefo-
pow. radomskowskim Rudka Aug. Potoc- Ś~,edztiW'O, ptrowladzOD; w SiPT1aWVe 1,000 - rzy banknotów 1000 dinarowych. Areszto- nUje. . ... . . 
kie~o 100 ha, w pow. słupeckim maj. Ka- dlL1l'8!l'o~C'h bankn~ow wyka2'Jalo, Żte, w wa!li. !ałsz.erz; z,ez~ali, że dotyc~czas ~y- I . Mm. sp~awl~dhwoSCl podpIsał nastę-
~;mierz Stan. Mańkowskiego 100 ha mai. Brwks<eh prZlebYW~Ją fałsZJe1"ze hB:niknotow. pusclh 8 1 p.oł .tysląca banknoto~, ktore I pU)ące nOm1D~Cle: 
Ciążyń Izabelli Zakrzewskiej 100 ha, w . ATes,ztowano dwae os'oby, m. lin. kupca zostały wywlezIOne do Jugosławp. Prze~ Rzym.owskl Jan, sekret~r7 sądu okr. w 
pow. tureckim maj. Miękulicz,a p. Dztier- l Illiem.,j,edde>go, który kwpow.atł papier, po. aresztowaniem fałszerze przygotowywah I todzi mIanowany komorTIl!uem przy są-
zawskiego 100 11a, w pow. wieluńskim l t.twebny dlo ft3.,bryikt3.'ctji banknotów. II się do wykonania zamówienia ~a 30 ~ysią- Idzie okr .. w Łodzi. 
maj. Rodoczewicze M. i B. Piekarskie'h '\ cy sztuk fałszywych banknotow. MIędzy I Dr. Gustaw Taubenszlag, sędzią śled-
400 ha. BIELEFELD, 11 stycznia. (PAT). Poli-ll aresztow.J.n'i mi znajdują się olbywatele l Cd~?m zapaSOWY~1 okn~.l!u sądu okr. w Lo-

, cja ni_~ięcka, dZLia~c według ws1kazó- niemieccy i j,ugosłowiańs~y. -. . j 

I 
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• ., ł • • Łodzi '.., ye Zlec r , 
"Nikt nie ies prorokiem we własnym kraiu"-~ powiedzieli sobie artyści łódzcy, 

wyjechali i... dobrze im się dzieje 
(Od specjalnego wysłannika .,Głosu PolslUego6

') 

Paryż. w grudni-U 1925 r. 
Ł6d!ź wydaje ze si~hie ta,lenty - le

dnak nie Uilllie talentów tych przy sobie 
trzymać. Łódź rodzi ladzi zdolnych, nie po
zwalą im jednak długo rozwijać się na ma
cierzystej glebie - 'PO krótkim julŻ <:zasie 
staie się dla swych. utalentowanych synl)w 
macochą i .. , zresztą nie może być inaczej ... 
Nie dlatego 'W'Ca'le, że Łódź jest "złem 
m~astem", ia!k je uważał za stosowne o
chrzcić p. Zygmunt Bart,kiewll-cz w swei 
Iksią~ce, ale WlProst dilate.go, że gleba, któ
rei nawozem jest krwawy pot pracy 1udz
lidei. pra,cy niema,l bez odpoczynku, bez 
wytchnienia - gleba taka nie daje za!kwi
tnąć pięknym kwiatom sztuki. Trudno -
ttzeba się pogodzić z tą już u n·as nagmin
nie występującą "emi:gracją talentów" j 

Cleszyć się, jerżeU! kwiaty choć zagranicą 
nie wJę,dną ... 

A nie więdną. 

U Artura Szyka 

1 
do malarstwa reIi,gijnE:.g-o, u1rzymujt\Jc je 
zresztą również w charakterze mozaiki -

:. ulwbioną swą tedhniikę jljwstrował dla wy
j dawcy Renal!d - "Kusze:ute ŚV/. Antenie
. I!o", przCiplęlkne luksusowe wydanie.I \Y/ tenże spo~6h !Iustr,owana jest i uKsię
, ga Estery" w wyd~Ju Piaua, a ostatniO 
! pnąc się po szczehlaah karjery <:oraz wy
ł iej, nawiąz-ał Szyk konta.kt z .jednym z nal-

!
' po,pu'l arniejl'zy.ch teraz !autorów fra'1lcusk 
. - Pierre Beno.it, autorem "Atlantydy" i 
I uDro~i olbrzymów". 3cnoit wy;eciha·ł do 
l Pal C styny, siedział długo w JerozoHmie, 
I jeździł po Ziemi Świętej znęcony spec;a:. 
I nym urokiem pół-e~zotyc2'Uego !p ół-eu~o
! pe;slkiego życia żydów. PIon podróży tej 
i przedstaw 1a się w1'l'Jania·le - Francja 
! skonsumowała ju:ż 1tilka wy'dań najnowszej 
! jego książki. - "PuUs de Jacob" - .. Stu
I dnia Jakóba", a w 'lu.bu'3owem wY'daniu 

" 

Albin M!chel'a - ilustracje Artura Szyka. 

Kiedy Szyk opowiada o sobie - to nJe 
I mOże nie wSIPomnieć O' senatorze min1st~ze 
I de Monzie. Polityk ten i !ednocześnie me
; cenas sztuki otacza go cał~deort.1 szcze.gólną 

I , 

pieczą - wyrażenie ministra o Szyku, wy
rażenie, jakiego UlżY'ł w rozmowie ze mną 
- nie jest ,.pd'atonl,cZIIle". Szyk portretował 
już ministra trzy razy, a o,pieka taka - to 
atut przy "wybi;aniu się w górę" niemate
go znaczenia ... 

U IUeksandra Tansmana 
Był sobie w Łodzi, a potem w War.gza~ . 

wie młody studencik prawa, o któr)'ltl 
wiedziano, żp bardzo pięknie ,gra na forte
pianie, że nawet trochę komponl1je. Wyje
chał t.en stud,e:n't w końou 1919 r. do Pa
ryża, a w koń,cu roiku 1925 mo'Żina wY'cr..y
tać we W1Szystkic.h .ga zetacb amerykań-

I 1_' il. • f k' Ih' . ł ... ~. 1 
I S'~l-C[1 1 r-ancus, l'C , ze na;s ynme'>Sl 'Ka_pe -

md'5trz.owie świata, Kussew~ck.i z MQskwy i 
Mengelber~ z Amsterdamu dyrygują w Bo-
stonie i Nowym Jo~ku symfom~e tego wła
śnie studenta-łodzianina. .. 

I Czy to wstęa> do nowel~d? - nie! - to 
I skrót historji "do'ścia do wielko,ści" A1e
I ksandra Tansmanoa, .. Uważam, te należy 
I go równie·ż odwiec1zrć - na eleganckiem Popularny karykaturzysta, znany przez 

W'szystktch ilustrator przedwojenne,g,o je· 
szcze "śmiechu", a ip'0tem ws-póŁpracowniik 
Juljana Tuwima przy wydawnictwie "Re
wolucja w Niemczech" - Artur Szyk -
wyniósł się na stałe do Paryża 1. .. zarzuca 
karykaturę ... I G wa izowanie politycznego trupa 

Jadę do niego pod Paryż, do uroczej 
miejs-cowoś-ci podmiejskiej, Ro.J1boise n3.d 
Sekwaną. W.spaniała magnac-ka siedziba p. 
Decoura, wł.aściciela ga,ler~ sztuk pięk
nych i delkoratora, Park, w !parku zamek 
- coś niby pół-zal1lek, p6ł"1Palac, a obok 
wiHa - ensemb1e na.prawdę piękny. _. 
W wLlH korzysta z gościny pana Decou-:-a 
Artur Szyk z rodziną. Do Paryża przyjeż
dża nie często, pracu'e C};Ll1ŻO, pracuje wd
chej wilU wśród cieniste,go padwo 

B. premier Grabski powinien nadal odpoczywac 
Czy wolno p. Wł. Grabskiemu reprezentowa~ polską myśl 

gospodar<zą na forum międzynarodowem? 
Niezadługo odby'Wać będzie Swe nar a

dykonfere·ncja gospodar'cza ligi naro~:ł{,w 
w Genewie. 

I Trudno nIe doceniać doniosłości narad 
I nad sytuacją ~O'SJlodarczą świata w mo· 

Długo, serdecz·nie rozmawtamy -=. oc~y
wiście na'pierwej muszę mówić ja - o 
Łodzi. o Polsce - Szyk zarzuca mnie py
taniami, chce wiedzieć wszystko naraz -
dobrze mu jest tutaj, w cichClIIl Rol;jboise, 
ale tęs-kni - łaknie wiadomości o kraju. 
Ale i ja się odwz!ajemniam pytaniami
chcę wiedzieć również wszyst,ko o dziecku 
Łodzi ns obczyirue .. pr.zy.tem tlaiecku, któ. 
re weS2łQ wstępnym bojem w szeregi naj
bardziej popularnych i!ustretorów pary
skich. 

mencle, 'kiedy brak należytej równowa-gi w 
. &wiede całym jest jedną z. p'rzyczyn po-
i wszec.ltne.go kryzysu. . I Również truono nie doceniać doni05ło
l ści osobIste.go zetknięcia się eikonomist6w 
I omal wszystkiich krajów świata dola Slj)raw 

I 
ich oj'czyzn. 

Natura,lną jest bowiem rzeczą, że kon
ferencja li~i ma charakter nie tylko nauko
wy, ale w lwiej części również relprezema .. 
cyjny. 

Mogliśmy się więc spodziewać, że z ra
mienia Polski zasiądzie na niej osobistość 
ściś-Ie z .polską my,śJą gosipodarczą aktuall
ną związana. 

Sami sobie jednaJ.~ rcbimy mocno '1ię~ 
wczesne f~lel 

Wedłu.g doniesień -prasy "jp'rzyjął za ro
szenie do udziałn w konferencji 2:o~.nodar
czej z Polski;p. Władysław Grab::I.:. b. pre
zes rady ministrów 1 minister skarhu". 

Szyk bowiem. iPO zarzuceniu !karyka
tury wziął się do portretu i NustracjU. Roz
począł od egzotyzm.u - :?a.mięt,acie łodzia
nie na wystawie jego te >cyzelowane na 
wzór wscboclni mozai1{owe !portrecIki· 
s,ceny z życia wscihodu? - przy tem ,głów
nie pozostał. I zresztą zagraniczną swą 
karjetę rozl)()czął od egz,ctycznego Marek
ka. Przez dłuj!i czas był (cściem jednego z 
władców tamtej'szydh, paS2y z Marra':csh
El Glaoni. Portretował marokcr.e~~l,..':go 
królika tak, jak w Łodzi z fantazii malował 
wyimag:nowanyoeh sułtanów drobniutką 
mOZlai!ką barw 

A potem wrócił do Pary'źa - wziął się 

Znamy .prDcedurę międzynarcdo'wych 
zapraszań. Rozumie się samo prz~z się, że 
nikt nie mQ6ł być zaproszony, kto tliprze
dn io nie zo:tał desygnowany ;p rzez sfery 
rZ3,dowe w kraju ojczystym. 

I W tak:m razie byliby rp. Wł. Grabski de
sygnowany przez rząd Rz.plitej. 

Nie d1cemy w tej .chwili być sędziami 
i >czynów b. premjera. Zbyt sNnie pozostajeI my pod wrazendem ch wiiJi , w której rzą

dził. Za ki,llka lat ,historia wyda objektywny 
sa;d. -

l W każdym razie nle jest rzeczą właści. 
)
' wą, aby człowiek, który poróżnłł się z ca. 
, łą opinfą gospodarczą kraju reprezentDwał 
! tę cpi:(ę na światowych konferencjach 

gc-spodarczych. Temlbardzie-j. ~dy pewna 
czę~ć sejmu domaga się postawienia ~o w 
stan oskar'żenia przed trybunałem stanu. 
Nieprzy'emne to dla nas s amyCih , niezrozu
miale dla obcydl, Dziwilmy się, że jest to i 

! przyjemne i zrozumiale dlasameigD b. mil nisŁra skaf1bu. 

I Uwa'ża1i:byśtmy za rzecz bardzo -ce1ową 
i "zharmonizowanie" opinji goo&podar-czej z 
I jej reprezentacją ·na !konferencjń. 
! Materja bardzo drażlliwa. Zapro·szenie 
I jest za.p roszeniem. Kurtuaz;a ma swoje 

I 
prawa. Ale przecież i sens rpowinien jalkielŚ 
swoje ipTawa mieć. 

I 
W fakcie obe,cności ;p. Grahskiego na. 

kOll{erencji gospodarczej świata zdrowe.go 

I 
sensu- tego <:0 francuz nazywa ,.bon 
sens" - doszwkać się niezlbyt łatwo. 

i A nuż jedna-k znajdzie się wy;lŚ>cie z "de-

I
I likatnej' sytua-cji. MówHiśmy Q spełnieniu 
obowiązku i odej;ściu, Skoro się o,bowiąz:ek 
Slpełniło '!wpełnie, ez",! nie moma!by rów

I nież odejść... zupełnie? Z. 

pned.mieIŚciu Paryta - w Paosl/ly - mie
szka nasz koolfPOzytor. Po złożeniu usza· 
now'ania małż'once pana Tansmana (nie 
.sposÓlb nte wsipomnieć o tei osobie - pr:te. 

I Ikonałsię o tern r6wnież p. Jarosław IW.?!lz 

kiewj.cz kiedy dila "Wiadomo-ści Litera
(<:kioc,h" "interwenrowar' (TatllSmana)
zamykoamy s.ię z młodym mistrzem ton lW 
w zacisznym galbilleode i usiłuje rOZlpocząć 
coś w rodzaju wywiadu ... 

Jak na prawdziwego igno~anta pny. 
.stało zSJdaję p"tan!e ... powiedzmy... nal;v
ne (zawsze się talk dzieje kiedy 5prawo
zdawca poJlityczny dhce rDbi-ć wywiady z 
artY1StSJm<L .. ) 

- Czy może mi 'Pan sam CICIŚ o tend~n .. 
-cjoaJoh swej muzylki powiedzieć? 

- Uważam, że estetYCZ1ie ten dem-je 
twórcy powinny być ~ mUloykograłów 
wyprowadzane z samego chieła, a ule po
winny one z.damem mojem w żadnym ra
me - powodować go, być dziełu z g6ry 
narzucone - UiŚmiec.ha się TaD'smat1. Two. 
rzę - ciąIlZn,le po dhwini - a w twórczości 
mojei wypowiadam się pnJeclwko kienlt1. 
kowi po-wagnerowsldemu w muzyce, kie
runkowi zwmemu romantycznym, w któ
rytp Jednak więcej było patosu nd.ż praw
dziwych emoojł ... 

Jestem modernistą - tak mnLe przy
najmniej nazwali - tu Tansman ~ozwtiĄ 
wielką płac;htę "Boston Herald"a" ze swl\ 
fotografią przy recenzji z !koncertu. Krytyk 
amet"Y'kański nazywa g'o ,,!he pol:lsh the 
modern of moderns". 

"HeraMa" bostońskie/go wydą;gnął mb; 
rozmówca z $zu~l'ady, w które; Slpostne
~am istny slkład wydnk6w gazetowyc:h i 
całych gazet. Ciekawość zawod'owa zwy
cięża Uiprzejmość - ,,-czy pan poxwoH 
/przejrzeć? - to o panu?" 

I Nie s.pDsób przeipi&ać, 841i n-awet stre! ścić myśli zasaa,niczE;j wszystkie g-o te~~ 
I co o Tansmanie już t1aIpisano - wjednem 
l WlPrawclzic z,dolałem l5ię tDpewnić: Tan'J
l ma.n iuŻ noo jest rewelacją, nie fest już .,od. 
: kryciem" - uz.nany ! oceniony wszedł w 
l szereg na,jprudnti~oh muzvk6w mcho-

du._ l A poilsikośćswą ipodkreślla w'SZęd7.ie~ 
I wszys-cy wiedzą, że jest poła'kiem i piszą O 

I 
tem: "Bo9ton Evening Transctipt" pisze: 
Mistel" Kuusewltzky present a parisiaq· 
po!l1sh comporerf mr. Alexander Tans-

! man", a krytyk "Musique et Theaue' 
.pisze w recenzji z Ikon-certu, na którym. 
~rallO "lSaherzo" i "maz:ur.ka" Tansmana. 
że jest on "COJnme polo:nais Wl descendanł 

I clirecł de ChqM.n... ... ZM "Chri.stla Monitor 

l Science" entuz;.aZlt11uje się w ten Siposób: 
.. jeżeli ten młody polak Wliele ta1dch dziel 

l napisał, jak WCIZIOIrA) !.łyszełiśmy - to po-

I zW'Ólcież nam go słuchać łaknajC2ęŚciej' ... " 
I talk dalej, da[e:j i ·dalej: W lutym grać ~ę

j dą symfonje Ta!'smana w operze pary-
skiej, a w Po'1s,ce ... głucb,o o nim ... 

T'ak! - "nikt nie iest prorQlkiem '11& 

własnym kraiu ..... 
WIad. Best 

~'r~UA~~~~~~~~~ __ ~.~~~.n.~~~=_~ __ ~._.~_~. __ ~~~ .. ~&ad~ ___ ~~ __ ~_~.~~~~~~~~~a-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==-~. 

WŁODZIMIERZ WASYLKO. l szerok'a, biała dłoń star>ca spoczyWa na jej ność z.auwaiŻyła ze zdumieniem, iż siwy odpowiedzi, dodała: ,.Wyobrażam sobie. 
I ~amieniu. Stary zaś mówił: mę:bczyzna wyciąJ1a rękę wc alI e nie w tY'm cO/by się stało, gdyby ta,k nSJgJe przejnał'·. 

•• l "Co to za w~ipaniałe jaMk,o! Ni;gldybym !kierunku, gdzie słał chłopiec z owocami. W tej chwiH roziległ się <kugi dzwon~k. 

Z e ' nie przy:ousZ'czał, że reneta może 'by{; taka "Jak dziwnie zachowuje się tlZltl s1:a- a pas,ażerow·ie poczęG. WlSiadać dlo wago
: -dobra. Czuię się nat'chniony, niby ja!k poe- rzec", rzekła jedna z /pań, stojąJca iP'!'.ty wa- n6w. Zajął swe miejsce r6wnież i wysoki, 

Na peronie małe; stacji lkokJ'owei, tr<'l- I ta! To jaMk,o zrobiło ze mnie /poctę· - gonie, do 'swe_go towarzystwa w m'Url!durze śle.py starzeoe, W .szerokim u.śmieob:u odsło.. 
_1.. , Z cze:rnlże mógłbym je p<HówlIlać? Je-!!c: man:narki. nił SWe duże, żółte zęlby, a twarz: je~o roz-
unę na uboczu od reszty pasażer. oCzeikał na I ł ~ . J ł k .J 

Poci~,6 ok;' h 1- t s odycz, jego za-pach i tę ciemna, opaloną "To >czł'ow,lelk nieIWidomyI", odrzekł jaśni a się ja imś r-auosnym odlb1askiem 
. ~ wys 'b' r,l1eco ~oc y. ony s arszy I skórę - z cze:rn? Ach, z czemżeby innem, jaklby n,ad,zie;a tlkrnęła go .swun skizyd-łcm. 

męzczyzna b ' uJnyc'h. SIWY-Clh włosach, - . k' t b . ,. , łk ··k' marynarz, L L • Ik ł d b 
C k ' t t . dl' 1..~1 B ł I J-a. nie z c' ą, Jllo;a ipri':yjaclO o, mOJe o- I O z . Ikne' a'" ""YWI'ły s'ę bJ..""'nęło ewą ręKą iprzycI'S a mOlcn'o osie' le tOw 

ze ~ląC, z. ape y em zal~ a JaU1IKO, ya chanie moje lSz,częście mo!e ... jalhIuszk,)I" c y plę J P 'HI \F~ 'l, lJ'" reobkę z jabłkSJmd, f.0di::zas gdy prawa, jak 
t.o, duoza,. dOjrzała reneta leslenna, a _tłęsty, .. l ' . , . ' J.. I w n1c1b. z,ainteresowanie i litość. d k 

.5 N d ł d ł T . !k" t?" awniej, S/poczywa a na ramieniu obietv. zołty sok owocu &pływał jpO jej !pDmarań- I . a !e,osc. ,g 'osno WY1P'0w,le, z1ane. s 0- l "o ty nie Wles.z, 1m Jest ten s arze>C 
~z,owei s'k?rze, po wygolonym ipodibród1<u ' ,,:a, ~ ocz k~blety pa,~ło doclkoł.o. ~'P0;rze- I mówił dalej oHcer. "Jest to !profeoso1' kon
ledozące,g,o 1 kapał mu na s!Ot1S :kosz.Wi! u- me mes!pokojne, praWIe roz!paczllwe, POfU- ! se-rwatorjum, .komrpozytor d autor 1P0dręcz
branie. szyla się gwałtownie, j,c.-kby s,zaronięta na- niików mlUzycznycih. DZ~iSlęć -lat temu nad-

Z końcem cz,, · rtego tygodnIa stało się 
jamem, że ne<l"Wy oczne profesora dotknię
te są abs,oiluŁną atrofją. Słynny lekarz u
spre wiedJi.wiał się gorąco, ale Vi podobnym 
wypadku nawet jego sztuka jest bez.sllna. 

Ale siwy męż-czyzna zdawał się nie ~łym ataki~m ka~szlu, a jej małpie ry~~! werężył sobie oczy przy pra-cy, Operowano 
s,postrzegać te!tfo. Zdrowe jet<Zo, pociemnia- I sClą,gn~ły. SIę w oluopny grymas rozlpa-cz~ l J ,go, a lekarze nakazaH mu, że ma cały mie
łe od tytoniu zęby chciwie wżerały ~lę w 1 zwatplen-Ia: . , siąc siedzieć w ciemności. Me jlU'ż po tygo-
aromatyczny miąż'sz owocu. Trzymal jaM- I. Zauwazył ten ru&1. 1n:ęz7zyzna: kto.re~o dniu, chciał zanotować motyw, który mu Gdy wY'so~, nieco ~arbiony pa~ażet' z 
ko w. leweJ' ręce, ·prawą zaś w"""'arł na r"- I ręka s,poczywała na ramIemu !kobIety l za-I n3.J@le;przyszed1namyślilPodnJósłnieco·d 

"'1' u I ł t k W t ' _il.. '_1' ł' t 'ł \ SiWą czupryną wysla ! z wagonu i stanął mien;u kOlbiety. sloiacE..l· obok nie~o. pyta o przyc;y~ę, . . s orę o na. ej Cl!lW1~1 Z1liPe me s ra;:l . -Lł 
, ' •• '. I> "Powa~ałets Się; 'abłko byto takle S~- I wzrok". . na perome, 1;01:1 opie-c z owocami ledwie go 

Męzczyz,na Ule był JU'Z m.~ody,. ale bar- l czyste i szukam właśnie chusŁecZlki, by ci I "A 1do to stoi tam z nim? Tta ikomiczna povnał taki był Z'łamany i postarzaly. 
dzo pr;ystony. Z tą wspamałą SiWą c~u~ I powycierać .plamy na surdrucie". niew:asta?", pytała da.lej TlanL "Cry pan szanowny rOlikaie mo'że ja-
pl)/lną 1 w,rgolona twarzą :V)'lglądał na ak- W rzeczy samej dobyła dhusŁeczki i po- "To ie,~o przyjaci6rkal" błek?", zapytał chłopiec nieśmiało: "Zu-
t~ra, ~o~leta był~ znacZnie młodsza od czę-la st'arannle ohsuszać plamy, "Ależ to komp1etna ma·bpal" pełnie te same, które pan kupił u mnie 
mego l me:słychameł:-rzydka. Mala ,<:~arbtl- "Nie~niewa; się na mn'e", rzekł umzel- .. Przecie'Ż D-n nie widzi jej twarzy ani przed miesiącem, gdy pan szanowny wy. 
~ka, z twarzą wprost małpią 1 r~ikOlna, mie stary. "Taki jestem sz,częś1iwy! Ostat- ~:l.I"bu". jeżdżał stąd do stolky. Renety jesienne, 
lakby wys-chłemi od Jaade'śchoro'by. Tyl- nimi czasy nadzie;a wyleczenia tak mme "A jalk długo tui żyją ze sobą?" doskonałe. jabłka!" -
kD małe czarne oczy, pełne były życia i w zms ZJa , że zw)"kle,głurode ;abrko wypro- "Nie wiem. Gdy go Sipotka.ło to nie- Starzec nie odpowiadał. Tylko głow4ł 
blasku. wadziło mnie z równowagi - Bufctc'wy!". szczęście, zaan,gaz'()IW1ano mu ją, ja,ko leJ{- jaklby jeszcze ~łęhiei wtu.1ił w ramiona. 

Każ,dy, kto z.hliiył się do te; ciekawe: zawołał na,~le tak ~t.ol<no, że w-szyscy!!fl lorkę· Takie były początki ic'h TOOlansu. Ale towarzyszka jego, mata garbuska ! 
~ary, mógł z,auważyć, że stary zajadar swe peronie odwrócili się w ~e:~o strooę. ,.Bu- Powiadają, że zakocihani są ś1eQ>i. Jak wi- maŁpią twarzą, uśmiechnęła się pt'zy;a.inie 
jahUw 5"pokojnic! nawet radc,śnie, pod~ .as f2fowv!", powtórzył równic 6,łośno. "Pro- l' dz!sz. n1iekredy jest to rprowdą". d~ chłopca, jak:by dQ znajome-go i skk~ł!a 
~dy Iko:bleta jest :zemś głęhoko wZJ:unon~~ SZ? mi dtć ie,,-c7.c 7. dziesiqć ja!bk::k, Lnibio. "Tak, nIc l>kąd w; eIS z, że 011 ją !kocha?" mu głową. Tw:ar1: jej wyrażała spokój i po-
l P?dmecol'1il., A leżeli te~'az ta,l;: ~IPoko:n~e I rę 'r> "a di'f} r1e", I 7.lt'Pyta1a młoda rpani, jalkby leklko 'Podra~ godę. a radość lśniła z je; małych cza.rnyd. 
st>Ol na mie:is-cu, to może tylko dila{e~o.że l I wyciągn.ął rękę; W"4YJzem fP'l,lbl.iJs~ .... l_'Znil()na, a,. gdy ti()~arz~6:,.~ .... nie .~.~_~~. ~fetL~_~ 
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POD OS TRYM KĄTEK 

Dobry początek 
l'\ic ma co. .. Rok 19Z6 Z3Jl)!)wiada się nOOz'wY

kle miło i sympaityom1e. Nadzagorz,aJsi optymIści 
tracą humor i kOOJtooan& No, dzięktdę - jeżeU to 
dclcj ma iść w tem tempie... 

A w!ęc zaczęło się w saan Nowy ROIk ołbr:zy .. 
rn;ą l a!as1ro!ą po.wodtzl l wylew.aan' nad Reoem, 
'IV Bdrril I H{)i1and.il, Gdy myśmy w l:i1barnt<m.U po. 

12. I. - GLOS POLSKI - 1926 1'. Nr. 12 

Pożyczki dla- przemysłu zamiast zapom6g dla robotników 
-o-

Projekt dyr. Kruschego jest nierealny 
Sumy zapomogowe są dość znaczne, ale nie wystarcza 

na uruchomienie fabryk ~ 
dz:jwia,1j śn;cżną I lodową dek'Ol'Iacię p. J),!en"tJ- W niedzielnem "Głosie" %JamieściHŚlmY 
Dąbrowy, lub w Mal!nowej czy u Eni1ena fU1żan- treŚĆ rozmowy dyr. Kt-usche:go :z: mini
ka~l1i cza'rllej kawy p ełnemi mtI,iei lub więcej ~zla- strem Zdizechowskim, p,od:Czas kt6rej po
chcłblych trun,kowl}Ścl, wiJt,a'}l 19Z6-ty - w tym-
SAoWym cza,Sile setki tysCące WeszczęślWwych z J'l'YL- ruszono spnwę oddania przemysłowi, po-

mysł.owców - okazałyby się najzupełlThiej byde rynków ug1'ankznych dla eksportu 
niewy.starczajClce, byłY'by PQProstu kropIą lPoLskie~o. 
w morzu. Te dwa zagadnienia są domWnujące i nie 

Jeżeli więc pooądaneby było oplta,c~ rozwią:że się i<:lh przy pomocy paJ.jatywów, 
wanie przez rząd wielkie'go planu robót p6łś1"odk6w. .paczą czopla.ło się ga,t~l dr.z.ew lub kurczowo o.. zbawionemu kapitałów obrotowych-sum, 

bejmQwa"o komltny domów, z pr.2lEl'arien.lem w cle· przeznaczClalych na wypłaty zapomóg dla 
mn,! deszczową ooc słuch~-dąc przewab,iącycb się oo7.lrobotnych, W formie opr<>eentowanej 
AJ !ch stóp Idęboktch raI ~egO żywiołu. ' k' 

inwestyK:yjnY'c:h, celem prawdziwie pro- Jeżeli zaś cl10d1li o przetrzymanie kil. 
dukcy.jnego użytkowama znacznych sum ku miesięcy, do "lepszych c~ów", na co 
i ztarudniearia w ten spos6b znacznej ucz-I tak si·lny kładł nadsk podczas swelgo po
by bemobotnych, to jednak udzielenie bytu w Łodzi premier Skrzyń ski - to za
przemysł,owcom kredytów mogłoby w spo- I maczyć nal.ed:y, ze w styczniu, lutym i 
sób zasadniczy w,płynąć na sytuac.ję w matt'c uHczyć się można z pewnem ożyw.ie-

ch!OJlącego w swe brudn" nurty ludlzl i dobytelk pozycz l. 
Na drugi Ju żdzleń Istrją, Pobrzeżem dałma- Przy pomocy tych sum będą przemy-

łYLskh>m ł k,ramą wem.eoką wstrząsadą potężne 1 słowcy mieli możność powięks~enia stanu 
drgalllal3 podZliemne, przy akomp3ll1jamemde huku ł u'1'u,chomienia swyClb ~akładów i dadzą pra
trza~liu w:dącycb Się w gruzy domostw ł z,a·bud(). J cę i możność zarobku bezrobotnym. 
tvsń. W.Śród Jęku ,I zawodzeń tnles:tkatl<:ów. 1IJt5- Sfery gospoclacrcze Łodzi odnoszą się 

przemy,śle włókienniczym. niem. 

rly w lednej chwili stali się nędzanattnl . 
I wstał dziteń trzeci, w którym geoorał Panga- do tego prOjektu dość krytycznie. 

Nie usunie się zasadniczych bolącz-ek, Wywołan.-e zostanie 0110 wz~onemi 
kt6remi są: drożyzna produkcji i k.redytu, potrze'bami rynku wewnętrznego, na kt6-
nadmierne opodatkowanie przemysłu i ea- rym panował przez czas dłuższy zup-ełny kls uSlczęśHwJt ludooś~ Grec)i )lrok13Jt11.3JOją dykta'.. O ile bowiem u'WaŻlaĆ należy r,a nie-

tury wc~skoweJ. Z dotychczasowych dośw1.a.ooz.,6 wskazane wydawanie przez rząd znacr
Wie1tl~, ~e podobne alktJy ~ańs~wowe w krajacb nY'C1h sum na zapomogi dla bezrobotn)"<:h, 
b<l!tkanSlk,~h d()lkQIlywują Sl'ę lOwyikle wśród buku • d . '. d . od k 

ły sz-ereg ciężar6w. .zast6j. 
Nie zwiększy się przy p,omocy tych Wobec takiC'h alternatyw należałoby 

• kt' • ś 't b , __ 1._ ludu a Wlęc wy awanIe plemę ry TIl0pr u-
sa.w. QreJll!ł" Wlę e o llil'~ " w Iuói!lde; . • . 
drodze usuwa niewygodnych generałów ł min;' cy)IIlle, O tyle zuzyte na kredyty dla prze-

środków pojemności Itynku wewnętrznego, pomyśleć o zasadnkzej sanacji atosunk6'\1' 
a przedewszystkiem nie wpłynie to na zda- w przemyśle wł6k.ienciczym. 

mów, oraz slcrzypu szublenJc, Pf7.eZillaCronycb 
ella przestępców politycznYCh "mloorum gen-
tium". 

A potem sensacyjna afera osłaiwlooych .,pat,rj(). 
łów", którzy w imię "ratow341Jila o;c.zYZl1'Y" l ,,bu
dzącycb się Węgier", stosami lałstywycb ty.siąc
fr3ilJkówek ra,towaJl własne iin.aatse, a od P.3IM1 dol 
budzą się za kraJtkaml\ w ceiaclt budapeszteńskich 
więzień karnych. 

Wkońcu wyw1ad z uczonym doktmem. które
gO za drogk pJ.enląlre sprowt3dz.iliśmy z 2'Ja ocea
nu, by Jl.aJtn POIwitedzLaIł to., o ozem wszyscy już 
wIemy oddawna'k 

Jeden WezuWJj.usz r~ Ofdpowie&&o lI13 

wszystklie te wydaJrzemii.a: rzyga z obnydzenia ła
wą, popiołem i sm-ką widząc, co s1Ję drzIiede dook· .. 
la w tym ,.,.szczęśliowy,m rOIlw". _ t _ 

.Strejk wioski 'II warsztatach 
m"eiskich 

wybuchł na tle nowlgo clnnika plac 
w ubiegłą so<botę wybuahł w WlaC

m.a.tach mie,}slcich S'trejk wł~ Da tffie 
w.prowaooentia nowego oenn~ka. 

W związJku z tem udJała się d,el'$'cja 
zw. za~odowych do prezydjum. ma,g:i5t:ra
!tu, gd,Z1'e konferowa;ła z p. wdceprez. Wc
iewódzkim. 

. Po dłuższej ko~eren.cji pan p-e:zydJenł 
sk!'erował del'egacJę do ła'Wllika Fo,!'ki-er
shego, który .oświ,adc.lył deleg,a.c;.i, ilż 
sprawa ta. będZl1e Z'dtecydiOWana dopiero 
p~ .zb~dan1Ju pmdukcyinooŚci WM'S,ZJtrutów 
m:e'Js~{1och przez spe'c;a;I'TIą komi5'ję del~:gt3.
cjł wyd~ału budowlanego, d'o któf!ej do
pUSZC2lellil będą róWltlJie-ż prZled5tawicie1e 
~wiązków zawodowych. 

"Y obe,c powyższego s~fle'jik wł'OSki !,t) .. 

st&tnre zawIioozony .aJŻ do oo.ta1ecz.neg,o 
zde<:ydo,wani.a tej spcrawy. 

Koński przegląd 
sfanąć doń winny tylko ogIery 
w dniu dzisIEjszym o godzinte 10 rano 

!Ozpocz~a się przegląd ogierów, znajdu
Jących • srę na terenie miasta Łodzi, przed 
w~jewo?zką komisją kwalifikacyjną. W 
dmu dZIsiejszym właściciele ogier6w za
m!es~kali '": .ob:ębie I i II ~omis:ujat~ p.p., 
WInnz stawIc SIę ze SWymI ogIerami na 
Plac ~ąbrowskie~o o godzinie 10 rano. 

1?~j~ 13 winz;i stawić się z ogierami 
w~a~.:. O!ele, zamIeszkali w obrębie III ko
m~sariat~ p, p. Zaś dnia 14 ci, którzy za
m:eszku;ą na terenie 4 i 5 komisarjatu. 
Nas~ęp"lą kolejność właścicieli ogierów, 
zam'~szkałych na terenie innych komj'sa
rj~~ó~, podamy w dniu jutrzejszym. Nad
mlen1 a.my, że dnia 13, 14 właściciele ogie
rów w:nni stawić się na PL Dąbrowskie-

. Ito. Na 'Olacu będą ustawione kolejno 
-v'szys kie ogiery, które zostaną przejrza
ne przez komisję. Również przypomina
my, że każdy właściciel ogiera o ile po
sIada. dowód je'go pochodzeni~, winien 
przynIeść Ze sobą do przeglądu. 

a~ a gespudarcza m. r.odzi 
rOZ'UJczyna swą d~ialalnojC 

Przed kilku tygodniami ukonstytuowa
l1a została rada gospodarcza m. Łodzi, re
plc"'entu'ią,ca wszystkie stowarzysze<nia i 
związki kupieckie i przemysłowe. W dniu 
wczora}.!zym odbyło się pierwsze p.osie
d:rcnie komisji, powołanej na inaul~uracyj
nem zebraniu, dla opracowania statutu. 

- a po~;CdZClliu tem pTzedyskutowano 
szcr"'g punktów, dotyczących zakresu dzia
łania rady gospodar.c~ej m. Łodzi. 

Pracownicy funduszu bezrobocia r łt!eszczęśliwa mjłoiC i bez
robolae 

przeciwko obni.żaniu ich plac 
W czora; odbyło się 0~61ne zebranie tej kategorji funkcjonarjuszy jest najzupeł

pracowników ł6dtkkh funduszu bezrobo- niej niewłaściwe i zmuszeni oni będą e
cia, na kt6rem omawiano cały szetreg ak- nergJcznym protestem zaakceptować swe 
tualnych spraw i bolączek. Ożywiona dy- stanowisko, wobec krzywdzących zarzą
skusja rozwinęła się na:d 'kwestja. uposa- dzeń. Takie stanowi5ko zmuszeni będą 
żeń tych pracowników, którzy specjalnie również pracowni.cy zająć wohec posta
są upośledzeni. Pensje ich zostały zredu- nowień dyrekcji głównej funduszu, doty
kowane ostatnio o 4-6 prOC., jakkolwiek czących kasy przezorności, Na kasę tę 
min. pracy nie liczyło się zupełnie z tern, pracownicy przez pewien cza,s ponosi:1i 
ze odnośne !'ozporządzenie rady mini- śwladczenia, a obecnie dyrekcja za1komu
s1r6w dotyczy jedynie funkcjonarjuszy ni kowała im, że kasę przezorności Hkwi
państwowych, a nie tyCih, którzy_nie ob- duje i zwraca wpłacone tytułem składek 
ciążają budżetu państwowego. Urzędnicy sumy. Po dłUŻISzej i bua-zliwej dyskusji ze
łódZ!k. funduszu pracują po 10-12 ~odzin. brani p-ostanowili podjąć energiczną ak
bez żadnego dodatkowego WynagrOdze-j cję w okonie swych najżywotniejszych 
nia, interesów. 

Thkie sŁa.nowisko min. pracy wobec 

Prace kanalizacyjne będą podjęte I lutego 
pod ścisłą kontrolą rządu, który będzie finansował 

tę budowę 

pchaJą ludzi w obJęcia śmlarcl 
w dJn,iu WCZOt1'la.;szym, krotrltka pogoto

wia We~kieg,o llanotorwała aż trzy wy
padlki sa;mobójlstw, z których diwa popeł
tlli1000 z nędzy, oslbatni zaoŚ miał podłoże w 
odJw;1ecznoe; hilS10rji zawodu młos.nego. 

BolesłlCllW W ()Ilu, 7JaIll,ie-sikały przy ut 
ZaJkątlllej 42, be zroootpy, zn,a'lClJZ.'LSzy się 
bez prn<:y i wyC0e!rpawszv wszystkie za
soby pi'emężne, WlCzoraj P'l"ZY zb1e:~ ulic 
Kopemilloo. i Gdańslclei uS!ił'OlWał popełnić 
samobójsbwo, wy.piijając &porą idość jaJkie.. 
goś płynu. 

Niept'!Zytomm..ego cLenaia pr1lewlezion.o 
dJo l'okaJllu X kom-isaJrjatu p. p., d<1kąd wez.. 
W1ćlUO lekarza. pogoltowLa ratunkowego, 
który po pr00płu:kallli'U mu tołądlka., prze
wiióZ'ł go w s-tacie grOŹ'll;ytm do ~ ano 
św. J61lefa. 

.. 
CecyLja J6źwiak, ~amreszk. pm:y ut 

C'remnej 18, bezrobotma, wczora.j na ul. 
Pańslciej usiłowała po.pe'lnić zamach sa,. 
mobójozy, wybil}a1ą<: pewną d·ozę jodyny • 

Jak wyte; den.attkę pme'Wlieziono dło lo.< 
lMlu X kornds.arjatu, skąd leokarz pogoto. 
wfua. po prne[>łtUlkaniu żołądlka, pc.zewió.zł 
ją do s'Z'piiW'a św. JÓZleia. 

• 

W ub. tygodniu odbył się w Wa.r·sza
wie szereg konferencji w s~awie podję
cia planowej i na sz.eroką skalę zalkreś>lo
nej walki z bezrobodem w większych o
ś'l'odkach przemysłowyc-h. Na konferen
cjach tych p. wojewoda Darowski przed
ło.żył projekty dotlczące walki z bezrobo
ciem na tereni~ odz1 i województwa. 
Proje1dy jego przewidywały uruchomienie 
na szeroką s'kalę robót inwestycyjnych, a 
\V pierwszym rzędzie uzy~kanie kredytów 
dla magistratu, <:elem umożliwienia mu 
kontynuowania prac kanalizacyjnych, o 
ile pozwolą na to sprzyjające warunki 

atmosferyczne. Oczywiście prace te mo
głyby się odbywać pod pewną kontrolą 
czynników rządowych. Pozatern p. woje
woda DMowski poruszył sp!'awę urucho
mienia innego jeszcze rodzaju robót pu
bHcznych oraz zwll'ódł uwagę na koniecz- T'f\1Jed wypadek m1ia.ł mietJs.ce na ul. 
ność planowych poczynań w walce z bez- J(ń,e'llma 9, gd~ie 18-letni<a <:6.ra rzeźnilka 
robociem wśród pracowników umysło- Maria MMibarum, ~owaJa otruć &ę Jowa... 
wych. Plany i pr01ekty z.nalazły żywy od- &em oclJOtwym. 
dźwięk u władz. centralnych. O ile me Na szczęście II"Od2iice jej w porę zauwa
zajdą żadne specjalne przeszkody, prace I żyli 'WY'Pa.Q~ i we'2JWlałli ~ot:owi.e ratUlll .... 
kanalizacyjne mają być wznowione pod I kowe, ktoce.go leka'l"z p-o zaSJlosowattUu za .. 
ścisłą 'kontrolą rządu już l-go luteg,o. Megów lmrskich, po,zostawńł denatkę na 

m.iJejscu w stcLnde o~łabio.nym. 

I J,ak si-ę okazało powodem tJaTgnięeńa 

Zapomogi żywnościowe i kuchnia ~~;:;) młoc1~ dzilewczyny był zawód 

dla bezrobotnei inteligencji 
oto owoce akcji komitetu niesienia pomocy 

bezrobotnym 
W sobotę wiec.z,orem odlbyt'o się pod na zakup artykułów żywnościoW)'lc'h a 5 

pTZewodnidwem p. wojewody Darowskie- tysięcy złotych otrzyma ma,gistrat dl,a rOll
go posiedzenie obywatelskiego komitetu sze.rzenia działalności kuchni dla bezro-
pomocy dla bezrobotnych. botnej inteligencji. 

Na zebra,niu przyjęto do wiadomości za- Z pomocy iywn,ośdowej skorzystało 
łatwienie sprawy podwyżki biletów tram· dotyc'hcz.as okolo 5 tysięcy osób. 
wa}owych :l. tem, że osi~nięte w ten. spo- Transp.orty węgla nadchodzą w przy
s6b fu,?du~ze, pirzeznacrone będą na fl,n;an: śpiesz.onem tempie i są wyładowywane na 
sowante rob6~, przy któ:ycn ZJatrudmenl I rÓŻnych pla,cach miejskich i prywatnych 
będą wyłączme bezrohotm. w kilku punktach miasta. Wydawanie tal~ 

Komitet It'oz:porządza obecnie gotówką nów węglowych jest w pełnym toku. D~ 
w kwocie 41 tysięcy złotych. Część tej tychcm,s przYibyło do Łodzi około 400 wa-
got6wki zużytkowana będzie ru-ezwł,ocmie gonów węgla dla beZll'OrDotm}"dh. 

Kradzież w biurze funduszu bezrobocia 
Łupem złoczyńców padło 300 złotych 

W n~edliaJelę hVu.r,o obwOldlQfW1ego fund'U
S'zU bezrobocII8. przy ul. NaJWTOIt 36 p.adło 
OIfilarą zuchw.aAej kra,dzidy, ,której nie po
d.a;l'i\Śmy dotąd do w.1ad-omośoi pubHczn'ej 
lle wz~lędu na dobro t'Oczące-go się śloe&z
twa, aC~()Ilw.i'ek 'l'IooaJkc;a posiadała tę 
madlQ1llość już w nitedzite1lę ranIO, be2lpO-
śrecLn10 po wykryciiU kmdoteży. , 

KaJSIiJatrze, pr:z;ypu,s,zcza,}ąc, iż znajdą, 
Wliębzą mcrośćpiendędzy. wyttty.chami o- , 

tWOl"zyli dwwi i dbsłaJli się do W'1lęJb;u, 
gd'zite znajcLuje się kasa ogn.iołrwilltła. 

Zł1ocllzdte;e roZIPrulli &ont~ą ścianę ka
sy, a n.ass.tęprute zd;e.tt staJI,owy pan~rz, na 
I5zczęścdle tjed'IJJaJk nie znadd1Ji Wtięlk.szej $'11 .. 

my pielr!liędry. 
.W kasie majdlQJW.M'o się OOMem tydlko 

310 z:łotych i ktiaka ksiJąże<melk c~kowydt. 
sl~dvtwo kwa. 

Ofiary 
zlolone w adm. .,Glosu PolskIego" 

Da bezrobotnych: 
G. Baumgarten 
Adwokat AdoU Kon 
Somorowscy 
Wiktoria Hasenfeldowa 
Ludwikowie Monie, Sieradz, 
zamiast kwiatów na grób dr. 
Henrykowej Kon 
Józef i Eugenja Monicowie 
dla uczczenia pamięci ukocha-

zł. 5 
d.20 
d. 15 
zł. 5 

zł. 15 

llej bratowej Ga.brjeli KOllOwej zł. 10 
Na Czerwony Krzyż: 

Zosia i Bolek, zł. 0.50 
Na k1inłkę połoiniCZ41 

AdoUowie Elzenberg dla uczcze
nia pamięci ukochanej ciotki Ga-
brjeli Konowej zł. 15 

Na "Kroplę mleka", 
EmUostwo Drutowscy dla uczeze. 
Dla pamięci ukochanej ciotki Ga-
brjeli KonoweJ zł. 15 

36 
37 
1 
3 

4 

5 
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Szkoła tańca 
w. Lipińskiego - Ewallgielitka 17. 

ROZp?czynaią się: .Kurs początkowy", 
"lekCJe praktyczne', .. grupa nowości· i 
.. kurs robotniczy· - 12, 13, 14 i 16 b. m. 

rof-l 
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Sprawa cenników dolaro
wych 

w zawieszeniu 
w swoim czasie zadecydowana zosta

ła przez kierownika wydz. walki z lichwą 
przy kom. rządu d-ra Grabowskiego spra
wa cenników dolarowych dla kupców
hU4'towników. W związku z tern organi
zacje kupieckie podjęły i-nterwencję w 
sprawie ustalani,a cenni'ków dolarowych 
dla detal;ist6w zwłaszcza branży kolonjal
nej. W Cl'dpowie·dzi na wywody delegatów 
kupiectwa dT'. Grabowski oświadczył, że 
decyzję w tej sprawie poweźmie w naj
bliższym czasie. 

Ulgi pOdatku,,! dla kUllieCł"8 
winny być nadal stosowane 

W dniu 31 stycznia końezy się okres 
stosowania szeregu ulg podatkowych. Wo
be<: tego ecntralny związek kupców i prze
mysłowc6w (piotrkowska 10) zamierza 
podjąć w na,jlbliższym czasie akcję, mają.cą 
na ocelu wprowadzenie pewnych dalszych 
ul,g w rozkładaniu podatk6w na raty, sto
!iowaniu pew,nyC'h specjalnych ulg itd. 

W tym ~elu uda się w przyszłym ty
godniu do Warsza wy specfahi.a delegacja 
związku, która postula ty te plI'Zedłoży wła
dzom <:entralnym. 

Wypożyczalnia książek 
łrancusk~ch 

Przy ~zytelni towarzystwa przyjaci6ł 

Zakończenie ferji rady miejskiej 
Wszystkie .komisje przystępuJą do pracy 

W środę, dnia 13 stycznia, o godzinie I 6) &prawa przemiallliOwania ułic o po- ,pOOiedzenie komisji pra~y, na kt6rem roz., 
lej-e.j punktualnie, w siedzibie radzieckiej, ł wtarz~ją.c.ej się nazwie. patlt'ywane będą następujące .sprawy: 

Pom'orska Nr. 16, I-sze piętTo, odbędZ1ie się W dniu 12, 14 i 1Ś stycmtia r. b. punk- 1) sprawa przyznania d,oty'cheza5QwyC'h 
posiedzenie radzieckiej komisji do. spTaw. twal,nie o g,odzirne 19 i p6ł odbędą się po- waTUn,ków p!'a~y i płacy p. ck. Ludwice 

ogólnyC'h. siedzenia k,omisjj skarbow,o-thudżetowej z KaTpińskiej - Woyczyńs'kie;" kierowniczce 
Porządek dzienny obejmuie .ruastępujące następującym porządkiem dziennym: mie.j.skiej pra~owni psychO'I ogic:m ej; 

s.prawy: 1) drugie czytanie zamierzeń skarbo- 2) sprawa zaliczenia wysługi lat pra-
1) sprawa zez~olenia małż. Sznajder wycih n·a rok admdn. 1926: al wydzi.ału cow.nikom, an.ga.towanym z zewnątrz na 

na sprzedaż części folwaJl'ku "Roman6w", oświaty i kultury, b) wydziału przedsię- r wakuiące ew, w zarządzie miejskim sta
znajdu.ią.ce>go się w sferze interesów mie- 'I biorstw miejskich, c) wydziału go,spod.ar- nowiska: 
szkaniowyah m. Łodzi; czego, d) wydziału podatkowego; 3) sprawa zatwierdzenia na sŁan.owf-

2) spraw,a .przepisów dl,a zakładów, wy- 2) Wnioski radnyah: Licihten.steina, sku p. Mar~ Zielińskiej, ~ełe(t'etl!tkł sekcji 
raobia,ją;cych cukry w ·m. Łodzi: Machera, Dratbarka, Wojakowskiego i dr. urodzeń U'l'zędu stanu cywilne~: 

3) sprawa pnepis,6w dla sklepów, Sohweiga, zgłoszone na posiedzeniu rady 4) s,prawa pobieraniil od pracowników 
sprzed.ającYch napoje ~azowe w m. Łodzi: mie;skiej w dniu 29 grudnia 1925 roku miejskich g,kładki za UlbeZ'Pie,cz~nie w ka-

4) sprawa umowy w przedmiocie nada- I podczas obrad nad spnwą dopłaty do hi- sie chorych m. Łodzi, wz.ględnie zmiany 
nia wyłą.czmego prawa budowy i eksplo,a- I le-Łów tramwa,jowych na cele związ.ane z brzmienia art. 2 przepisów () udzielaniu 
facji ta,rgowiska ryb..nego: i niesieniem pomocy dl,a beZJrobotnych. pomocy lekarskiej pracownikom u:rządu 

.5) sprawa terminu rozpatrywania wnio- , W czwartek, dnia 14 stycznia r. b., o m. Łodzi 
sków nagłych: l godzinieo 19 i pół pumktualnie odbędzie się 

Kolegom, przyjaCIOłom l znajomym, którzy wzięli udział W oddaniu ostatnie; poslUlli 
naszei ukochanel 197·1 

ANNIE fiOCYNOWEJ 
slt/adamy serdeczne podZiękowanie. 

• 

Widowiska, konc.orty i zabawy I TEATR MIEJSKI. Dzi~, wtorek, po rar przed
ostatni czarująca komedja "Świt, dzieó l noc" w 
mistrzowskiej interpretacji !wietnych artystów 
Teatru Polskiego Marji Malickiej i Aleksandra 
Węgierko. Z powodu zajęcia tego ostatniego ar. 
tysty w repertuarze warnawskim prnśliczna 

Fran~ji (pioh'kowska 103) została otwClJ1'ta ~ - d , 
wypożyczalnia książek francuskich, zaQpa- IlonsumCIa gazu spa a. 

sztuka Niccodemiego bę~ie mogła być grana je
sz:cze tylko raz jeden: w czwartek nadchodzący. 

Jutro, środa, po raz ostatni przed zejściem z 
afisza (z powodu wyjazdu p. Stefanji Jarkowskie; 
do Warszawy, gdzie grać będzie gł6wną rolę ko
biecll, w najbliższe; premjerze Teatru Małego) e.
fektowna, malownicza komedia węgierska Len
gyel'a "Płomienna noc Anton;i" z lzl. Koz:łowską. 
JarkowskII" Horeck~, Dunaj_ską, Rodowiczową, 

Tatarkiewiczem, SzymlJiskim, PrzystlJiskim, Krot
kem, Mrozińskim. Krzemieńskim i Fabisiakiem w 
rolach ważniejszych. 

trzona w najświeższe nowoś.ci literatury " - • h b' d t· d bo 
francuskiej. Opłata za korzystanie z hi- Dyrel~Cla gaz(\wnl C ce pouryc e lCyt przez re u""" 
bljoteki wynosi 1.5Q zł. Dla członków to-f . cię pracowników jobniżenie ,łac 
wrurzystwa przyjadówł :rdan~!i ikdIa czło~- ł (S) Wohec z;a,mj'eTzeń redukcYTnych .l'v_ s1kródć urlopy 00 twtawowych 2 tygodn.i. 
ków towarzystwa, le za orzystame L" '.1 l' • d d Głó !.. • ...' re'K'CJ'l gazoWO'I, UWala sq wcrora) Q yr. wną przyczyną .{omoecznos01 przoe-
z bl,b1)otekt - bezpłatn·p. . K d l . .l • _.1 L" • t L" • • 

gaJZIOW01, p. a'Pu.sty, e egac)oa zw. prac. prowaUJzoenloa. r~UiKCJl )0S ou-n,tzeruve SIę 
~ 

Zycie tomaszowskie 
(KorEspond. własna .. Głosu Polskiego") ~ 

W przemyśle tomaszo.ws.k.im be2Jr'obo- I 
cie zwiększyło się ma·cz:ruie. Obecnie je<;t 
3.800 bezrobotnych, z c~ego pobioeTa zaiS'1ł
ki. 3,000. W ostatnJm tygodniu znów 300 
ludzi znalazło się hez pracy. Tygodn1'owa 
wypłata ~apomóg p-ochbaruia sumę 30,000 I 
zł. Magist1'1at tomas'zowSlki lJakwpoił os~.(lJt
n.j,o dla bezrobotnych 500 torun wę~la. 15 
styczOoba upływa termin r'ej;esrt.rao~ bezr-o· 
bołnycoh dffa uzyskania z,aopomóg. 

Co USłyszymy dziś przez radio 

instytuc~ użyto publicz.ne; i zw. praJc. in- o 20 proc. kons-umcji gaZiu. 
stytJucji t1JŻyt. puhJi.cznej l ' . Z. Z. Piterw- Deloeg(lJcja oświadczyła, iż z,aLSadnicro 
s.zy zw1C\1z.e1k :r0p1"ezentowaJł p. Kowaillski, Me g'od:ci S!ię na przerprowadzenie reduk
drugi pp. St'emborowSlki i Mj~ak. cj i z.aJŻą.daJła zwołania koMoeTet1JCji z pru-

P. Kapusta oświadczył deoleg.ac~ , iIŻ 0- wodniczącym rady nacWOTcZJej gazowni, p. 
pier,ając się na wynDka,ch badań kCl'111oisF1 W o~e'WódZlkim. 
rz.eczo,znawców, dyreokda gazoiWnl Z1mu.- Na konf.erencji ~ 'Porus<roM. będzie 
srona fest zredukować '::0 pracowników, równqeż sporawa gl!'atyf1lka.cji cIaa pra.coWni
obniżyć peWIIlY'm kategorj·om pł8.lcę, oraoz ków gaJzOW1lli. 

Dobre interesy p. Chmipla 
Sprzedał pierścioneK brylantowy za cenę 

czającą dwuKrotnie tego wartość 
przekra-

17~ IUI J2 stycmia 1926 roku 
WARSZA W A (380). ·Godz. 18.00-20.00: 

18.00-20.00: 

W pil\tek piętnasta premjera sezonu: oddawna 
oczekiwana, rozgłośna sztuka his.toryczn& Bernar
da Shaw'a ,,~więta Joanna", j~den z najtętszych. 
najciekawuych utwor6w scenic~ych w dorobku 
ostatnich lat kilkunastu tw6rczości światowej. 

Niel;wykle ciekawą, wysoce poetycznl\. a I: pun
ktu . widzenia teatralnego nader efektowną postać 
tytułowI. prostego dziewczęcia z ludu, pastuszki 
Joanny Darczanki. odtworzy utalentowany gośe:

naszej sceny, świetna artystka Teatru Polskiego ,., 
Warszawie Marja Malicka, która tę rolę kreowa. 
ł.. na tamtej scenie. Opracowanie reżyserskie ca
łego niezwykle skomplikowanego aparatu widowi. 
akowego sztuki (6 akt6w) &pocqwa w wytraw· 
nych dłoniach JiWla Kochanowicza. Oprawa deko
rAcyjna (sześć zmian) i kostjumowa art.-maJ. Sta-

W mar'ell ub. roku p. Wacław Kuczyń- I s,prawę powytższą. nisława Śliwiflskiego z Teatru Polskiego w .War-
ski, pracownik łódzkiej elektrowni, świę- I Jako rzecz.nik powoda występował adw. szawie. Ważniejsze, wys<>ce intere.sujl\ce postacie 

, ,.,; h) dł ju,bileusz 15-leda swej pracy w tej in- . Diksztejn, który w całej r'OLciągłoś,ci po- historyc~e dramatu odtwor&l\: Konstanty Tatar-Część I. (Pór go<!ziny dla naszych mi.uISinOS'",c Z ' 
Bajki opowIe p. Hala Czerniawska. styt~Cfi: tej okaZlH współtowarzysz.e 'p.ra• I pi~rał oskarżenie, wnoszą.c o SU4'owy wy- kiewicz - kr61a Karola VII, Władysław Ryszkow-

Część II. (Wieczór walców koncertowych. _ cy Jubll,ata, ze.brawszy składkę, kupIh u '1' 1lll1.ar kary. ski - biskupa Cauchon, Alfred Szymaóski - hra-
Wykonawcy: p. Maria Bo rza.kowska (śpie,v) jU1biler,a p. Ohmiela złoty pielI'ścionek z Również ekspertyza sądowa wykazała, biego Warwicka, Jeny Woskowski - kapelllaa 
oraz Trio Kmi,ta.: (p. Mar}a PQhlowa, p. Lidia brylantem, oprawiony w platynę. iJż n,abyty p:ierśdon~k został sprzedany za angielskiego Stigumbra, Tadeusz Białos:z:czy6ski -
Kmi10wa i p. M,ichal Bo.rzakQlWlSki). 1. Ed. Sohtichi:' Jak się okazało jubilat, który ten pielI'- I cenę przekracza.ją.cą . dwulm-otną warlo'ść inkwizytora', Kazimierz Przystaóski' - arcybisku. 
Dwa walce _ h aJlk i (Trio Kmilta), 2. a) H. Bem-I ścionek otrzym.ał, przekonał się u wie'lu tegoż .. Obrońca oskarżonego mec. Koby- pa z Reims, Kazimierz Fabisiak - ba.starda ode-
h . N' I . l:' b) G P ....-o: '. W I M t innych jUlbilerów, ilŻ nie posi,ada on nawet lińoSkl, zlbijają'C wywody oskade.nia, wno- aóskiego, Tadeuu ŻerolMki - brata Marcina. VI erg. Imy l SYI,.Y, . Uw,iI11. ac uze- bI" . t' t" . k k T . .... k' g 
ty z opery "Cyganeria" (śpi ew p. M. Borzaknw- I w ~rzy, lz.erułu ej war OSCl, za Ja ą Upl l SI 0pumewklruDlletme os. arzone

k 
o'.. • innych rolach Dębicz, Grolicki, Gurynowicz, Ja· 

k • 3 ) P C'k k" B ż N -'" '. h) I' go Jego wspó towarzysze. . pro ura or popIera os arzenie, wno· rocki, Kliszewski, Krell, Krzemieóskl. Mrozió,Id, 
sWa'R b' 'k

a 'Ch~~Jkow(&f lt' .0 e MarlJ'llpZ~I:le,) Pan. Not.akier Wilhelm, który ten pie;r- szą;c o uoc'hylenie wyroku uniewinni.ającego Wilczkowski, Wroński, nadto Hcmy zastęp sił p.,. 
. e I ow: om a ar elP ian P. . O'lWowa: l ., k f" Chm' l b ł l I" t'" k . k' oń mocl11'czych l' statyst6w (oa dworze kr6lewskiDl 4. a) J. Slbelllll5: Sm,uotny walczvik. h) \\"i,o~()nC1.e- J sdcloneł w ~rm.le p. le adn~ ~l' ;ame - -ej 1nS anql 1 s az;ame os ,aT'zone,,so u 

I M B k k ') · owa o powyzszem w urzę zle s e QJczym , I oszustwo. oraz w scenie s~u). 
a p. . orza' Cl'WS I • kt~- k' ł t d d Ok' J Cl.._.' 1 t t . 

Vi Y s l,e~owa ę sprawę ,o urzę u pro- s an,ony an "IUul-e, W os a nIem 
Pieć mq'nut przerwy. kuratorskie~o. slowie nie przyznaje się ~·o ":,,Lny, ;VYlas-. TEATR POPULARNY. Dzi~, we wtorek, o Ifodz:. 
5. A. Aren,ski: WariacJe z oP. 73. I) Al~eg,r() W dniu wczorajszym sąd okręgowy w nia-jąc, iż działał w dobrej Wle<rze 1 prosI i 8.15 wiecz., po raz ostatni w sezonie "Krakowskie 

moderato. II) Tempo d'i valse (T~to Kmita). 6. a) II-ej instancji pod plTZewodnictwem wice. o uniewinnienie. zuchy", sztuka ze śpiewami w 4 aktach, ceny naj. 
Ardit>i: Parla "mów" _ walc, h) Marche'tti: ,.CZi- .prezesa s. o. Witkowskiego, z oskarżenia Sąd, po nalTadzie, zatwierdZl1 wyrok niższe. Jutro premjera po cenach zniżonych o go
ry" - walc, c) L. Różyoki: Piosnka CaŁo n z 0- prokuratora Sta<:how.skiego, rozp·a~.rywał I-ej instancji, ultliewltt11I1iaJ;ąoc oskartonego. dz:inie 8.15 wie(:z. historyc~y dramat "Zbysz:ko i 
l)e.ry .,Casan·owa' (ś!1i'ew 'P. M. Borz.a~owos:){a. 7. l>anusia'~ z powieści Hem-rka Sienkiewicza "Krzy-

a) H. Wienia'wskl: Valce-Calprice, b) R. DrioltG- Il' k troche S b-e' nobrykał ucy". 
Auer: Valse-hluetie, c) Fr. KreJSller: Sohoen Roz- Il.uey . O l B>' Kierownictwo teatru dokłada wszelkich sta-
marin (skrzypce p. L. Km;ltowa). Na za!kończ~nie Za niesubordynację zost ·t ł skazany na rok więzienia 'rań, .aby sz:tuce tej dać jaknajlepszą oprawę sce· 
komuni'ka ty. Sygnał Cz.aSlU. nic mą. Nowe dekoracje i kostjumy oraz staranna 

Sąd okręJ:!'owy wojskowy pod przewoCl'd- I 7j8.lbran:ia mu teg-o i tylkQ du.choWltly-bap- obsada sztuki i reżyserja, spt)Cqwająca Vi rękach 
PARYŻ, faJa 1150 m 
17.45 konce'li. 21.30 k()ncer't. 
LONDYN, fala 365 m. 
14.00 kCl'llcert. 17.15 mlllz. organowa.. 19.00 muz. 

łanec;>;na. 2025 Etiuda ChOlJYina 0iP. lO, 23.30 koo
cert. 

RZYM, fa.la 4~5 m. 
14.44 orkiestra, 17.10 koncert, 19.00 "Jazz-band", 

. 21AO wieczór 'eldd,ei muzvki. 22.30 .Tazz~L_ jl. 1 

WJEDE~, fala 530 m. 
16.50 konce.rt 19.30 .. Niz;'l1Y", 

(z opery wied.) 

BUDAPESZT. fala 546 m. 
t9.00,Opowieścf Holima,na", 

cha (tro.nsm. 7. O'P. królewskiej). 
PRAGA. fala S5() m. 

opera d'Albert'ł 

o,pera Oflenha-

li.OO sekste't muzyczny. 2<l.02 1<o'ncert z 'Idz 
chórów. 

BERLIN, fala 505 m. 
16.30 orkiestra. 21.00 wieczór Bee'Nloven a. 

nidw'em pułkorwn~ka KWIatera, rozpa.hry- tysta będm~ mó~ł go ZJaprzysiądz . pp. M. Bieleckiego i J. Pilarskiego, wr6t~ sztuce 
wa.ł w dniu wczorajszym sprawę Fi,li'pa I Odst.(lJw1-ony dQ a·resztu. kosza.rowego długottwałe powodzenie. 
KucY'ka, s'z;eregowca 18 p. p. W Ski'emie- Kucyk począł ktrzewić WŚ'l'ód osadz.Q1lycn 
wi,c.ach, oskaT'żoneg'o O n.i~wykonywanie ! ideo,Iogqę baptys,ty'C'Zllą i musdan·o go oc:ise. 
Tozkazów p'rzeł'Ożonych z racji wvznoawa-I parować do im1!e; celt 
nia 1"di.g'jń ba.ptyst6w, która to reHgja za- Post.awi'ony przed sąd Kueyk nie za
brania p·os'ługiwać się bro,nią, nawe.t przy przeczył absolluŁnie, iż me chcLał wmąć do 
manewrach. I rąk karabinu i rl:OIŻył: n.aJSltępu}ąc~ 2leZll1a-

Gdy 18 pułk przeb~ał ~ tełltli'ch ma- \ nie._ Pr'os'zę sądu. }ed'en cZUle pow.olacile 
ne:wr.ach: K.ucY'k n:a ćW1cz . .en:,ach wręc~ od: d,o band t ,zmu, cku~i do pOOpaolania, ja 
mowlł s1erzan.toWl p'rzy}ęC1Ja karabmu l d b t Y Y 
z:a~~,ail1~~ią.c się dogITha;t,ami. wyz~aowane1 r:- 10 p~k/da;~n-o mi dQ ćwiczeń koClJt'albiln z 
h~}1, .us,tłował wygł'OS1C agltacYJne pr7Jeroo- I drz,ewa _ ćwi.czy,J;em się, al~ gdy dtci.ano 
wl'eru,e. . l ć b ń d b'" ł mI wpal{owa ro lO za ll)am!, lO 1DU-

Zawezwany do ranortu przed kpt. Sa
wiocikńm, oświadczył Kucyk, że r,aczej p.ad
nl'c trupem, ndż. wcź.m~e do ręki ka~abin. 

Zapytany przez k'pt. Sa wi'ckioe~o , czy 
przyjmie przystt:ęgę , odparl, ź,e reH~ia te\!o 

s,iałem odmówić. 
Po mowńe 1»'okura~ora Te'JileckiJego t 

adw. Land,wa, sąd skazał Fi~'Pa Kucyka 
na 1 rok więzienia. 

• 

Wszystkim paniom ł panom. którzy si~ 
przyczynili do uświetnienia naszej tradycyj
nej "Zabawy Dziecinnej" szczeg6Jn je: 

p. Zinle Krusz6wnie 
za umiej~tne w)'retyserowanie~programu i za 
zainteresowanie "milusińskich" podczas 
zabawy, oraz wszystkim ofiarodawcom 
składamy serdeczne .B6g zapłać·. 
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Piłka koszykOWi W liodzi 
Rezulfaly ostatnich rozgrywek . 

Odbyte w sali gimnastyc:mlej szkoły 
zgromadzenia kupców rozrywki o mi .. 
strzostwo szkół średnich w pHce siatko
we'j dały następujące wynilki.: kl. B. żeń
skie seminarium nauczycielskie - gimna
~jum Hochsteinowej 30:3 (15:3, 15:0) . . Gra 
mało ciekawa, gdyż zespół Hochsteinowej 
grał słabiej i denerwował się, czego nie 
było widać w sem. naucz., dlatego też wy
nik jest zupełnie zasłuż,ony. Sędziowała I 
p. Szumlewska, pierwszy sędzia kobie-ta. 
KI. A. żeńskie sem. naucz. - gimn. ży
dowskie 30:0 (Valkower). Kl. B. miejska 
szkoła handlowa-gimn. niemieckie 30:19 
(15:6, 15:13). Gra naog6ł cie.kawa, obfito
wała w ładne momenty. Drużyna gimt,la
zjum niemiec,kiego gcała bardzo ładnie, 
lecz za dużo było przytrzymywanych pi
łek Widać wielki postęp od ostatniego 
matchu. "Gimnazjum'\ mając tak silnego 
przeciwnika, musiało po zaciętej walce 
wyjść 'ze spotkania pokooal1le. Sędz;iował 
p. GÓrczykowski. 

h.1. A. m. setn. naucz. - gimn. spo
łeczne 30:0 (Valkower). Z powodu ruesta
wienia się dwóch drużyn rozegrano mecz 
towarzyski między drużynatnJi szkoły zgro 
kupc6w i m. sem. naucz. z wyn.rkiem 30:25 
(15:121 15:13). Obie drużyny pokazały 
ładną grę. Dalszy ciąg N)Zrywe'k w nad
chodzącą sobotę' w sali niem.1edkiego 
gimnazjum. 

REZULTATY GóRNEGO śLĄSKA. 
KATOWICE, 1 t stycmia. R07Jegraoo 

tutaJj następtt)ąCTe meC2Je pił:kti nOlŻn<e': m- I 
.ntał O J>U'har G. Z .. O . . P. N. "Ruch" (Wre,l
łde Ji,ajdU!kii.) - KarooWwoe 06 3:2 (1:1), gra : 
baroZlO as'bra., na.dzrwyc2la?ne wyłtacLowamń:e ! 
ambicji. P1'1ZIeStnelono tr-ry karne Nuty. 
,.NaJPrzód" (ZaJęre) - Mysłowice 06 4:2 
(2:1), "Djana" (Katowice) - PdlicWnY K. 
S. 4:2, "Orzeł" (Wełnowiec) - Siem.iano
'łrioe 07 2:1 (1:0). 

Uchwały Ł. H. S. 
w sprawie zawieszenia klubu przez Ł. z. o. P. N~ 
W ZWtiązku z UJka'z,anilem się k'o'll'l1ni

katu L. Z. O. P. N. (!IGloo PoIsIki" M. 10 z 
dn. 10 b. m.) o za W1ilelSzen~u Łódzk-i,eg,o klu
bu stporlowego za nd'ez:a's,t'osowani,e się do 
komttmilkaotu Ł. Z. O. P. N. nr. 25 z dnia 
24 gtruclma 1925 r., za.'l"ząd Ł. K. S. chcąc 
undJknąć my.J.ne,go i,n!terpreJtowania przez I 
ogół sporlowy dlecY'.zj,i Ł. Z. O. P. N., czu
je się w obowiąZJku podać do pwblicznej 
wiadomo,ki odnośne uchwały preJzydjum i 
2la!1"Z<\Jdu klubu w tej g,pr,awve: 

I. PROTOKUŁ 

Ł. K. S.: (-) KonOtplka, (-) inż. KowaJl. 
Siki, (~) P. Gol.ińs/kd. 

Łódź, dlnrila 30 grudn.ita 1925 r. 

44-G 

II. WYCIĄG. 
P'05~ed'Zlenile Zrurządu Łództkie'go KiI'Uibu 

Sporlowego. 

Ł6dź, dn. 29 grudn.ia 1925 r. 

Uchwała nr. II. 
. Aprobując w cał'ej 1"ozciągł,o'śd s.tano-
w,itSko prezyd1jum zanądu w · spr:awae ko-, 
muniok.atu L. Z. O. P. N. nil'. 25 z dnita 24 
grudn~a r. b., ujęte w oŚW1ia,cliclzenLu z dn~'a 
28 b. m., za'l'z.ąd Ł. K. S. w zroz-uffioi1en-il\l 
jednalk dążeń P. Z. P. N. wyraża gotowość 
na odJdan,je ksiąg i dowodów katS'owych 
klubu bez wszebki,ch zadneżeń do dys.po
zyc;i '-omisji P. Z. P. N., zaś komis~ lo
k,a.lnej w tym wypa,dlku, o ile w skład j-e'i 
n:e w~;dą PTzccllstawiciele klubów za.inte
resowanych, a więc A-klasowych. 

(- Sekretall'z: Ciaś Józ.ef. 
Przewoon.: (-) Zygmunt Krachul,ec. 

W odpisie 

Do Zrurządu Ł. Z. O. P. N. 

S~lamy w dniu 28 grud'tllia 1925 l'. w • 
llokalu Lód.zlkoiego kIubu sport'owego. Ko- : 
m-llsija z raani.enńa Ł. Z. O. P. N. w skła- , 
dzite pp.: wicepreZle'sa L. Rode.go, jajko I 

pl1Z1ewodnkzące.go i crl,ooków O. Hess,e.go • 
i A. Kruhna, z'Wll'óaHa się do ZJaJrza,du L. K. 
S. w osohruch pp.: pI"ez,e;sa Konopki i 
cx}'.on,ków zarządu, in:Lż. KowaJslld-ego i GO
lińskiego z pro'ŚJbą o przedłożenie ksiąg i 
dokumentów w myśl komunitka1u Ł. Z. O. 
P. N. rur. 25 z cLn,i.a 24 grudn~a r. b. - na 
co p. Konopka oświ,adc,zył, że "wohe'c pó
źnego UJkalzlliIllia się komunńikatu L, Z. O. 
P. N. 7)dołał,em ~dynie zwo,łać posi'ed:re
me pf1ezydijum mrządu, które jednog'łoś
rue uznało, iż wła,dze 10lk.a1.noe i na,c?Je1ne 
n~e ma1ą w myś'l SltatUttu P .. Z P. N. pra-
wa W1~lą,cLu do gospodaT'ki fim,ansowej kll\l- w mi:ej-c;ou. 
bu, uWJari:,aojąc, iJż to nal.ery do kom" et en- Pl1Zlesytłaany Ido łaStkawej wiadomości. 
cji kom1lS1ji rew]zy~e.i . i WJaln,ego xgrom.a- Za s-e;kII'eItaJrza (-) Kozi.ds'ki. 
dze:nia k~ltbu. Je~o,cze:śn?,e p. Konopka PreZle5: (_) H. Kono,pka. 
zalkomun.ill(!ował, ze w dnt1u 29 b. m. od- J. .t.: . 
będz;i,e &ię potSl»e:dZlenńe zarządl\l klubu na ak wym.a z powyzszego za'l'ząd 
któt'lem ta spr.aWla będzie romvaźana i ' cLe-I LódJz,ki,cg,o kl,?,lJU Sp-Ol tcwe'go n-ie ~ał pod~ 
cy7Jja zarządu będJm-e zaJkomunilkow,ana Ł. s-t.a~ Ł.od~kleml\l ok;ę~o'W-emu zW1ązkow~ 
Z. O. P. N.". I (lltd ł'kl ~:ozne) do pOWZ1ęClt8. bak krzywdząoCieJ 

. ecyą· 
Podtpi>Sy: Za zrurząd: 
Ł. Z. O. P. N.: (-) L. Rode, (-) A. Za sekretar.za: (-) KOZl~e!ls'ki. 

Kahn., (-) O. Hes6e. Pr~es: (-) inż. Kowal's:k,i·. 

Taj"e'mn:icze dzieje 50 złotych 
Zginęły . o'ne w drodze z Łodzi ,do Gdańska 

Przywłaszczyciel skazany został na miesiąc więzienia 
W &11et'p'Dłiu roku 1925 przybył IM st,,

bję Łódź - F8!kyozma. p. MaTja,n Kon i 
9pyt.a.ł wyjeżxłżają~ p. LOUlisa Stema, 
ezy nie wfue on kto jedme .co Gd~, ~ 
n.iJeważ choidby posta.ć s~j C'ÓlrCe, pr.?Je
byw'81j1lioe1 W So.pobaoh 50 zł. 

Louis Stein w~mł ,p. Da'W'idJa. Wer
mtmda, mmilEl57JkaJłle.go przy tllli-cy Gd.a.ń
ak4ęj 37, który wyje.2xlżał d~ GdańSka. 

P. K'OIl doszedł, do p. Wermu:nda i! po
pro.sJł ,go o wrę~~ cór,ce 50 ~., l'e<:z 
VI ennl\loo w.zdr~ się m'Wlioerić piJOOIiąa1Je, 
oświa.dcz.a,jąc, re p. Kon n,re ma. go. 

Zbadana. w ohaT'ruktel'1te śwUa.dlka Róża Przewodu.: Czy nikt .lJi.e pr,zychodził o 
Da'WIidowń:cZÓWllJa. ze,maje, że mieszkała w godl~illlioe 9-ej r,runo? 
jednym pokoju z Kanówną i nilkt rugdy Świadek: Za;wsz,e spałyśmy do 11, a 
piemędzy nie pr.zyniósł poIIDmo, ż,e kole- na'Wtelt 12 w południe. 
ża1lJk,a. ot'l'zymała z domu 1M iZ wiadomo- Proktl11ator dr. Sta.chowski poplilera o-
śaią, :he p,itenti~:re mrują nru:łJejść. ska,rżenttle i wn05d o ukarani:e podlsąd'Illego z 

Przewodn.: Czy dlo m~,elSl:zJk,anila. możn,:\ l aJrt., pt"ZierW!i-cLujące,go przywłrus.zc.z:eni,e. 
' byłio w,c:hodzń.ć be.z uprZJecLn~ego .za.d2JWO-1 Są,d po,d pr'ZlewodJniclwem wkepr. Wd,t-
n.1Je:nda? iklOWlSk~e,g() uchylił wyrok sądu pokoju i 

świadek: WyJdwcron .... , kto chd"j weJść skazał Dawida Wermunda . na 1 miesiąc 
dn cLonw. mu5liał d2JW'OIl[ć. więzienia. t. h. 

Po us,ilnych ~()Śhach p. Wenntmd: a;go- , O 
d'Zi,ł sdę w.zJi,ąć ,piendą.d:re i mpis,d ·sobile I ożywienie ruchu budowlanego 

Kronika 
OGóLNE ZEBRANI!'. "SOKOLA". 
Dnia 17 sŁyczd.a o godz. 15 w pierw. 

szym, a 16 w dTugim termin1'e w lokalu 
gni'azda I p'l'zy ul. Nawrot 23 odbędzie sie 
ogólne z·ebranie członków T. G. ..So: 
kół", gnj,aztda I-go. 

"WAR~A" - "UNJA" 2:0 (1:0). 
POZNAN, 11 stY'cznti1a. Gra ha~dzo ła

dna, prolwtad!z,ona w żywem t'emple, 
zwf,a,s7;cza dobr:re grał,a "Un}a". "Warta " 
oały C2la8 w dziesńąt'kę. Bramki strz.elil i: 
SbaIMńslk.i. oraz Przybys'z (z offsi,du). Wy
róźn.ił się z "Warly" Funtowicz, z "Unji" 
obl"ona i napastniJk Scheppe. Sędzi'ował p. 
Mam51kń. 

"POLONJA" - "ORKAN" 4:0 (1:0). 
WARSZAWA, 11 styczn.ia. Pi'erwszy 

występ flPolonj~" zgroma,dztił na ho~sku w 
pa'l'ku Sotbiles:ki,e:go kHkas,et osób. "Pol.o
nia" g'l',ał,a w dz,j'esiątkę i killkoma rezer
wowymd. Do przerwy bramkę strzela Em
~h~'Wkz, po p,a.uz;i.e t'en sam gracz uzysku
Je res1zcze dlWJj'e bramki, czwartą bramkę 
strzela BułalIlow I. Sędzi!ow,d p. Be.dlnar
ski. 

Z WOJSKOWEGO KLUBU SAMOCHO
DOWEGO j MOTOCYKLOWEGO. 
WARSZA W A, 11 stycznia. Z zarządu 

kluhu samochodowego komunikują nam 
że prezes klubu, wybrany przez waln~ 
zgromadzenie człon:ków, p. gen. Zagórski, 
zrezygnował z tego stanowiska, przekazu
jąc aż do nowego watne~o zgromadzenia 
czynn<;>ści prezesa p. płk. Mrozińskiemu 
wiceprezesowi. Rezygnacja gen. Zagor~ 
skiego nastąpiła z powodu kompletnego 
br.aku. czasu na prowadzenie tak odpo
WIedZIalnych agend klubu. W sprawie na
bywania dla członków klubu samochodów 
i motocyklów, zarząd klubu otrzymał już 
oferty od niektÓifych firm samochodo
wych, które pragną oddać samochody ofi
cerom na dziesięcioletnią spłatę. Rozpa
trywanie tych propozycji w toku. W po
czątkach lutego nastąpi otwarcie kursów 
samochodowy<:h klubu dla członków. 

ad'l'es Ruty KonóW1I1Y, db którei SIUttna ta. 
byta pd"reznecrona., - "Zoppot ~- Program działalności nowej organizacji przemysłu . 
$e 7". I Willi Lorenz 

W międzycz,8ISie p. Ruta Konówna po- budowlanego wielokrotny zwycięzca w bie-
t1Zęła bombardować ~oa SIW,ego Lisbmi, DO!I1'osil!1iśmy ,jut o utwor2Jenru specj.a!l- Postan'O'Wiono zwrócić się do wa}e- 1 gach sześciodniowych, staje o· 
zalpytl\lją,C, C1Je1l1U ~e p1"zysył.a jej pilellię- . nej se'kcji pr~em.-bu&owlanei przy e,entr. w6dztwa, aby umożliwiło uzyskiw,anń'e l becnie do zawodów l,05a~skich 
azy, a gdy otrzymał'a wiadomość, że pie- l stowa11zyszenruu Ikupców i przemysł. (Pio'tr- pożY'c:re1k dIla Łodri w Banku gospodar- \ w Berlinie 
nńąd~e zo.słały prz,oo 10 d'Illiami wysła.nę, I kows'ka 10). stwla kreiowe.go w tut-ejos'zym od d:zńad e , a 
n~~ała ~o. domu. ~;'Peszę, ilŻ , niact Soię do . . Sekc~. ta p~e;mre s'zeroko za:k'r-eś1,ooą ru/e w WaJI"Szawie, 00 n.a:raża za~nt'eT~o()- '1 '~UlIIII1!~III~~111 
mej z p1Ienlęd:ml1Jl. me zg1a.s.zaJł. . d!zj,atliaJnosc w kle:l'lunku W2'JIllIożenla ruchu waillY'ch na stratę cza.su i ko.szba. I E 

P. Kon dowiedria;wszy sri·ę adres w,ęr- bu.dow1ane,go. POnIDeWiaŻ ko()mi~te.t 1"Ot21buoowy ,przy ma- I 
mut}da, udał &ię do jego mioesUcariia, I.ocz Na.c~elnem dą:belIl~em będzie 'wtięc wy- gast'1'1aoc1e nie wykazuje dostatf'ec:zm.ei ini1c'ja-
Wermund k,ate;gory-croie oŚwi.iooczył, że kańc2lanie budl\ljący-ch się domów i IPO- I tywy, lPosba'nowi,ono wystą.pić o diołkoOPto-1 
{lIi,en.iącLze aJd:resartce doręcZ)11ł. ., dJe,jmow.an1e nowyoh budowlti. Wlalllli,e 2 cZ'ł.onków S<elkcjń &0 he.go komiroe- 1(;':.' ··i' .. ;·!,·'];: 

l'ocLejrzew.aJjąc, iIż Wermund ,p1'1XyW'ła5'z.. Będzie' to Utłatwi'OOe, poniewalŻ w 01'- tu. - I 
ezył soMe 50 ~., p. Kon mmetdlOWiał o garuzaoe.jIi tej Z'naJjJdiu;ą się :zarówno pr:re,d- S21eTOłko zaJheŚlllona dzi,ałaluość sekcji 
powyższem po]ń,oji i Sil»'awa ta zn.zł,a się I sięb1.orcy budowLa,ni, jak i wtruścidell1e p'l,a-j zostanie 2!rerulizowana w miarę sPliZ)"jają-j 
n.a wokamGz,iJe sądu pokoju w dnWu 25-g<> c6w, a więc ci, którzy mo~ą uzyslkać po- cyoeh warunków. 
wrześma. !ytczki. I Wys~łlki, :maJjące n.a cdu ożywioenie ru-

Po dług-itean ślte<łJrltw:ile sąd Wennunda Ruch budowlany na. wi'ellką stkaJę 1'07... MU budow],ane'go, z05lruly ,z,a,począt1kowa. 
. . ł 'pocięły ZlOtSŁand.e na, wiosnę. n.e w s.posób poWla!Żny . i relowy. 

uni.e-W'II1lm • 

Pożar na dworcu Kaliskim 
Jednak .od !tego wyrokt{ złożył p. KOin 

alpelację i sprawa wypłynęŁa w dndtU wczo
rajszym na forum sądu OIkręgowe,go w po-
<;tępowani.u trybu odtwoław.cze.g,o..' , WybUChł W pokoju telefonisty 

Oskaifzony Wermund me. przyznał S1ę ,I 

do winy przywłas,~czetllia 50 :tI. i wyjaśnił. WC':z;or,a1, o goozitll1e 5-ej po połuclnW, W pewtrliE~Jj chwm1 telefOlliista pr,tez nłe
ze gdy zasz.edł przed dom na Seest'1'1aJSSe ' w w01skowych s/kładaC'h re'jo'noW'e'~o 2la- o,sŁrożność popchnął śmecę, która spadtłia 
1, zaSJtał drzwd werśdowe obwa.rle. kładu t yw.no.ś ci owe'g·o na dworcu Ka.I~tSt'k1m na leżą-cy pod stOlłoem WOlI'lefk z wi·orarod i 

Po chwi,l~ ulkazała się jakaś pani" któ- wybuc:hł pożar, który jednalk s,Z)"bko zo- zrupa,li~a go. 
rą poclsąc1ny spyt,al o Konównę. stał zHlkwi,dowany p.r-ZeZ 2-gi oddJz:itatł siWa- W kiak,a mitllut oały pdkói Slł:ał w pło-

Pani owa prz.edslbatwtila Soię iruko Ko- ży ogniowej. . mdenia'ch, l,ecz dzięki energioznei alkojii 
nówna i jej t'e'ż oskaTżony o god~je 9 ... ei SzcZlegóły wybuohu po:i.a:ru są nastę- strażyOtgni.owej, ogień się nie I"ozpr21e-
l'ano dO:'ęczył pi,cniądze.. pujące: S'tTzeu-ił i został po UtpłyW'ile pół godziny 

Przewodn.: Czy ta pru!1i była znaną już W j'ednyrrn z pokojów bll\1Jt'a t'lejonJowe- ugaszony. 
oskarżonemu Konówną? go za:kładu żywno'Śc1tOweg,o, w którym s'i,e-l Strat n~le zdoł.amo n,atI'<lIZJi,e oMiC'zyć, 

Oskarżony: Ni.e, Konówillę :mam teraz, dzi telefoni.sŁa, ze.psuło się . świ'atło dek- p'r.zypus~czalnite )edntaik są niewieNcie. (ib) 
tamLa wyglądała ma.czei. Uy<:ZDle, :wslkutek ~o pa:lJilLa się ~..J 

now oczesnej 
"Szybhobiegacz", statua b.·~n. 

zcwa rzeźbiarza Anoreas'a 
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Obowiązkowe prowadzenie ksiąg handlowych 
Uwolni nasz handel i państwo od 'wielu zbytecznych ciężarów 

Ze sfer han<laowych o,trzymali.śmy poniż- I we,go znaczne oszczędności? Na.szem zda- ! do 1 proc., a 2 ,pro'c-ent pocloatku oibrotowe-
S1ZY artY'k'uJ pióra iednego z !rupców ródzk i~h. I niem droga jest ;prosta: go, z drtligiej zaś strony doc'hód z te,go źr6·· 

Redaikcja. 1) kwpiectwo ,powinno zatpmwadlzić pra- dł,a ldzie na utrzymanie zwiękoszone.j HtCtby 
Już w staro'żytności o'dgrywał handel widtQIWą księgowo'ść handlową, dają}cą pań- urzędników skarbowyc1h, zamiatSt na zaSiPO

doniosłą f'olę. Ro~w6j handlu był wła'śnie stwu ,gwaranoję· śdąlgnięcia na,le'żyto'śCoi I k'o;enie 'żywotnycih potrzeb państwa; 4) 
tym czy,nn1kiem, kt6ry ZlbHżył lurdno'ść r6- skarbowyclh, praWlIlymi ;przepisami przewi- docihód uwidolCzniony będzie cat,kowicie w 
żnyeb o,kdlic kraju, potean odlległycih nawet d:rianydh: księgaICh Ihandlowydh, odpadnie więc zno-
państw, a wreszcie wszysilkie części św:a- 2) IkUJP1ec zaoszczędzi sobie .dzięki te- wu zadanie komisji szaounkowydh do 
ta zespolił w jeden żywy o~ani'zm. Ill!U wiele zacho·dów i czasu uniknie po- spraw po·datlku doohodowe~o, które abp.-

Handel był krzewideIem il{Ullturv m'ę- trzełby cią.głe,go korzystania z pomocy ad- eonie dowolnie szacują pł'atnllka, a jednocze
dzy wszyst,kimi warstwami,' był wlęc 1 wokackiej, nieustann)'ich spraw sądowych i l śnie nasunie się mo·ż,uwość aa,ltSzej redukc.:ji 
łest jeooocześnie dźwilgnią rozwoju kwltu- kamo-admłni'słracYTnyclh, nie będzie wy7.)"- urzędników: 5) szereg innydh ;esZlcze da. 
ralne~o i Igo&podarczego. Wystat'Czy rzucić skiwany ,przez ellementy, łowiące C'hętn'e I nin i opłat będzie można oprzeć na księ.: 
okiem wstecz i UlPrzytomni'ć sobie dro~ę r)liby w mętnej wodzie i uniezaJe'żni się od gacih . handilowycih i jest rzeczą ra:s,ną, że 
od handlu obnośnelgo i !karawanowego do komisji s za'cutllkowycih, których, ~dytby na.- wszystko to w s,wmie znacznie zwiększy do 
dzisiejsze,go han'cLlu we wszystkicih jego od- wet pominąć złą wolę, już wZl~lędy konku- chody, a jednocześnie zmniejszy ~atki 
mianaC'h, drQbne,go i wl e Ik,i ego , wewnętrz- re'D'cyjne zaciemnić muszą, nawet mi1ffiiO państwa, wzmacniając sytua'cję gospo(hr-
nego i za..graniczne,go, a wreszcie Ihandilu woli, o,bjelktvwizan człot1lków komisji: czą państwa. 
światowego, aby zrozumieć, jak K-o'looaolttle 3) Zlgodnie zresztą z nową ustawą o po- Czego więc w Z'wiązku z powy~z~1lli 
zn,a.czenie ma tkaMy nowy 'krok w rozwoju datku przemysłowym tylko t1mlY, prowa- rozważaniami ocze'kuje kwpiecŁwo od pań
handlu, zwłaszcza zaś ja'k doniosłą ro:ę l dzące prawidJiowo .k,g,lążki, korzystać mogą stwa? 
dla kraju odl!!rywa powstanie no'w)'ich gałę- z obniżonej od pół procent do 1. p1"ocent 1) Wydania ustawy o obowiązJkowem 
zi handlu. Handel roz,wija przemysł, jest stopy podatku obrotowego: jest przytem prowadzeniu Iksiąg handllO'wycih; 
źr6dłem nowyclh wyna'lazków, pobudza! rzec~ą jasną, że system podatkowy ję-dzie 2) wprow,adze,nia in'stytucji b ucih al'! e
ludzko<ść do ci~głego postępu, j~st ttl.1ieodzo- I stale wl~ptSzany, już obęrnie przE"tllvsł i rów przysi~łych, kt6rzyby zast'Wiili liczne 
wnym warunkiem -d o'b rob y tu Ika'żdego na- I wielki handel udziela urzę,do!l1 s'karbowym rzesze urzędniików skarbowyoo; 
rodu. 0lPiera się na met,odl3!oh wie,dzy, rzą- wy.kazów sprzedanego towaru, Wipro'wa- 3) zwpełne,go uznania prawidłowo pro
dzi się śdsłemi pnwa.mi Ilogiki i matelUll- I dz,anie p'rzeto ze strony płatnika w błąd wadzonycih książek, które nl-e mogą być 
tyki, ie.st zjawdskiem, które n,aukowo bl'l.. I władz sikat'1bowyclh przez nieTIrowadzen:e kwestjonowane z błahylClh przyczyn, iak 
dać i nau'kowo traiktować nale'ży, jest po- książek podwójnie go naraża, bo n,ie po.. dotąd, 'kiedy bytle usterka może być powo
tężnym czynnikiem ~b]j.żenja i ~brata.Ula zwala korzystać z ul:!i, w.prowadzonej no- dem nieuwz,gJę-d,nienia ksią}g mimo, że ptat -
narodów, rozwija nawet smak estetyczny I wą u,gtawą, a jednocześ,nie czyni go Slpraw- nilk u,czciwie i dolkł.adn,le je prowadził. 
ludów i krajów, rodJzl poczucie etyki, OIpie- cą poważnie tra,ktowanego przestępstwa; Wierzymy, że powyżej u;ętą akocja już 
rając sdę na momen1aC'h zauFania i wzajem- ! nie uJe,ga nadto kwestii , że państwo na zna- w najlbHższej .przyszłości 'będ·zie rOZiPoc~ę
ny-ch usłu!!. \ cznej redukcji urzędników skarbowych ta, że kupie~two, obo&y ze w~ęt16w 

Narody i państwa osiąJgttlęły S:DCzyt po. I wiele zaoszczędzi, dorY'WIcze zaś ko'nt'rolo- ka.Jkulacyjny.c1h, OlS zc zę d:n oś ci owyclt , u-=~y
tęgi wraz z rozwO'jem ha,ndlu, polity,ka ko. wante ksiąlg handlowydh dokonywane być ni księgJ handlowe nieodzowną częścią 
lonja1lna jest dzieckiem handlu. Dzięki nie- może przy pomO'cy niewieJLu urzędników. swe.go przedsiębiorstwa, to Za$ będz:e 
zwykłej e1astycznO'Śoci, niezwykłe'j zdolno. sikorO' 'k,g,lęgi te przedhowywane być m'UlSzą pierwszym na począthiu ttlowe,go roku kro
śd . d?stosowywania się i wie/J,kiej zna!o- w ciągu wie/lu lat: przy dotyc1h,czasoWV!l1 kiem do zastosowania OISZ'Czędności w na
mOSCI sma'ku, potrze,b języlka i oib)"Czai6w zaś systemie nie.prowadzenia książek z i~- szem życiu ,goS!podarczem ze strony 'kUlple ... 
oddaje handel stale nielP osp oilite usłulgi dnej strony ik.ulPiedwo płaci nie ctwa. J. L. 
przem ys łOwl, je s t ni esłyciha nie pożyt e c zn y '!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!~!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ł 
dla prodUcenta, jak i .konsumenta. Czy je!':.t 
zakątek, do kt6re1!oby handel ni-e dosię
gał? Historja handdu to s;kładowa -część hi
storji świata, Mstorji cywi1lizatCji. To !eż 
narody kuJtural,ne. umiały należyde O'cenić 
hande<l: stworzottlo szko,lnictwo zawodowe 
powstała a..dminisŁra-cia goslPodarcza, od~ 
dano cały aparat państwowy do dyspOZYCJi 
handlu, a wykształ>cony stan kupiec'ki ~ai
~llJje . stanowis'ko niemall decydują'ce w 'Ży
CIU ,WIelu państw. Dumne są państwa pro
waazące szeroko za,krojoną politykę han
dlową , będą,cą najlepszą rękojmią do'bro
bytu o,gÓJnego. Dbać przeto musimy, alby w 
naszem młodem państwie handeJ pO'zostćl.
wał w ręku osób stojących na wysokf"/ś.ci 
zadań doniosłych handilu. ~piectwo zaś 
powinno .~o.bie Wać rasno sprawę z tego , 
co uczyntC ,powinno i rr.oże, abYi'aństwu' 
naszemu we wszystkich dziedzinac1h go
s.pospO'.darstwa krajowe~o przyjIŚć z pomr~. 
cą· A l państwo mwi mieć jasne zrozwmie
nie dla koniecżnośd p'odniesienia handlu i 
strzeżenia ;ego inh ~esów. Handel tra,kto
wany po macoszemu rozwija.ć się n,le może 
a. podcię~ie. handlu jest jednocześnie pod
:lęClem zyc1a g·or'oodarcze'~o. Na tom;ast 
współdziałanie sfer goSlpodar,czyah, sfer 
handlowYClr z pańEtwem wydać może real
ne owo·ce 1 musi stworzyć ,podrwaainy mo
iarstwowelg,o stanowisk,a państwa. 

. Mówi sie na.przykład OIbecnie ,bardzo 
WIele o 'konieczności s!osowania o·szczet.!
nośc i we wszystkich dziedzinac,h ży~iC\ 
państwoweg,o ; Sipołeczne'go . Sprawa t 'a ma 
rzeczywiś.cie niezwykłe znaczenie. nie od 
rzeczy WIęC będzie poświęcić Ikilka sł6w 
oszczędnościom w jednei zwłaszca dzie
dzini.e. oszczędnościom, których zasto~c
wan1e poży{ecz,ne byłoby i dJIa państwd i 
dJoa kupiectwa. 

Wzmożony wywóz przędzy bawełnianej 
jest spowodowany obniżeniem się naszej waluty 
W związku z okresem przYl&otowaw- ! obliczana w dolarach 'przy tyclh sam)'ich eo 

czym do sezonu letnie,go nastą.piło lekkie wprzednio kosztach !'obociliny płaconych 
ożywienie na rynku przędzy bawełniane.j. w Zlłot)'iClh kalkuluje się taniej, a pil'zez w 

Prócz zapot,rzebowania rynku wewnęirz- zyskuje ł.atwi-ej · nabyw-c6w zagranicą. . 
I nego dało się zauważyć wzmożenie tran- Os-tatnio wywiezion·o dość znacz,ne Ho-

zakcji eksportowytCh, szczeg61:nie zaś ma- ści przędzy !ło kraj6w bałkańskioh. 
jący-ch za przedmiot przędzę wigonjową, Większe fabryki przędzy bawełnianej 

kolorową i białą niższych numerów, jak czynne są obecnie 3-4 dni w tygocLniu. 
I 8. 10 i 12. Ceny w doJ.aradl nie uległy w ci~u ostat-

Fakt ten pI'zypisać należy zniżce zło-j nkh dni Z1mianie-i tak za 24-1 płacą dol. 
te·go, w,gkutek czego przędza bawełni,a·na, 0.80, za 32-1 dol. 0.92. . łz) 

Podwyższenie kar za zwłokę od zaległości 
podatkowych -

Odrzucone jednomyślnie przez komisję senatu 
Nasz warszawski korespondent tele- skiego, wniosek zaś sen. Rotenstr.eicha 

fonuje: odrzucono. Sprawa jedna'k nie została za-
Na wczorajszem posiedzeniu senackiej kończo'na, gdyż w dalszym ciągu posie

komisji skarbowo-budżetowej przed po- dzenla zgłoszono wniosek o uchylenie po
rządkiem dziennym sen. Krzyżanowski pnednio przyjętych po·prawek sen. Szat
zwrócił się do przewodnicz,!cego komisji skiego, wobec czego ustawa będzie je
sen. Adelmana z prośbą, ażeby ten odniósł szcze prze·dmiotem obrad na..st ępn ego 
się do stanu gospodarczeg:> i finansowego pos:edzenoia komisj1. 
państwa. Bez dyskusji komisja upowati- Wreszcie sen. Adelman zreferował 
niła przewodniczącego sen. Adelmana do projekt ustawy o uprawnieniu rady mini
porozumienia się w tej sprawie z p. mini- I strów do podwyższenia kar za zwłokę :ł 
strem skarbu. I zaległości w podatkach bezpośrednich i 

Następnie sen. Adelman zreferował wniósł o odrzucenie projektu ustawy. W 
projekt ustawy o pobieraniu . podatków I referade swym sen. Adelman pod'kreślił 
bezpośrednich i niektórych opIat skarbo- I między innemi., że podatki wpływają o
wych w naturze - zbożem i węglem, za-I becnie dość dobrze, przyczern, ja·k wice
proponował przytem przyjęcie całej usta- minister : ~nrbtt Markowski stwier.L::ł, za
wy bez zmian. ległości w podatkach bezpośrednich nJe 

W dyskusji, jaka się rozwinęła na pod- I przekraczają 100 miljonów. W dyskusji 
stawie tego re.fcTatu, sen. Szal'ski rCh. N.) I zabierali głos sen. sen. Rotenstreich (koło 
wniósł kilka n O:lawek, w myśl których żyd.), Woźnicki [Wyzwolenie), Kecner 
ustawa kwestię płacenia podat .... 6w i 0- (koło żyd.), PasŁe;rnak [ukr.) i Krzyżanow
płaŁ wymienionych w iei tytule, zbożem ' ski, przyczem wszyscy wypowiadali się 
lub węglem. pozostawiałaby uznaniu płat- przeciwko projektowi ustawy. W głos 0-

ni'ka, sen. Rotenstreich [koło żyd.) doma- waniu zgodnie z wnioskiem referenta u
gał się zaś odrzucenia całej ustawy. W stawę jednomyślnie odrzucono. 
glosowaniu przyjęto poprawki sen. Szar· 

== 
PRZEMYSf OWCY ŁóDZCY U MINI.. l miany zdań prz-emysłowców z nowym mi-

STRA SKARBU. I nisttl"em skarbu. 

W środę . dnia 13 b. m ., wyjeżdża,ją d,o I ----
Wa r2z awy przedstawiciele łódzkie,go prze- WYJAśNIENIE. 

I rriy<łu włókicnn : c7. c ~o. i 

Dolar spada vi dalszym clągUJ 

Stały, l~ powolny spadek kursu dola.. 
ra w '!'niu wczorajszym posuwał się w 
znacz.n'le szybszem tempie, llIiż dotychczas. 

ProZY minlimaJoem . zapotrzebow~u j 
dość znaomlej podaży walnt obcych 'od ra .. 
na już dała się zauwatŻyc słaba tendencja 
dla dolara. 

Około połJudoia Bd P~lski obniżył 
cenę dolaca, płacąc po 7.70. W obrotach 
nieoficjabJych 1wn kształtował się waw. 
czas na podomie 7.85 w płaceniu. 7.90 w 
oddawaniu. 
. W godzinac:lh przedwieocz,omych noto
wano dalszą zniżkę kursu. Prą minimal
nym popycie obroty na rynku nieoHcjal
nym dOlkon~ były po kunie 7.75 v· 
płaoe:nłlU. 7.78 woddawaGiu. (n) 

Rynek pieniężn, 
Warszawska ulełda orzedowa. 

W ARSZA W A, 11 go stycznia (Pan. 
dziSiejszej sliełdzie urzędowej aotow8IIia 
następujace: 

Na 
były 

D"lary 7.75 .. 
Franki franc. -~-

C7aO. 

Belgia 35.40 
Holandja -.
Londyn 38,15 
N. York 7.85 
Pary t 29.73 
Szwajcarja 150.: i 
Wiedeń -.
Włochy -.
Sztokholm -.
Kopenhaga -.-
Praga -.- . 
Pożyczka dolarowa 64.-
10 proc. potyczka kolejowa 119.
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 100.-
5 pr. obł. Tow. Kred. nt. Warszawy 

22.75 . 
4 i pół proc. listy zastawne ziem

kie 21.-

filaMB 
Bank Han&t>wy Z.
Bank Zarobkowy .. -
B3Jt1k Zachodni 1-, 
Cerata 0.35 
Chodoorów 5.35 
Michałów 0.13 
Pirley 0.32, 0.34 
Nobel 1.70 
Modtrze]ów 2.60, 2.50 
Ostrowieckie 5.05, 4.75 

R1.Idzk·! 0.93 
Ursus 0.60 
tnard6w 1.50, TJlO 
Haberbusch SAO. 5.30 
$piess 2.-
Czersk 0.21 
Cukier 1.90, 1.85 
Węg.iel 1.70, 1.65 
Cegielski 0.21, 0.19 
Norbllll 0.91, 0.90 
Parowo.zy 0.23 
StarachowIce 1.05, 0.98. 
Złeleniewskl 0.50 
Borkowski 0.7$ 

1.f'1 

Urndol3 "Błda "dańska. 
ODANSI<, l1·~o stycznia (pat). Na dzi

s eislem lebraniu ~Ieldy gd • .,sklej notowane 
w g.lde nach I:!da"!';kich: 

100 dolaró," '- merylr. 
100 złotych polskich 

520.85-522.1S 
67.52-6768 

25.00,25 Czek nil Londyn 
Tele~raticzna wyplata na: 
Zurych 100 ·'5-ton.f'iO 
Warszawę 67.59-61.48 

"otowan13 110flaO; 
W dniu 1J, ym stycznia 1926 t. 

Za 100 złotych: 
Zurych 

' Berlin 
Wy pIaty na: 
Warszawę 
KatOWIce 
Poznatl 
Gdańsk 
PraSla 
WiI~deń czeki 

.. banknoty 

A7.~ 
S •. 09 - 54.65 

54.25-54.51 
5411-54.59 
54..4 t -54.69 
67.52-07.68 

428-
9'2 0/5-92.55 
91.~O-9'2.S) 

notownla ul@łlowe " londynie. 
LONDYN, lI·go stycznIa 

cie Sliełdy. 
(Patl Zamknlę' 

4.8'5 t5 
12.0715 

126.86 
100 W 
120.18 

. Hand7-I obcią'ża państwo jednym o'llbrzy_ 
mln1, a r;leproduktvwnym wydatkiem - u
trzymantem armii urzędników skarbo
wyoh . kOlsztuiącyoh miilj. złotydh. Nie ulc;!a 
wąt.pllwości, Że ten wydate'k, ponosz,on .. 
)~ zez ku<~ie.ct~o i będący dlań dę~ar~m 
me do Znteslema. !T' 0 ółby być znacznie 'lre
dukowan,Y. Je'Clno'cześnie posiada nasz y_ 
stem pc·a.atkowy tak zwane komis:e <;za
.:unkowc, ~tóre ani państwu ani ws;p6ło,by. 
~ate·Jom me przynoszą korzyści, z'abier"l
Ją natomiast wieje czasu. Powstał też u 
nas a propos tyD .. zawodowvclh sza cow"i
~ó.w". którzy z korr:.iczną zaiste dokładno
SClą ~be~nani są ze w~zystkie!l1i ~'atęzitl1ni 
handlU . 'ak: manufa.ktura '1alantcr:ą , haI'
d11e.m zbożowym, drzewnym. żelaznym' t. 
d. I W rezultac 'e sT')rowadza·a. o'Y'n:p komi
; j: szacun,kowych do śmienn'ycJl bez ~ C:'''
sovmych orzeczeń. Pomin:emy tu inne o. 
o~o]icznoś~i, które n ie powinny wśród ku
pIec twa mleć wie1;::ca, \o;r6 cimy natomi it <;t 
do akc :: o s zczędnościowe;. 

Co pow:nz:o uczyn ić ku,i'; ccŁwo , aby hez 
l! szc .: c rbku dla do ;::'houów paristwowYl,h 
wprowadzić jednak do systemu p'odabko-

I Odbędą. oni konferencję z ministrem . Do notatki o upadłości fiJrmy Rowid
, ska,rbu, p. Zdzie chowskim, na której zobra- Sok~ wkradła się omyłka, mianowide u-

I li1.·ą sytuację w okręgu przemy..'lłowym paclllość ogłoszono finni-e Jan Rowiti~k4. & l 
I łódzkim oraz e',\; entualne s,posoby walki n~e Na p oleonowi RO'N1ńSt!demu, kt6ry z 
; z bezrob.ocie m i I.1nierucflamianiem fabryk. I firmą Jan Rowiós'ki me maał i n~ ma nic 
l Konfe rencja będize w pierwsiym rzę· 11 wspólnego 

d.zje miak -cha'raktelr in:forąlia..c.YJi~; WY.- _ ., " 

Nowy-Inrlt 
Holandja 
Francia 
BelSłia 
Włochy 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpania 
\-'onngalja 
Oan;8 
Safte.ia 

2037 
25.12 
54.17 
250 

19.00 
ltj.1I 

• 



't2, I. - GŁOS POLSKI - 1926 r. 

"BIAlY OTYL" 
Nr. 11 

Dramat erotyczno·salo 
nowy w 8-miu aktach 

Karr.awał w Pary~u 
Bal paryskich teatrów 

_ Nocne ~ycie Paryza 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

Dziś i dni następn7ch! BARBARA LE MARR ~~~!~i: ~~~pir Charles de Roche ~~:~r i Conway T earle. ~~~~iyzna. 
NADPROGRAM WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 

WLADYSLAW LIN MIRA MALICEWSKA kameleonowa tancerka-

KAZIMIERZ BAlON humorysta, monologista 
i piosenkarz. ulubieniec ł6dzkiej publiczności. 

Pocz'łtek o godz. a-ej po poł., ost. seans o 10 wiecz. Początek o godz. a-ej po 'Poł., ost. seans o 10 wiacz - 22!2 

Gospodarstwo 35 mórg, 6 mg łąki w mniej- ... 
szem mieście, z budynkami, iwentarzem. 

B-kl. KURSY GIMNAZJALNE 
~ , . • 

Dyrektor B-kI. Wyższej Szkoły Realnej Cena 10,000 złotych ----
II Dom. chlewy i stodoła, 2 morgi ogrodu, w 

wielkiej wsi kościelnej w pow. ostrowskim. 
Cena 2.5~ złotych. ----

III Gospodarstwo 67 mórg, pow. Ostrów, ze ~y. 
wym i martwym inwentarzem i budynkarr. i. 

Cena 22.000 zł. wpłaty 15.000 zł. 

IV Gospodarstwo 79 mórg około Wrześni. 
Cena 24.000 zł., wpłaty 15 zł. 

V Cegielnia parowa, 73 morgi ziemi w większem 
pow. mieście. 

Cena 48.000 zł. wpłaty 12.000 zł. 

VI Gospodarstwo 48 mórg, 8 mg. łąki z budyn

VII 

kami, inwentarzem. 
Cena 6.000 złotycb. ----

Gosp. 27 mórg pszennej ziemi, ogród owoco-
wy, w tern prowadzony sklep spożywczy i re
stauracja, sala z żywym i martwym inwentarzem 

Cena 20.000 złotych. 

w zakresie progr. ~imn. państw. 
ul. Piotrkowska 85 (drur,!ie wej-

ście Al. Kościuszki 28) 
!{ancelarja kursów :przyjmuje zapi~y nowowstepu . 
iącyc h na semestr nadchodzacy codzinnnie od 7 ej 
do lO-ei wiecz. do k las od II-ej do V III-ej włecznie " 
Kursy przy~otowuj!J Słuchaczy (ki) do el!za'n in6w 
państwowych w Zakre;jle Slimnazlllm humanislYcz 
nego (z łaciną) i matem. przyrOdniczego (bez ła 
clnYI pod kierunl<iem znanych profesorów glmnaz. 

Kurs hl asy trwa 5 miesięcy. 
Nauka codziennie od 7 min, 15 wlecz. - Początek 

semestru 3 lutelN r. b. 
Dla ucznióW' (enic) 'W' 'W'ieku szkolnYIn 

klasy ranne i popołudnioW'e, 
Kursy mit'szczą Się we wlasnym bUdynku 4 piętro
wym specjalnie 110 te~o celu wybudowanym i po· 
Siadają własny ltabinet fizyczny i chemiczny oraz 
cały zespół nIezbędnych do nowoczesne~o naucza
Ola pomocy szkolnych, między inn. własny kinema · 

tngrat, latarnie projellcylne, mikroskopy i t. d. 
Opłaty najniźsze, dostępne dla szerokich warstw. 

10ó-5 Kleruwn Je A. Wierzbicki. 

z WYDZIALEM HANDLOWYM I 
ZgromaDzenia Xupców m. foDzi, j'tarutowicza 16 68, 
niniejsz~m podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klasy 
podwstępnej, wstępnej i klas niższego gimnazjum odbędą si~ 
dnia 21 stycznia r. b. o godz. 4 po południu. 

Lekcje w klasie podwstępnej rozpoczynają się o g. 9 rano. 
Czesne za klasy podwstępną i wstępną wynosI Złotych 

110.,- kwartalnie. 
Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kancelaria 

Szkoły codziennie. 171-1 

ORT. 
Tow. Szerzenia pracy wśród źyd aw 

_1iIIIiiE ___ I_arii 

I Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy 

i';i upadłości firmy "Bracia Samet" 
~ zawiadamia wierzycieli tejże firmy, 

.uczenlce na naukę manicure min sprawdzania wierzytelności na' 

Dom masiw murowany, chlewy mur., ogród ~ 

zawiadamia, iż przyj muj e I iż Sędzia Komisarz wyznaczył ter-

• 
dzień 16 stycznia 1926 r., na go-

III I Zapisy codziennie. Plac Ko~ciel- . dzinę 12·tą w południe, w Sądzie 
,. __ .n.Y.4 •.• 0.d.l.11ij-.I.i.O.d.O.-.5 •. __ ! O ki ęgowym w Łodzi, pokój N Si. VIII 

owocow~ • . 
Cena 1.500 złot7ch. ----IX Gosp. 83 morgi, dom 8 pokoi, od miasta 5 klm., 

ze żywym' i martwym inwentarzem. 
Cena 20.000 zł., właty lS.000 zł. 

x . Sklep spożywczy w wielkiej wsi, 10 mórg zie· 
mi na 5 lat do wydzierżawienia. 

Do objęcia 2 000 złotych. 

XI Folwark 450 morgo ~a 10 lat do wydzierża
wienia; z morgi 85 funt zboża. 

Do obj~cia 20.000 złotych. 

XII Folwark 360 mórgj z morgi 1 etn. 

- WSZYSCY mogą się UCZYĆ! 
Angielsliiego i Francuskiego 

Opłata miesięczna tylko Zł. 7.50. Wykłady, metoda 
Herlitza. rozpoczną Się 15 b. In. . 

Zapisy codziennie od godz. 6-7 'W' gilnnazjuln 
CI:> ul. Wólczańslta Nr. 23. 

I Lingwistka R. Berman-Singerowa. 
,,~ 

W Warszawie. 
. jest do wynajęcia duży na 2-5 
losobv umeblowany pokój z uŁrzy· 
I maniem. Wiadomość w Warslawie, 
ł ul. .:'lniadeckich 10, m. 4, I p. front. 

209-5 

198-1 
Piotr Kon 

Adwokat. 

Dr. med. Z. Rakowski 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc 

przeprowadził się 
z ul. Pomorskiej 10 

ul. Konstantynowską Itr. 9, 
TeL 27.8L 74-1 ?~ai~~~!i~zkó~ś~~~~~E!~~~ Posiadamy lokal na 

niów (uczenie) kI. VII i VIII szkół średnich zbiorowe w centrum miasta Lwowa i poszu- --------------
Do objęcia 1'1.000 złotych. , korepetycje w zakresie przedmiotów objętych pro- ku jemy zastępstwa towarów teks-

Gospod. 63 morgi, 5 mórg łąki, z budynkami, ' gramem .. Opłat.a ~a 13 lekcji miesięcznych 15 zł. tylnyc~ lub też obejmi~my takowe Dr.1akóbHon XlII 
inwentarzem. ,LgłOSZe~Ia przYlmuJą: 9d godz. 4 5 po poło p. Wł. w komIS. Oferty" proSImy składać 

C 15000 ł ł t 10000 zł Gachl, Zachodn1a 57. III p. Od godz 5-6 do adm. pod ,,37 . 179-2 
ena . z 't wp a y. • po pol. p. M. MarKowicz. Pańslia 18. 185-3 odvnatc.r szpitala miejskiego 

aKuszer i ginekolog 
przyjmuje w LECZNICY przy ul. Zacbod. 
niej 27 (róg Konstantynowskiej) codzi~n
nie (z Wyjątkiem niedziel) od Slodzmy 

XlV 

XV 

Gosp. d6 morg., 6 mg. łąki, z budynkami i 
inwentarzem. 

Cena 9.000 złotych. 

Sklep instalatorski w mieście Ostrowie, z wszel
kiemi urządzeniami i warsztatem, zaprowadzo, 
ną klijentelą od 1 kwietnia na dłuższy czas 
z mieszkaniem do wydzierżawienia. 

Do objęcia 5.000 złotych. , 

XVI Folwark 950 mórg, z morgi l etn" drzierża
wa 10 lat. 

Do objęcia 35.000 złotych. 

XVII Folwark 1000 mórg wtem 400 mórg jezioraj 
kontrakt 10 lat. 

Do objęcia 25.000 złotych. 

XVIII Folwark 114 mórg z budynkami. 
Cena 14.000 zł., wpł. 8000 zł. 

Oprócz tego mam jeszcze więcej większych i 
mniejszych majątkó~ na sprzedaż i dzierżawy. Miesz
kam 4 dom od koleI, na prawo. 
Zgłoszen a: Jan Sowiński. Ostrów Wlkp: 

Kolejowa 41. Telefon ~OO. 508-2 

Pracownia 
gOrsetów" ARTA" 

z dniem 1 stycznia r. b. przen iesiona zostala na U :1 Cę 

Piotrkowską H: 109, front, II-e piętro. 
Wylwl1ywam: Uorsety według nainowszycn modeli paryskich, 
od nlljskromnieJszych do naj wykwintnie szych. Pasy gumowe 
POSzczupJające, paski sportowe, pasy przed I po polo\!owe 
paski hygleniczne, biustonosze i t. p. 13~-3 

Pani!!! 
Uwadze Szan. Pań polecam Magazyn Kon

fekcji Damskiej. który zoslał nagrodzony na wy
stawach wszechświatowych złotym Medalem i 
Dyplomem. 

Wykonanie artystyczne z własnych i powie. 
rzonych materjałów pg. najświeższych paryskich 
żurnali. 

Ogłoszenie o licytaCji. 
5.ej do 6 i p61 wiecz. 9-5 

Powi.atowa Kasa Chorych w Pa
bjanicach na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez· _____________ _ 
pieczeniu na wypadek choroby. podaje 
do wiadqmo~ci, iż u niżej wymienionyc h Pako' '11 ruchn 'ą Lakarz-OeDt,ystl. pracodawców odbędą Się licytację ru-
chomości na pokrycie należnych Kasie Sł k 
Chorych składek ubezpieczeniowych: . bl w A runs I 
w dniu 15 stycznia r. b. o g. 10 rano ~~~~~Teś~iuane.p: • 

. szu kiwane. Oterty 
Miller Józef, ul. Zamkowa ]Ii 57: z podaniem Warun- przeprowadził się 

- SZAta; ków pod .Luty. na ul. 
w dniu 18 stycznia r. b . o g. 10 rano do admin •• Głosu· Piotrkowską 13. 

205-2 11-12 Jerke Gotlieb, ul. Łaska .Ni 5 _____ _ 
'- pianino. 

Ruchomości obejrzeć można w 
dniu licytacii od godz. 10 rano, spis 
zaś takowych codziennie od 9 rano do 
5 popołudniu w Wydziale F. ~zekucyjnym. 
Pabjanice, dn. 8 stycznia 1926 r. 

w. z Dyrektor 

Dr. Dled. I lekarz-Dentysta 

M. Maślanka l Slewita-Stock 
wznowiła przy

jęcia. 

FR. FOKCZVŃSKl. Z poważaniem 206-1 
faódź 6 SIErpnia 10. J. Karwowska. I 

choroby nerwowe i 
umysłowe 

Piołrlwt'Jska 120 
po'W'rócił 
przyjm. 5-5, 

Tel. 47-72. 1>9·1 

Piotrkowska H~ 83. 
~_1~ __ -_5 ______________________________ ___ 

" • .' • !,' • ...-~.,: ~ • :" " , 

M 

Tel. 24-~7. 
112-5 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC:f.V się podWÓjnie. Najmniejsze . DROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy. 

bez względu na Ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy. ąla ofiarujących 

l zł. 50 groszy . I Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 OG' ŁO SZENIA 
. os,!loszenie 50 groszy. 

I--~------~--------I----~--_.------~_.--·.~--~----.---
SPRZEUAZ i KUPNO. 

KUPIĘ 
dom przy ul. RZl?;owskiei, Oferty zlożyć z poda
niem ceny j adresu nod _W. M." 00 adm ... Głosu". 

:;;PRZEDAM 
dwa warsztaty kolorówki 84 caL Langego mało 
1Jhwane 00 55 doL. dwa wa.rsztatv 54 cal. 00 40 
dol. Orz:echowa 4. W Mani Dny oapierni. 

~26·:ł~h 

SPRZEDAM 
maszYne do pisania .. Unde.rwood" lIowa tamo. -
:Łakowa 5. SLmid,t. 124-3.Jr 

lOKA TlE, MIESZKANIA 
POSZUKUJĘ LOKALU 

fabryczne go w śródmieściu, wielkości około 20x12 
metrów, Oferty do "Głosu" sub M, H, 201-3-m 

OKAZJAI 
Za WYlDotycze'llIe 1.500 złotych oos,tąaJię na c;;as 
podług umDWY duży ookóJ umeblowany w ele\!;an
ckim domu. priZY rodZ'i.nle. w okolicy katedry. -
Wi,adomość: Główna 24, m. 13. 194-34 

1~'l'~RESY HA N OLOWE 
PRZYSTĄPIĘ 

do poważnego interesu, lub wypotyczę pod za
staw od 15 do 20 tysięcy złotych, Zgłoszenia do 
adm. "Głosu Polskiego" sub "Solidny". 204-1-h 

2000 DOLARóW 
lub W z10·tych potrzebuję. Procent l gwarancja od 
tlJTiwwy. Zgłoszenia pod .. Oka ZJicielQ wi kwitu J\r. 
110" do adminJ.stracti .. Grosu PolsJcleg.o". nO-3-d 

DONIESIFNIA ROZMAITE 
PRZYJMĘ 

na mieszkanie dwóch panów lub iednego . Gu
bernatorska 31. m .. 134-3-li 

UWAGA I 
PierwszorTędny kuchmistrz pr%yjmuje wszelkie 
obstalunki na wesela, bale i t, p, Ceny przy
stępne, Mleczarnia "Zacisze", Narutowicza 27, 

211-2-d 

ZAGUBIONE DOliU1IENTY 
KARTĘ ZAPOMOGOWĄ 

za nr, 3700 zgubił , Józef Włodarczyk, zam, Przę
dzalniana 62, 202-1-% 

LESZCZYN"SKI FLORJAN 
zamieszkały w Łodzi, Krucza nr, 6. zgubił wyciąg 
z ksiąg ludności stałej, wyd, w Lutomiersku 

200-2-% 

ZA WYPO:2:YCZENIE 
mi dQ 3.000 zł. oddam d'Wa pokole I kiuchnię w 
procencie. Mazurska Nr. 6. Gos1l'Odarz, JOiazd 
tramwalem 11. 75·3-d 

GIEŁDA PRACY 
DYPLOMOW ANA 

nauczycIelka Ś!piewu solowego udziela lekelf. Cer 
ny p.rzy~tępne. Za·siać od 4 do 7 wtLecwr. Nap;~t · 
kowskieg04 40 . m. 7. 158-10 

INKASENT-SPRZEDAWCA 
obeznany w branży tabacznej z dobrą opinją ł re
ferencjami, poszukiwany do fabryki gilz "Bristol", 
ulica Zachodnia 66, tamżl.' poszukiwany młodzie
niec z dobrej rodziny. 210-1 

PRACY U ADWOKATA 
lub w biurze poszukuje zdolny student prawa kot1-
cowych semestrów, znający języki obce, oraz pi
szący na maszynie, Warunki skrOmne, Oferty sub 
"Pracowity" do administracji Głosu. 196-1 

ZA 10 ZŁ. 
nauczyć sic można file-tol edo. Piotrkowska 82. m. 
24 od :2 dl() 5. 11)7-3 fi S=_ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni "Głosu Polskiego li, Piotrkowska 86. Redaktor odoowiedzialny: Władysław Magalslli. 


